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GŁOS ROBOTNICZY 
Na str. 4 i 5 

O nlehtórqch zadaniach orqanizacqjnqch 

I zniianach "' Statucie partii • 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl • 
Referat sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba wygłoszony na li Zjeździe PZPR dnia 16.1111954 r. 
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li Zjazd PZPR dyskutuje nad referatami towarzyszy: Zenona Nowaka ·i Edwarda O~haba 

UCHWAŁA Il ZJAZDU PARTII 
o zadaniach rozwoju rolnictwa 

w latach 1954-55 
i o zapewnieniu niezbędnych środków 

dla wzrostu produkcji rolniczej 
W siódmym dniu obrad tow. MIECZYSLAW JAGIELSKI zreferował sprawoz­

danie komisji, dotyczące projektu uchwały II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej w sprawie zadań rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955 i zapew­
nienia niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolniczej. 

Po rozpatrzeniu projektu uchwały i zgłoszonych wniosków komisja uwzględni­
ła następujące poprawki do projektu uchwały; 

Pierwsza poprawka dotyczy tezy 11. Komisja proponuje w zakończeniu tej tezy 
wstawić następujący podpunkt: 

„ W wydatniejszym rozszerzeniu sieci placówek i urządzeń kulturalnych, biblio­
tek, świetlic, kin - zwłaszcza objazdowych, radiofonizacji oraz w upowszechnie­
niu czytelnictwa, rozwoju amatorskiego ruchu artystycznego i sportu". 

Druga poprawka dotyczy rozdziału II, tezy 1, punkt d, w którym komisja propo­
nuje dodać po słowach: „Ministerstwa Przemysłu Rolnego i Spożywczego" słowa: 

„Ministerstwa Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego". 

Trzecia poprawka dotyczy rozdziału trzeciego, gdzie komisia proponuje po pun­
kcie 5 wstawić nowy punkt w brzmieniu: 

„ W celu jak najlepszego wykorzystania gruntów dopomóc chłopom małorol­
nym i średniorolnym, którzy o to się zwrócą, w scaleniu gruntów położonych w 
nadmiernej szachownicy". 

Czwarta poprawka dotyczy rozdziału piątego, tezy 6, gdzie komisja proponu­
je dodać po słowach „warsztaty ruchome" słowa: „i środki łączności". 

W imieniu komisji tow. Mieczysław Jagielski proponuje II Zjazdowi przyjęcie 
projektu uchwały wraz z poprawkami k_9misii. 

Następuje głosowanie. 

Il ZJAZD PZPR .JEDNOGŁOSNIE PRZYJMUJE UCHWAŁĘ O ZADANIACH 
· ROZWOJU ROLNICTWA W LATACH 1954-1955 I O ZAPEWNIENIU NIE­
ZBĘDNYCH SRODKOW DLA WZROSTU PRODUKCJI ROLNICZEJ, WRAZ Z 
POPR.A WKAMI ZŁOZONY!'t'II PRZEZ KOMISJĘ. 

Na sali - długotrwałe, burzliwe oklaskL 

UCHWAŁA II ZJAZDU. PARTII 
o zatwierdzeniu Statutu partii 
W siódmym dniu obrad tow. JERZY MORAWSKI zreferował wnioski komisji statutowej I przedłożył projekt uchwały o Statucie Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Tow. Morawski informuje, że komisja rozpatrzyła projekt Statutu partii ze zmianami i uzupełnieniami zgłoszonymi do decyzji II Zjaz­
du, a także uwagi i wnioski zgłoszone w czasie dyskusji przedzjazdowej oraz w toku obrad Zjazdu. Po rozważeniu wszystkich uwag i 
wniosków komisja proponuje szereg poprawek. 

Komisja statutowa przedkłada Zjazdowi projekt uchwały następującej treści: 

„II ZJAZD POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ZATWIERDZA STATUT PZPR W BRZMIENIU PRZED­
STAWIONYM PRZEZ KOMISJĘ STATUTOWĄ WRAZ Z POPRAWKAMI ZGLOSZONYMI PRZEZ KOMISJĘ". 

Następuje głosowanie. Gdy p~zewodniczący ogłasza, że l I Zjazd PZPR zatwierdził jednomyślnie ""'Statut Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, sala rozbrzmiewa długotrwałymi, gorącymi ok laskami. 

Uczestn!cv II ZJll%du PZPR obecnł b11li dnm 14. lll. b!', Tl4 

konee-rcie w Hali Mirowskiej. Na koncert prz11b11H owac11J­
nie witani czfonkowie Biura PoLitycznego KC PZPR z l)TZe• 
wod'niczac11m KC PZPR - "Boleslawem Bierutem, delegacja 
Komunistycznej Partii Zw!.qzku Radzieeleiego z I sekreta,.. 
rzem KC KPZR - N . S. Chruszczowem na czele oraz inn11 

delegacje zagranicme. 

Województwo 
w dniach II Zjazdu 

Lódź • 
I 

PRZESZt.O 300 TYS. LUDZI PRACY ŁODZI I WOJE• 

WODZTWA PEŁNIĄC WARTY PRODUKCYJNE Z ZAPA• 

ł..EM WALCZY O CORAZ LEPSZĄ I WYŻSZĄ PRODUK• 

cn;. BY GODNIE UCZCIC Il ZJAZD PZPR. 

Siód1nq dzień 

Katdy dzlel'I wytężonej pra­
cy przyn<>sl nowe oslągnięc!a 
Tysiące robotnic I robotników 
podejmuje nowe. dodatkowe 
zobowiązania. W przędzalni 
ZPB Im Harnama przodujące 
prządki Anna Bukowiecka, 
Zofia Krajewska 1 Władysla· 
wa Piasecka w tych dniach 

gardy klasy r<>botn icZ&j 
PZPR. W ciągu 6 dni obrad 
II Zjazdu do organizacji par· 
tyjnej woj . łódzkiego wstąpi­
ł<, 744 kandydatów, w tym 179 
kobiet. Wśród nowoprzyjętych 
kandydatów znajduje się 235 
mało I średniorolnych chło­
pów. Największą ilość kandy-· 
datów przyjęty: pow. kutno­
wski - 134 I s1e~adzk1 99. 
Na terenie wojewiodztwa po­
wstało 57 grup kandydackich, 
zlikwidowano 51 białych plam. 

16 marca br. w siódmym dniu obrad Il Zjazdu 

1 "Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej trwała na­
kilal dyskusja nad referatem cdonka Biura Politycz­
n "~go KC PZPR tow. Zenona Nowaka: „O zadaniach 

} ·woju rolnictwa w latach 1954-1955 i o zapew­
szej ·1iu oiezbędnych środków dla wi.rostu produkcji 
pie iiczej". • 
t~war. ,ewodniczy tow. WLADYSŁA W MATWIN, 
rownoc tor nactelny „ Trybuny Ludu", 
warunL• 
liiowan 'w. Jerzy Pryma 
naszej . 
spokojr .s:r. Warszawskiego 
wymo~ . KW PZPR 
że wy1 1 , 
ków j wszy mowca, tow. JE-

PRYMA - I sekretarz 
plan~'.Mwskiego 'Komitetu Wo­
. D.z,Wzklego PZPR stwierdza, 
zac• województwo warszawskie 
k,i;ie zaopatruje stolicy w do­
. &tateczną ilość płodów rol­
nych. 

Tow. Jerzy Pryma wskazu­'e na szereg istotnych błędów 
w pracy wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej - tolerowa­
nie często je6zcze zbyt liberał· 
nego stosunku do kułactwa, 
n:edostateczne oparcie się na 
biedocie. Jaskrawym wyra· 
zem biurokratyzmu wJstępu· 
jącego jeszcze w poszczegól-
nych ogniwa<;h partyjnych 
jest opieszale załatwianie 
wpływających skarg i zażaleń 
pracujących chłopów .. Wpje­
wódzka organizacja partyjna 
nie poczynił.a .leszcze, niezbęd­
nych kroków dl.a wykorzyi:ta-· 
nia ogromnych ·rezerw w wal­
ce o rozwój produkcji rolni­
czej. Mówca krytykuje mini· 
1\erstwa: Rolnictwa i PGR o· 
rai Wyd.ział Rolny KC PZPR 
za niedostateczne zaintereso­
wanie i pomoc dla rozwoju 
rolnictwa w woj. warsz.aw­
skirn, a Wydział Propagandy 
KC - za zbyt późne dostar­
C?.anie mater i.a lu a~itacvine>.'o 
dl.a wsl I to często matei:iału 
niedostępnego dla chłopów. 

Przytaczając dane o wzro­
kie - po IX Plenum - sze­
regów partyjnych w woj. 
wartSz.aw•kim, zwłaszcza na 
wsi. T sekretarz Warszawsl<i­
go KW wśkazuje na b.ardl'.o 
Pllwaźne słabości pracy par­
tyjnej na wsi. Cały nasz wysi· 
lek obecny - stwlerdz.a on -
zmierza do .zbliżenia komite· 
tów powiatowych I KW do 
podstawowych organizacji par· 
tyj ny eh. 

Tow. 

Augustyn Kwiatkowski 

I sekr. KP PZPR 

w Mogilnie 

tetu Powiatowego w Mogilnie, 
woj bydgoskie, zwraca uwagę 
na poważną aktywiz.ac.ie poli­
tyczną i produkcyjną wsi po 
IX Plenum KC. 
Wzmożona aktywb..acja mas 

chłopskich c ie ze.stała jednak 
dotychczas n.a leżycie wyko­
rzystana JJ:f:!:ez organizacje 
partyjne do wzmożenia walki 
z kułactwem, które stosuje 
perfidne metody, by n ie dopu­
~c i ć do powstawania nowych 
go-spod.a rstw z.espolowych. 

Nasz powiat - mówi I se· 
kretarz KP Mogilno - powitał 
Zjazd zorganiz.owa niem tSetnej 
spółdzielni produkcyjnej. Ale 
błędem naszym - dodaje on 
- jest to, że zwródliśmy u­
wagę wyłącznie na orgaui:z;o­
wanie nowych spółdz.ielnl, a 
zaniedbaliśmy umacnianie 
spółdzielni już istniejących. 

Mówca krvtykuje następnie 
Komitet Wojewódzki PZPR w 
BY.dgosz.c::zy za to, że ograni­
cza swą pomoc dla wsi. prawie 
wyłącznie do wytyczania co­
raz to nowych z.adań. bez 
udzielania konkretnej pomocy 
w praktycznej realizacji tych 
zadań w terenie. 

P raktyczne wcielenie w ży­
cie uchwał II Zjazdu - o­
świadcza mówca - zależeć 
będzie przede wszystkim od 
bojowej, operatywnej pracy 
podstawowych organizacji par­
tyjnych. 
„Pracować będziemy nad 

skupieniem wokół organizacji 
partyjnych Jak największej 
ilości aktywu bezpartyjnego, 
jak największej ilości przodu· 
iących chłopów, którzy po IX 
Plenum KC mocno zbliżyli się 
do naszej partii" - kończy 
tow. Augustyn KwiatkowskL 

Tow. Hilary Chełchowski 

zastępca członka 

Biura Politycznego 

KC PZPR 

Tow. AUGUSTYN KWIAT- Witany oklaskam! zabiera 
ltOWSKI, I sekretarz. Komi~ gł06 tow. HILARY CHEŁ-. 

CHOWSKI, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR. 

Tow. 

Franciszek Wachowicz 

I sekr. KW PZPR 

w Szczecinie 

Tow. FRANCISZEK WA­
CHOWICZ - I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie, nawiązu­
jąc do ref er.a tu tow. Zenona 
Nowaka, określa woj. szc:ie· 
cińskie jako teren o dużych 
możliwościach rozwoju ho· 
dowli bydła i owiec. Możliwości 
te jednak wykorzystywane są 
obecnie · zaledwie w okolo 
40 proc. Stan ten je.st w du­
żym stopniu wynikiem niedo­
statecznej pracy masowo-pali· 
tycznej organiz.acji partyj­
nych wśród ·Chtop.stwa gospo­
darującego indywidualnie. Ko· 
mitet Wojewódzki, jego egze· 
kutywa oraz komitety powia· 
towe, sugerując się ogólnymi 
cyframi wz;rostu hodowli, nie 
dostrzegają słabego tempa 
rozwoju h0uowli w wielu go­
spodarstwach średniackich. 
Również w licznych spóldl'.iel­
ni9ch produkcyjnych stan ho· 
dowli jest niewspółmiernie ni· 
Eki. 

Od wielu miesięcy dyskutu• 
je się bez widocznych rezulta­
tów spr a wę z.agospodarowania 
dużej powierzchni łąk nadod­
rz.iińskich. Sprawa ta n ie ru­
szyła z miejsca wskutek bra• 
ku decyzji ministerstw: Rolni­
ctwa i PGR, które powinny 
doprowadzić ją wreszcie do 
końca. 

Wiele uwagi poświęca mów· 
e<t sprawie zwalczania wro· 
gie] działalności kułackiej, 
przeciwstawiającej chłopów 
gospodarujących indywldual· 
nie - członkom .spóldz.ielni 
produkcyjnych. 

Tow. Eugeniusz Szyr 

z-ca przewodniczącego 

PKPG 

Bardzo istotnym I bardz.o 
trudnvm zadaniem w walce o 
roz.wÓj produkcji rolniczej -
stwierdza następny mówca -
tow. EUGENIUSZ SZYR, za­
stępca pr:iewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego - jest plano­
wan ie i zabezpieczenie wyko• 
nania planu w indywidualnej 
gospodarce t:hlopskiej. Temu 
zagadnieniu poświ ęca on głó· 
wną część swego przemówie­
nia, Krytykuje błędy popeł· 
niane w tej dziedzinie przez 
Min isterstwo Rolnictwa. 

Stwierdza tez, że również 
PKPG nie znalaUa na cias 

właściwego rozwiąz.ania tego ca powstanie czterech nowych 
problemu. Drogę, metody i spQldZ,ielni w ostatnim czasie .. 
środki wł<lściwej organizacji 
walki 0 wylfonanie zadań pl.a- · Mówiąc o środkach padnie. 
nu dla gromady wskazała od· sienia prol:!uk'cji rolniczej na 
dolna inicjatywa mas chłop· Lubelszczyźnie, tow. Józef 
skich Pow~ tają w wielu gro· Buz;nslti podkreśla możliwość 
madach często żywiołowo ·~ zwiększenia zbiorów :1:bóż w 
komisje złożone przeważnie z ciągu najbliższych dwóch lat o 
p~zod.ujących chłopów, które •200 tysięcy ton przez zagospoda· 
k1~ruią tą walką. Nadszedł rowanie 29 tysięcy ha odłogów 
więc czas - . ~t"".1er?Z? mówc.a i odbudowę gospodarstw na 
- b! . uogólni~ 1 uiąc. o~·gan1- żyznej ziem! powiatów Hru · 
zacyinie całośc zagadmen Pia· bieszów" i Tomaszów. )V!ówca 
noweg? i operatywnego z.ar~- krytykuje przy tym Minister 
z.em kierownictwa pr~dukci.ą stwo Handlu Wewnętrznego za 
rolną gospodarstw llldyw1· to. że nie przydzieliło dodat· 
dualnych. k · il ś · d Dl 

Tow Euge t s S kryt k oweJ O Cl rewna. a uru· . n u z zyr Y u· h . ·eni.a g h reze w 
J·e powolne tempo zagospodaro· c orni .. 0 ro.mnyc r 

. . . . produkcJI rolne; Lubelszczyzny 
wyw~mą odlogow, zwłaszcza potrzebrra jest większa nlż do­
w okręgach :GR . Lublin l tąd pomoc ministerstw: Rol· 
Przemyśl w~zystk 1 m trud· nictwa I PGR. Centralnego Za· 
nym t~renom trz.eba j)O~óc w rządu POM I poszczególziych 
zakresie s iły roboczei i kadr . . . 
kierowniczych. Należy _ mó· wydz1ałow Konutetu Central· 
wi on - rozszerzyć system nego PZPR. 
ulg dla chłopów z.ago.spod.aro­
wujących odłogi, dostarczyć 
im traktorów. 
Podkreślając znaczenie wal­

k! z chwastami dla sprawy 
zwiększenie produkcji rolni­
czej, mówca stwierdza, że 
pr:iepisy prawne o organizacji 
walki z chwastami - „porosły 
chwastami". 

Tow. Józef Buziński 

sekr. KW PZPR 

w Lublinie 

Tow. 

Edmund Pszczółkowski 

sekretarz KC PZPR 

Na sali rozlegają się okla­
ski, gdy zabiera głos tow. 
EDMUND PSZCZOŁKOW· 
SKI, sekretarz KC PZPR. 

Tow. Adam Rapacki 

członek Biura Politycznego 

KC PZPR 

Następnie zabiera gtos, wi-

podjęły nowe zobowiązania, 
gersurena'; gdy stwierdza on, 1:ż postanawiając produkować 
naród Mongolii z radością śle· d:iiennle dodatkowo po 1 kg 
dzi sukcesy polskich mas µre· przędzy. Dzielnie realizuje 
cujących. swe zobowiązanie brygada ob-

Delegacf manifestują na cześć ciągaczy. Eugeniusza Olejni• 
Jedności mas pracujących świa· czaka i ZPB Im. Lie~knechta, 
ta, gdy tow. Apostolos Grozos która wydatnie skróciła czas 
podkreśla, że naród grecki, po- obciągania. 
mimo wzmagającego się terroru 
rodzimych l obcych wyzyski· Realizując zobowiązanie zja­
waczy, dołoży wszelkich sił dla zdowe. cennego usprawnienia 
lachuwania pokoju I nigdy nie dokonall dwaj · majstrowie i 
będzie walc:iyl przeciwko Zwią· Południowo-Łódzkich Zakła-
1.kow1 Radzieckiemu 1 krajom dów Przemysłu Pasmanteryj. 
iemokracj, ludowej. nego: Józef Grudzińsk i I Fe-

* • * llks Grudziński, którzy n~ 
Po przerwie obiadowej obra· maszynach plecionkarskich 

dom Zjazdu przewodniczy 1 zastosowali nowy rodzaj wrze· 
sekretarz Komitetu Warszaw- clona. Pomysł ten przyczyni 
skiego PZPR, tow. STANlS- się do wydatnego wzrostu pro. 
ŁAW PAWLAK. dukcjl. 

Zja1d przechodzi do piątego Wielu przodujących robotnl-
punktu porządku obrad: „O ków Czynu Zja:idowego w o­
niektórych :iadanlach organi • statnich dniach zgłosiło pro· 
zacyjnych I zmianach w Statu· śbę 0 przyjęcie w szeregi 
cie partii". Referat na ten te· PZPR. I tak np. w ZPB lm. 
mat wygłasza serdecznie wita- Stalina wstąpiło do partii 32 
ny przez delegatów tow, ED· robotników. w ZPB Im. Dzler­
WARD OCHAB, członek .SIU· żyńskiego _ 8. w ZPW Im. 
ra Politycznego KC PZPR, Gwardii Ludowej - 6 l w 

Po końcowych słowach tow. zw AT _ 7 osób. 
Edwrrda Ochaba, wyraza1ące-
go nieugiętą wolę całej partii I Rośnie tempo walki o wy• 
- pracy ze zdwojoną energią soką produkcję Ludzie pracy 
nad realizacją uchwał Zjiizdu Łodzi I województwa walczą 
- na sali zrywają się burzli· z zapałem o pomyślne wyko­
we, dlUgo nie milknące okla· nanie planów produkcji I zo­
ski. bowiązań zjazdowych, walczą 

Tow, Leon Tyburski 

I !iekr. KP PZPR 

we Włocławku 

<' zwycięską realizację wielkie­
go celu zbudowania socjaliz· 
mu w naszym kraju. 

• • • O wlelk im awansie tysięcy 
młodzieży wiejskiej l znacznej 
poprawie materialnego poło· 
żenia małorolnych l średnio­
rol~ch chłopów Lubelszczyz· 
ny w wyniku polityki" indu· 
st.rializacji naszego kraju -
mówi tow. JÓZEF BUZINSKl, 
sekretarz KW w Lubhnie. 

tany oklaskami przez delegaj Pierwszy w dyskusji nad re-
tów, tow. ADAM RAPACK feratem Edwarda Ochaba za· 

Obrady II Zjazdu partii wy. 
wolały wzrost aktywności kla­
sy robotniczej I pracującego 
chłopstwa woJ. łódzkiego. 
Swe przywiązanie do partii 
ludzie pracy wyrażają wstę­
powaniem do szeregów awan· 

- członek Biura Politycznego 
KC PZPRr biera głos tow. LEON TYBUR· „ „. , SKI, I sekretarz Komitetu Po-

Przewodnicz:cy tow. Matwin wiatowego · we . Włocławku. 
komunikuje iż w dyskusji nad Kreśl! on dotychczasowe os1ąg­
czwa rtym punktem porząaku nl.ęc1a ł niedomagania . pracy 

b d b ł I 15 mów wloclawsk1ei organizacJl par-o ra z.a 1era o g os - t · · R r · h ców. Do prezy<lium wpł y nąl yineJ. ea 1zacja wytycznyc. 

DZIEWIĄTA 

SPOł..DZIELNIA 

PRODUKCYJNA 
W CZASIE TRWANIA 

ZJAZDU 

W dniu wczorajszym mał<> 
I średniorolni chłopi z Emilia· 
nowa w pow. skierniewickim 
zorganizowali spóldzieln 1ę 
produkcyjną. do której przy­
stąpiło 13 członków Spóldziel· 
nia p<>wstała w oparciu o gru­
pę kandydacką oraz człon­
ków ZSL. Jest to już 9 spół• 
dzielnia produkcyjna założo­
na w woj. łódzkim w czasie 
obrad U Zjazdu PZPR. 

MANIFESTACYJNA 

DOSTAWA ŻYWCA 

Aby godnie uczcić II Zjazd 
partii. kilkunastu chłopów z 
gromady Kamień I Dębień 
zorganizowało w dniu 12 bm. 
manifestacyjną dostaw~ żyw. 
ca Do . punktu skupu GS w 
Chabielicach, pow. Piotrków, 
na wozach, udekorowanych 
z ielenią 1 transparentem z ha­
słem: „Poprzez podnle~ienie 
produkcji rolnej I hodowla­
nej - polepszymy warunki 
bytowe wsi polskie]''. przy• 
wieźli oni 18 sztuk trzody 
chlewnej. 
Większość z nich w ten spo­

sób wykonała swe plany obo­
wiązkowej dostawy żywca, 
Sredniorolny chłop Dworczyń­
skl I małoroln a Maku~zewska 
dostarczyli nawet ponad plan 
po 120 kg. 

Osiąenięci.a rolnictwa w woj. 
lubelskim - stwierdza qn -
zostały w pewnym sensie za· 
przepaszczone wskutek prze­
gięć i awanturnictwa politycz· 
nego przy organizowaniu spół­
dzielni produkcyjnych. W 
dziesiątkach wypadków lama· 
na była zasada dobrowolnoścL 
Podważone zostały w tym wo­
jewództwie niektóre zasady 
sojuszu robotniczo · chłop:;kie­
go. Jednocześnie tow. Józef 
Buziński stwierdza, że uchwa· 
la Sekretariatu Komitetu Cen· 
tralnego w sprawie wypaczeń 
VI pracy organizacji lubelskiej 
nie została dotychczas nale­
źycie przeniesiona do wszyst· 
kich organizacji partyjnych, 
co zaham'owało na pewien 
<>kres dalszy rozwój spółdziel· 
czo$cl produkcyjnej. Przebly· 
skiem poprawy nazywa mów· 

wniosek o zakończenie dys- IX Plenum .Kc PZP_R j)Owaz· 
kusj1. W gloscwaniu Ziazd jed• m~ wzmoc.mla orgamzacię par­
nomyślme przyjmuje ten wnlo- tyJną powiat~ oraz poszc~egól­
sek. ne o.rgamzacie grnmadzk1e. Do 

DwaJ przedstawiciele brat· ~artJI przyięto kilkuset pracu­
nich partii wygłaszają następ- J~cych chlo".ów I k1lkudz1es1ę­
nie przemówienia powitalne. CIU nauczyc1eh; ~owstało 68 
Sekretarz Komitetu Centralne- nowych orgamzaci1 gromadz· 
go Mo11golskiej Partii Ludo- kich. Nawlązuiąc do referatu, 
wo • Rewolucyjnej _ tow. mówca wskazuie, że projekt 
DUGERSUREN oraz członek nowego Statu~u nakłada na 
Komitetu Centralnego Komu- członków partii 1 .. na poszcze­
nistycznej Partii Grecji - tow. gólne. Jej org~mz~cje ~owe, 
APOSTOLOS GROZOS wśród powazne obow1ązk1. Realizacja 
długo nie milknących okiasków nowych zadań .wymaga dalsze. 
przekazują w imieniu swych go usprawnienia I stałego pod­
partii brateri;kie, gorące po· noszema poziom~ pracy poh· 
zdrowienia Polskiej Zjednoczo- tyczne], dopomoze to w sku­
nej Partii Robotniczej 1 jej tecz~eJ walce. o .dalsze podno­
Ziazdowl. szeme stopy zyc10wej mas pra· 

Wręczenie 

oświadczenia rządu PRL 

rządom europejskim 

Szczególnle gorąco przyjmu- cuiących. 
ją zgromadzeni słowa tow, Du._ (Dalszy ciąg na str. 6) 

w ARSZA w A, 16, 3. T 

Oświadczenie rządu PRL popierające radzieckl projekt 
ogólnoeuropejskiego układu o bezpieczeństwie zbiorowym 
w Europie, opublikowane dnia 9. bm. - zostało wręczone w 
clairu minionych dni przez szefów polskich placówek dyplo­
matycznych rządom krajów europejskich, z którymi Polska 
Rzeczpospolita Ludowa utrzymuje stosunki dyplomatyczne. 
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Łódź i województwo w dniach Il Zjazdu PZPR 
Plastycy łódzcy 

na cześć II Zjazdu 

W11stawa w O§Tod1GU Propagandy Sztuki, zorganizo­
wana dla uczczenia II Zjazdu partii, zgroma.dzila naj­
nowsze prace plastyków łódzkich. Każdego dnia ścią­
ga ona Hcznych zwiedzających. Już od wczesnych godrin 
i:>rzedpo!tldniowych do samego zmierzchu przez lok.al 
w11stawow11 przewijajo, się setki lodzian. 

Jut na poczo,tku trzeb11 zaznaczyć, iż wystawa odzna­
cza się wyjątkowym bogactwem tema.tyki, przy czym 
dominuje wyraźnie tematyka. spoleczna. Obrazy, rzeź. 
bv, gra.fiki odzwierciedlają, walkę toczoną pl"zez postę­
powe sily o wyzwolenie narodowe i spoleczne, pokazu­
.ia rewolucyjne przemiany dokonujące się w naszym 
kraju, przedstawia.ją wysiłek robotnika. i chlopa budu­
jci:cego szczęśliwsze jutro. 

.,Narada nad projektem racjo1t1111.iatorskim" Stmii. 
alawa Brzezińskiego, „Elektryfikacja. wsi" ł.ubniewicza., 
„Ośrof-ek oświaty rolniczej" Krawczyka czy wreszcie 
,.Wieczór na. MDM" Ma.ckiew'icza. - to obraz na.szych 
osiagnię<!. 

L udzie pracy zapoznaJ1te się z przebleaiem obrad ·11 
Zjazdu, rozumieją coras lepiej, te tylko dobrr,, nełel· 

ną pracą mog4 wykonać don.losie wskazania partii. 
„Partia naaza - oświadczy! &owarzyss Bolesław Blerui 

- podobnie jak partie robotnicze całego obo:iu socjalizmu 
- wysunęła wielkie, jednoczące, twórcze haslo przyśpie-
szenia wzrostu stopy iyclowej mas pracujących miast I wsi 
jako naczelne zadanie obecnego etapu naszego budownictwa 
socjalistycznego". 

ZAŁOGI CZPB - POŁNOC 
PRZODUJĄ 

Zwycięsko realizują swe za­
dania na marzec zaloi,;i zakła­
dów podległych CZPB - Pół­
noc, które uzyskały lepsze wy­
niki za 15 dni bm. aniżeli za 
15 dni lutego czy 15 dni stycz­
nia. I taf plan produkcji za 
pierwszą połowę bm. dzial przę­
dzalni cienkoprzędnych wyko­
na! w 106,8 proc., przędzalni 
średnioprzędnych w 105,8 proc., 
przędzalni odpadkowych w 
113,1 proc„ tkalnie w 105,7 
proc. i wykończalnie w 100,I 
proc. 

W przemyśle bawełnianym 
przodują załogi ZPB im. Mar­
chlewskiego, ZPB im. Stalina, 
ZPB w Pabianicach, ZPB im. 
Harnama, ZPB w Ozorkowie i 
wielu innych fabryk. 
Pięknym! osiągnięciami w 

realizacji planów i zobowiązań 
pochlubić się mogą, między in­
nymi, załogi tkalni ZPB im. 
Dubois czy Łódzkiej Przędzal­
ni, które' zmobilizowane przez 
kierownictwa polityczne potra­
fiły P• konać trudnośgi i obec­
nie wykon1-1ją swe zadania z 
nadwyżką. 

Wzrasta również produkcja 
w w1elu innych zakładach 
przemysłu włókienniczego, jak 
np. branży wełnianej, zgrzeb­
nej czy dziewiarskiej, 

Ale mamy też jeszcze za­
kłady, które nie wykonują 
swych zadań. Są to m. in. tkal­
nia ZPB im. Kunickiego, tkal­
.nia ZPB fm. Rewolucji 1905 
r,. tkalnia ZPW im. Waryń­
skiego, tkalnia ZPW im. No­
wotki i ZPDz. im. Duracza. 

we, wysylają meldunki do pre­
zydium II Zjazdu PZPR, w 
których piszą o swych osil\g­
nięciach oraz przyrzekają, iż 
nie ustaną w walce o pomyśl­
ne wykonanie uchwal II Zjaz­
du. 

Robotnicy ZPB im. Nowotki 
w Piotrkowie piszą m. in. w 
swym meldunku: „W ramach 
Czynu Zjazdowe10 wyprodu­
kowaliśn1y dodatkowo 38.:t85 
kg przędzy, W odpowiedzi na 
wezwanie zalo.gi Zakladów 
„Boruta" w Z1ierzu zobowhi­
zaUśmy się wykonać plan na 
marzec w 105 proc. W okresie 
wzmożonej walki o pomyślną 
r~alliacJę zobowiązań wyrośli 
nowi przodownicy pracy, spo­
śród których 76 przyjęto w sze­
regi partii. 

Towarzysze delegaci! Za-
pewniamy Wu, ie my, załora 
ZPB Im. Nowotki, kombinalu 
bawelnlane10, będl\ee10 sym­
bolem prayJa:hll polsko • ra• 
dzleeklej, będziem:r usta wicz -
nie wzmaga6 tempo pracy, 
aby przyezynl6 się do zwycię­
skiej realizacji ' donloalych 
wskazań I uchwal PZPR 
przewodniczki narod11„. 

·poznają si• równiet' z uchwa­
łą rządu w sprawie rozwoju 
l pomocy dla spóldzielni pro­
dukcyjnych. Wypowiedzi sp6J­
dzielców i pracującego chłop­

stwa świadczą, i:e w uchwale 
rządu widzq oni glęboki wyraz 
troski o dalszl\ przebudowę 

wsi, o dalsze polepszenie wa­
runków materialnych, zdro­
wotnych I kulturalnych czlon­
ków apółdzielni. Na wielu ze­
braniach chłopi zgłaszają po­
dania o przyjęcie ich do spół­
dzielni produkcyjnych. 

W pow. brzezińskim 16 ma­
to i średniorolnych chłopów 
wstąpilo do spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz do komitetów 
zalożyoielskich. 

. Na licznych zebraniach 
członkowie spółdzielni wysu­
wają nowe projekty I plany 
rozbudowy gospodarki spół­
dzielczej w oparciu o pomoc 
państwa. W spółdzielni pro­
dukcyjnej Raczyń, w powiecie 
wieluńskim, zorganiZowanej w 

zwali do współzawodnictwa r---­
chłopów z gmi11y Lućmierz. 

Pragną kroczyć 
W TROSCE O KmROWNICZĄ 
ROLĘ ORGANIZACll PAR· 

TYJNYCH 

Obrady II Zjazdu nasycone 
głęboką krytyką i samokryty­
ką wpływają na wzrost aktyw­
ności członków partii w walce 
ze złem, z tym, co hamuje nasz 
dalszy rozwój. 

W powiecie wieluńskim od· 
byto się już 155 zebrań par-' 
tyjnych, w tej liczbie 99 ze­
brań w gromadzkich organi­
zacjach partyjnych. W dysku­
sji zabierało głos 540 towa­
rzyszy, z tego na wsi 349. W 
wypowiedziach swych, człon­
kowie partii nawiązują do ma­
tedalów II Zjazdu PZPR, nie 
szczędząc krytyki poszczegól­
nym ogniwom kierownictwa 
partyjnego. 

Na zebraniu partyjnym w Lu­
tutowie tow. Folpińskl ostro 
skrytykował towarzyszy z KG 
i KP za niedostateczną pomoc 
organizacji gromadzkiej, która 
boryka sie z trudnościami. 

w pierwszym szeregu awangardy 
klasy robotniczej 

Z niesłabnącą uwagą ludzie mll!trz tkadti Mieozysłaiw Piet. 
pracy śledZĄ obrady II Zjazdu. mik z Zakładu „C" pis?Jt w 
Prizodujące Pl'Zl\dki, tkacze, swym poda!111iu: 
lll!istr=wi~. technicy w mi.arę ,,Pra&nę W11tą11l6 w szereg\ 
s·tudfowani.a materiałów II PZPR i pracowaó w niej .z ca· 
Zjazdu partii rozumieją oorarz łych all. Rozumlem dobrze ~ 

j.aśniej, że ich milejsce jest . wska.unia partii, :ie dobrobyt 
róWlliież w szeregaich tej, k:Jtó- trzeba wywalcZyć I wypraoo· 
ra przewodzi nairodow.l wać. Chcę należeć do tych, 
PZPR. Wyra:z:em t~go są po- którsy kroczą w płerws.zym 
d.a.nia bel,pa!rtyjnych, którzy ssereru a.wa.nprdy klasy rO. 
proszą o przyjęcie w poczet botnfczeJ, w pierwszym nere· 
k.andyda.tów p.art:i:i. • gu walcących o szczęśliwą 

W dni.ach II Ziazdu PZPR przyszłość Judzi pracy, o pokój 
w samych tylko ZPB im. J. - PZPR-owców". 
stalina wpłynęły 32 l)OCla- Tuw. Mieczysław Pietraak 
ni.a bezpartyjnych pI'ZlOd.u· zo&tał przyjęty w poczet kan· 
jących robotników, proszą· dydartów PZPR. Postanowił O'll 
cy<:h o przyjęcie ich w po- wraz ze swoim zespołem bka· 
czet kandydatów pairtiJ.. Mię- czy podwy.tsl;yć wykonanie 
d.zy innymi ~yjny pod· pl.anu o 2 proc. 

Ci, którzy przodują w bawełnie ••• 
Zebrarue podstawowej or­

ganiuicji partyjnej w ZPB 
im. Marchlewskiego Qyło in­
ne niż zwyilcle. Inne, bo odbyło 
się w dniu, kiedy w Warma­
wJe obradował II Zjazd partii, 
omawiający na.sz dotychcr.aso­
wy dorobek 1 wyty~jący 

dalsz~ drogę budownictwa so­
cjalistycznego, 

nyoh osiągnięć, w któ.i;e po­
waż.ny wlcl.ad wmoeła i wasza 
:u.loga. 

Slow.a te ..wy przyjęte 
rromk.imi oklaskami. Ktoś 
rzucił okrzyk „Niech zyie 
PZPR d prrewodniczący KC 
tow. Bierut". Okrzyk ten zo­
stał natychmiast podchwyco­
ny Pf'Zl?Z obecnych, Towany­
sz.e manifestowali swe gorące 
pnyWiąumie do ,partii -
przewodrucUti narodu. 

„Waryński wś1·6d robotników" Stefa.na Ju~ta, „Mani­
festacja. w Łodzł 1923" Kazimierza Wqsa. - to wycinki 
z historii rewolucyjnej walki kla.s11 robotnicze;. O zma­
ganiach chlopów z jaśniepańskim wyzyskiem mówi peł­
na wyrazu rzeźba Mirosla.wy Mi!ler, przedstawiajo,ca 
alowę steranej życiem chłopki, noszq,ca tytul: „Czwo­
raki nie sto.no, do pracy". 

Odrodzone Wojsko Polsk{e ł braterstwo broni z iol­
nierzem radzieckim so, tematem grafik Kliszki. Boha­
terstwo ludu korea.iisklego przedstawiają nam ticzM 
pro.ce Benona Liberskiego. 

Trzeba, aby kierownictwa 
tych zakładów szybko usunęły 
trudności i umożliwiły robot­
nikom pelnl\ realizację zadań 
planowych. 

A oto meldunek załogi Za­
kładów Przemysłu Zgrzebnego 
w Zduńskiej Woli; „W dzień 
rozpoczęcia obrad II ZJalldn 
PZPR w zakładach naszych 
z01tal oddany do ułytku no­
wowybudowany łłobek, w któ­
rym będzie moclo pnebywa6 
110 dzieci. Je11i to piękny wyraz 
iroskf władzy Indowej o ezło­
wleka pracy I wychowanie 
mlodero pokolenia. 

Na 15 dni 11rzed terminem 
został uruchomiony nowowy• 
budowany obiekt pnęd1&lnl 
odpadkowej, która dodatkowo 
wyprodukuje do 1 kwietnia br. 
19.ooo kr przędzy''. 

Tow. Józef Mielczarek, przędzarz z ZPB łm. Dzierżyń. 
1kiego, plł!niqc Wartę PTodu.kcyjnq realizuje swe zobo­

wlqza.nie w 101 proc. 

'l'<l'WanyBZAJ zebrani w pięk­
nej, niedawno wybudowanej 
sali rady 7.akła.dowej myill\ 
byli na II ZJetdzie. Pi6l't!i lCh 
rozpill'l·ała radość i. duma, te 
to ich majster, Ww. Moraw­
aki, ~tóry pierwszy w kraiu 
rzucił hasło; „U mnie an.\ je· 
dnego robotnika n ie wykonu­
jlłcego norm", reprezentuje 
ich na II Zjetd:zie Polskiej 
Zjednoc:ronej Partii Robotni­
czej. Dziś w myśl teło hasła 
pracuje tysiące majstrów w 

c.alym naszym prze~yśle. 

II Zjazd parti.!. na iaweze 
pozostanie również w pamięci 
tych robotników, którzy na ze­
braniu podstawow~ org,ani­
za.cjJ partyjaej 2'JMtali przy· 
Jęci w szeregi. kandydatów 
partii. Z rozpromienione, twa. 
rui, a.tawali kolejno na trybu­
nle prządka Janina Rz.epec:k.a, 
tk.a.:zlti - Henryka Porad.ziń­
ska i Stanisława Leszek, ro­
botnik Władysław Guszcza­
nowskl, mistrz z przędz.alni 
średnloprr.ędnej Tadeusz Ro­
siak i obciągac:r;k,a Brontsława 
Kart - nowi kandydaci partit 

MELDUNKI 

br., członkowie zaplanowali 
zatozyć hodowlę owiec. 

Tematyka. w111te1w11 bogata., różnorodna., ciekawa. DO PREZYDIUM 7-hektarowy chłop, ob. Wró­
bel, z tejże gromady, zapro­
ponował w imieniu 18 gospo­
darzy zorganizować zespół u­
prawy lllk, w celu podniesie-

Poziom artystyczny - niestety, bardzo jeazcze nierów- · 
nu. 

Il ZJAZDU PZPR 

Załogi licznych zakładów 
pracy, pełniąc Warty Zjazdo-

W zakończeniu meldunku 
robotnicy ZPZ w Zduńskiej 
Woli przyrzekają pracował! je­
szcze lepiej, wydajniej, osz-

Słowa i czyny młodzieży 
-J c:i:ędniej, aby pomnażał! siły 

naszej ukochanej ojczyzny, 

NOWI OZł..ONKOWIE 
SPÓŁDZIELNI 

PRODUKCY.JNYCH 
-NOWE GltUPY 

UPRAWOWE 

nia bazy paszowej, ...., 

INICJATYWA 
CHŁOPÓW SOKOŁOWA 

· - Młodzież Lodzi I wojewódz­
twa czci trwający obecnie 
II Zjalld partii wytę!oną pra­
cą ora.z Imprez.ami a.rtystycz­
nymi , któt-e odbyw;iją się w 
:miastach i wsiach nasz.ego 
województwa. 

W celu gl~bsz.ego przyswo­
jenia sobie tire.§ci o~rad 
II Zjazdu PZPR, młodzież, za­
trudn iona w Spółd;i;ielni In­
walidów im. Stefan.a Ma.rtyk! 
w Lodzi, zorganizowała w cza­
sie trwania Zjazdu dyskusję 
nad mater\ia1ami II Zjazdu. 
Pogadanki na ten temat pro­
wadzii przewodnicząca koła 
ZMP, Alicja Maś. Udział w dy­
skusji bi!l!'Ze mlodziei ZMP o­
raz pracownicy Spółdzielni. 

* • * 
Uczniowie i uczennice Pań­

stwowego Liceum Instrukto­
rów Sw:etucowych i Teatral­
nych w Łodzi zobowiązali się 
w okresie wios!)nnych prac po­
lowych wyjech.ać do spółdziel­
ni pro<lukcyjnej, pomóc spół­
dzielcom w robocie, a następ­
nie d;.ć występ artystyczny. 

UC7JT\iowie kl. III tegoż Li­
ceum - Zofia Socha i Henryk 
Kalinowtki, pomogą ożywić 
pracę kulturalną w świetlicy 
spóldzielni produkcyjnej w 
Piątkowisku , zaś Genowefa 
Sobczyk i Jan Skowro11ski 
w LuLOm;er&ku. 

* • 
' , 

* , 
Młodzież Państwowej Szko­

ły Muzycznej w Ło<:lzi zobo­
wiąz.ata się utworzyć 14 spe­
cjalnych ekip, które wezmą u­
dz.i.ał w imprezach organizo­
wanych w świetlicach fabrycz­
nych. 

W wielu szkołach zobowią­
zania podejmowane z okazji 
II Zj azdU dotyczą pomocy w 
nauce słabszym uc1.1111om, or­
ganizowania dodatkowych za­
jęć 7.. młodzieżą mającą tru­
dnośr:i w przyswojeniu sobie 
materiału . Zobowiąz.a.nia te 
dały już konkretne wynikL M. 
in. w Państwowym Liceum 
Muzycznym w Lodzi, w klasie 
IV.a całkowicie zlikwidowane 
zost.aly oceny nledostqteczne. 

* * „. 
45 tys. młodych chłopców i 

dziewcząt w woj. łódzkim sta­
nęło w dniach Zjazdu na War­
tach Produkcyjnych. Dziś ty­
siące młodych rąk prac·uje le­
piej mi: pracowało wczoraj. 

W dowód miłości do parli·i 
zaciągnęło W&ty Zja:W.owe 2 
tys. młodzieży z Pabia.nickfch 
ZPB i przeszło 4,5 tys. młodych 
dziewcząt i chłopców z piotr­
kowskich ze.kładów pracy. 

* * * 
W przeddzień Zj.a:tdu ulica­

mi Łasku i Piotrkowa ciągnę­
ły wielotysięczne pochody mło-

dziefy, pochody mlodośc!. W 
tym oomym dniu w Łasku od­
było się spotkanie młodziefy 
z przedstawicielami partii. W 
&potkaniu tym wzięło udział 
ponad 500 ucznoiów i młodych 
robotników. 

* • • 
Być bliżej pal'til - pragnie­

nie to 2l!'ealizowalo wielu naj­
lepsrzych &pośród nlezorganizo.. 
wanej młodzieży wojewódz­
twa w dniaoh Zjal7ldu. Ogółem 

do ZMP w cza1;le dni zjazdo­
wych wstąpiło 1 053 dziewcząt 
i chłopców. Wstępują,c do or­
ganizacji wyraiz.ili oni gorące 

pragnienie: - Chcemy w sze­
regach organizacji jeszcze le­
piej realrrować zadani.a posta· 
wione przez IX Plenum KC 
PZPR i II Zjazd partii. 

* • • 
W dniach Zjamu na wal 

łód.7Jklej powstały 24 nowe ko­
łia g.romadzkie ZMP. 

W spółdzielniach produkcyj­
nych oraz w gromadach, gdzie 
istnieją komitety założyciel­
skie, w dniach II Zjazdu par­
tii odbywają się zebrania ezlon­
ków spóldzlełnl I Indywidual­
nie gospodarujących chłopów. 
Na zebraniach tych chłopi za-

9 chłopów a gromady Soko­
łów, w powiecie łódzkim, po­
stanowiło na cześć . II Zjazdu 
PZPR utworzyć zespół upra· 
wowy I zagospodarować ponad 
14 ha odłogów. - Dla podnie­
sienia dobrobytu - piszą cltlo­
pi - grupa nasz.a przys.tępuje 
równiet do konkursu hodo­
wlane&o". 

Chlopl gromady Sokołów we-

Józef Kttkula, przewodnlczącv nowozorgan!zowa.nej 
spółdzielni produkcy;nej w Leszczynku, czyta swej żo­

nie sprawozdanie z II Zjazdu. 

poszli na to zebranie gromadnie. Ku-
kuła, Kobuz, Radzimierska, An­

drysiewicz, Kowalczyk, Janczak i in­
ni z Leszczynka. Rozmawiali wesoło i 
czuli się jak ludzie, którzy po dh1giej 
i trudnej walce wewnętrznej przeła­
mali wreszcie wahania i podjęli sta­
nowczą decyzję: - Od dziś będziemy 

pracować razem, iyć inaczej, lepiej i 
mądrzej.„ 

• * * 

Od dwóch dni głośniki radiowe w 
Leszczynku przekazywały chłopom 

słowa, które z przybranej czerwienią 
trybuny padały w sali, gdzie obradował 
II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Pochyleni nad gazetami, 
skupieni przy głośnikach, słuchali o 
trudnej,' pełnej walki i zwycięstw dro­
dze, jaką od wyzwolenia przeszły ma­
sy pracujące, o drodze, która je jeszcze 
czeka, trudna, ale ZV.'Ycięska. Jest to 
również i Ich droga. Wspominali każdy 
przebyty na niej krok - dni reformy 
rolnej, dzielenie ziemi między najbied­
niejszych, odbudowę zrujnowanych 
przez wojnę gospodarstw, pierwsze ma­
szyny, które rozpoczęły pracę na ich 
polach, elektryfikację, radiofonizację .. . 
Wspominali dzień, który przed dwoma 
laty rozsławił ich gromadę n.a cały kraj . 
kiedy to w trosce o dostarczenie klasie 
robotniczej więksr.ej ilości eh leba rzu­
cili wsi polskiej wezwanie do walki 
o szybkie przeprowadzenie kampan ii 
wiwennych f.iewów. Tak. Daleko już 

uszli po tej drodze. Prowadziła ich par­
tia, cierpliwie ucząc stawiać mocM 
kroki, wskazując najprostsz:y, najwłaś­
ciwszy kierunek, aby nie potknęli &ię, 
aby nie zbłądzili. I oto dziś stanęli jak 
gdyby przed kamieniem milowym, 
przed wyciągniętym ramieniem dro­
gowskazu: „Do spółdzielni produkcyj-
nej''„. 

• * • 

J eszcze przed kilkunastu dniami. 
jeszcze przed tygodniem niejedne­

go z nich przepełniały wielkie waha• 
nia. Niejeden odczuwał obawę przed 
postawieniem dalszego nowego kroku. 
Choć przecieź od lipca Istniał w Lesz­
czynku komitet zalożycielski, choć od 
pół roku wrzało tu od dyskusji i spo­
rów na temat spółdzielni. Dyskutowali 
ze sobą chłopi. Od domu do domu cho­
dzili ze słowem prawdy chłopi-agitato­
rzy: Fabiańczyk, Kowalczyk, Florczak 
i kierownik szkoły podstawowej - An­
toni Król. Szalały we wsi kułacki~, 
oszczercze plotki, mącąc w umystarh, 
budząc nowe obawy, zwiększając waha­
nia. Jak złe psy szczerzyli zęby i wrza­
skliwie ujadali na spółdzielnię bogacze 
i ich zausznicy: Sadłowski, Peda i Ro­
siak. Sączyli w umysły jad wrogości, 
Judzili małorolnych i średniorolnych. 

Zofia Ciemieniewska nie chciała 
słuchać agitatorów. Podobnie syn 
Szczepana Agacltiego„. No cóż? Nie tak 

Spółdzielnia 
im. li Ziazdu 
łatwo pn:ełama~ w sobie stare prze1111-
dy, które aromadziły si~ w człowieku 
od lat. Nie tak łatwo zdecydować się 
żyć i pracować po nowemu, nie t3k 
łatwo precz odrzucić od siebie balaBt 
plotek i niewiary.„ 
Słuchali pilnie chłopi z "Leszczynka 

sprawozdania Komitetu Centralnego 
PZPR składanego przez towarzysu 
Bieruta na II Zjetdzi•. W głośnikach 
radiowych dźwięcuił znajomy, ukocha­
ny gtos. Oglądali się w myślach n.a 
przebytą drogę I myśleli o niej: „Tak, 
to nas.za wl.asna droga". Słuchali słów, 
które kreśliły obraz przyszłości. Obraz 
jasny i piękny, obt'az dalszej zwycię­
skiej drogi. To-pni.ały resztki obaw, ma­
lały ostatnie wahania, jak nocne cienie 
pierzchały lęk i niepewność ... 

Radośnie, gromadnie poszli na zebra­
nie organizacyjne. I gdy obsychał atra­
ment na statucie z ich 15 podpisa­
mi, gorącymi oklaskami przyw.itali imię 
swej spółdzielni: „SPÓŁDZIELNIA 
PRODUKCYJNA IM, II ZJAZDU 
PZPR".,. 

•.. bo 21rodzll.a się ona w dni.ach Zjaz­
du, bo to jego porywająoa treść, przy­
szłość, którą im ukazał, zrodziła osta­
teczną i nieodwołalną decyzję. 

• * • 
zofia Kukułowa jest podwójnie 

szczęśliwa. W wózeczku, w białej 
poduszce śpi niemowlę, jej upragniona 
córeczka. Male, bezrndne stworzonko, 
któremu ka.i.da matka chciałaby zapew­
nić szczęście, radość, dobrobyt. Zofia 
Kukułowa ma uśmiech na twarzy. Z 
jakąż dumą i czułością spogląda to na 
dziecko, to znów na męża. Jest szczęśli­
wa. Czuje aię podwójnie szczęśliwa„. 

Mąt został przewodniczącym spół­
dzielni w Leszczynku. Jest w gp6J­
dzlelnl. Zrobi! tak, jak ona chcia­
ła, jak marzyła, gdy słuchała o 
dobrobycie spółdzielców z Grochowa, 
z Nowej Wsi, gdy o lepszym życiu spół­
dzi~lców dowiadywała si~ w rozmo­
wach z chłopami z Gołębiewka. 

- Dobrze postąpiliśmy, Józ.ek 
mówi do męża Zofia Kukułowa. - Do­
brze zrobiliśmy i dla nas, i dla naszych 
dzieci. 

Z. NOWICKI 

W gromadzie Działoszyn tow. 
Dziadek samokrytycznie usto­
sunkował się do pracy organi­
zacji gromadzkiej, która nie­
dostatecznie interesuje się pra­
cą GOM oraz nie wnika w 
działalność Gminnej Kasy 
Spółdzielczej. 

Przebieg zebrań organizacji 
partyjnych w województwie 
łódzkim wskazuje, że towa­
rzysze lepiej dostrzegają dziś 
swe braki I błędy, że nakreśla­
ją środki ich likwidacji. 

- I z tego powinniście być 
dumnll. towa.rzySli4t - mówił 
obecny na .r.ebraniu układo­
wej organizacji partyjnej 
kierownik Wydz. Oświaty KŁ 
PZPR tow. Chrząszcz. - Za­
kłady im. Marclllewskiego 
święciły już niejeden sukces, 
który pozwolił ofiarnej z.ało­
dze wysunl\Ć &ifl na czoło 
przodujących zakładów w 
kraju. Obradujący w War­
szawi.e II Zjazd partii dokonu­
je przeglądu naszych ogrom-

Wstępujemy do part.ii po to, 
aby w }ej szerega-ch czerpać 
siłę l natchn.ictie do dalszej 
pracy dla dobra ukochanej oj-
czyzny. Przyrzeka.my 
oświadczyła tow. Kart - pra·· 
cować tak, aby w całej pełni 
zasłużyć na miano członka 
partii 

E. I. 
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l m111>Lą jaflłajm'ł w ~tolle.11 I 
J ,- ~ 
• .AGITATORZY ORGANIZUJĄ POG"'D"'NKI Im. T. Ko4clu1111tl panuje niczym nie :mi,eona 1 
f, al""- Uczniowi• I nauczyciele w 1kupl•nlu słu• ł 

Obole kanl'ol"ka kierownika wykończalni ZPW ch•J'l at6w partii, st&ł"a)'l alt zapwnltlat ka<td4 
l 9 Maja zebrało sit okolo 40 kobiał I m9tczyzn. zdanie, ludzi pracy. I 
: Odbywa się tu poqadanka na tMnat w1kau~ li - S.rca nuze przepojone •'l wlełk' mlloł- i 
i Zlazdu PZPR. cl'l do partii. Ona U<Jty nas 'Włałclwlo poJtt•ąo • 

o uym m6w1'1. robotnicy zakladdw wwłn~ patriotyzmu, •toaunku do nauki I pracy - m6· l 
~ nych w dniach Zjazdu? Co Ich nurtuJ•? wl' uczeń klasy XI, Kaczanowsłd . - To partii I 
ł 

Czytali oni przem6wle:nla tow. Mlnc:a, który zawd&lfCUIT'Y· t• dzlelaj ucayt alt mottmy w 
wskuuje, te dla dalszeqo podnifflenla stopy nowych, pl9knych ukotach, U n spokojem mo-
życ\owej maa pracUJ'lcyeh dla dalszerio rozwo· iemy pałrnć w nasz.\ przysslo•t. Dlateqo ta 

:
'·; ju ąospodr,rkl · narodowe). trzeba oszcqdrać my'l'l I Mrcem )Ht•śmy da" w ltołlcy I dolo- •1. każd' zło ówkę, trzeba uzy1kać ponad 20 ml· iymy wszystkich sił , aby wsl<amnla partii były 
: tlardów złotych oszczęcmołcl, Pn!•z n.as - młodych budowniczych, •-• , 

:
• d t · I I li Zj d odbywa reAJlzow11ne. • 1• Dyskus1a na ma orra am . az u 
• się właśnie na IAln tomat. N1c dJClwn.ąo. W Sprawie li Zjazdu J>OŚW\fcone ą ąazetkl kl•n· 
l pn!emvśl• wełnianym koszty wlasn• Jl\• male· "*• hasta, poqadankl. Dla uczczenia li ZJudu ; 
; ' •-1 · t b k I ~ ~rtii, dla zacldnleni• --Ju-·" r-.._._·,--~chlop- i 

lą. Sprawo tt wyjhn a aą1ta or '" ra arn, •vW. .-- • - ~ ........,, ~-
i :Zofia Mitera. Mówi o tym również tow. Matkow· skieqo zebrano 300 k9ł11żek beletrystycznych ; 
: ska, wskazUJ'IC na potrzebę zwiększenia oszczę<!· dla biblioteki wiejskiej w Stanisławowie tfOW)(ITI i 
: noścl surowca. starannlejsuj pracy brak...-zy w koło Lutomierska. Udzielono pomocy .r~uym : 
~ c•lu podniesienia Jakołcl produkcji. w nauc•. i 

:i Widzi swe udania tow. Orłowska, któ„a w1,. Ent\lzJum. z Jakim mlod:rle:t llZlcOlna "°""'ltala i:' 
że je 1 dalszym rozwojem n-eqo t:yc.la ąoa· li Zjazd partii, Jest najwymownlejuym dowO• 

: podarczeqo i kulturalneqo. Włókniarki z Zakł&· dem Jej rittbokleąo przywiązania do klerownl• : 

f
! dów 9 Maja wiedzą już co ma)'I robić, ażeby cz•J sity narodu - Polskiej Zjednoczonej P<1~· ! 
• społeczeństwo otrzym..to produkcji dobreqo t li Robotniczej. : 
j. t,tatunku I w ta.ń..,ej cenie. j 
f W KLUlll Ml"IK '.• 

W GRUPACH ZBIOROWf.GO CZYTANI... 1.:. i MATERIAt.OW ZJ ... ZDOWYCK Przed witrynami Klubu MPiK w lctó~h wy• 
i 1taw1ono '' codziennie - zd!tcla • oł>rlld li 
!., Z wlelk'I uwaq" t zafnt•reeowanl•m •l•du\ Zj-zdu partii - 1bler1J, aJt qromady wldz&w. i 

prub\oą li Zjazdu PZPR robotnicy ZPB \m. W czytelni, nad kompletami riazet zawlera)'l· : 
• Harnama. W celu bliższeqo &apoManla Illit 1 re· cyml tekity pnomówień pochylone ritowv I 
i ferataml wyqtoszonym\ na ZJ•:tdzie , pow- czytoln\k6w. Codziennie o Qodzinl• 17.30 I 21 j" 
! t J t I t I ló j -~ h Klub urz11dza zblorow• audycJ• radl-• pod· 
:. s a ' ąrupy czy an a ma er a w z a~owye · czas których łrMtsmitowane ~ prumówlenla. ,,· 

Pc>nadto syst•matycznlo ode&ytyw- •Il prnz p ed 1 1 ~ 
~': radiowtzel fraąmenty p:-zern6wi•ń. rz k lku dnami Klub Ul"Z'l<lirlł wieczór 

Jako jeden z pierwszych w przłdzaln·i zblo· po5w~tcony li Zjazdowi, na którym wys1't.Pill ~I· ".! 
l 

1 1 J ter.ac.i lódJICy - Słobodnlk, Czemik, Chróścl•· 
; rowe czytane zorrian zowa ma •t•r tow. Jan lewsl«, Slmaqlewska, K-rowskl. Timołl•)- I 

Janicki, który w Okr.ale Zjazdu podniósł wraz I I ..,.. 

l
i u 1wym zespołem prount W)lkonanla planów nn ' 

prod u key jnych o 5,6 proc. 
- Partia nasza troszczy sit nleu&taN>ll o 

! rob<>tnika, o Je(lo potrnby - mówi bryąadzista 

!
i z oddziału skrę-calnl, tow. Sabina Fryc. - Tro•· 

ka ta pn!eblja z ka:Łdeqo slowa T*l•ratu, W)IQI<>­! szoneqo prze.z towarzysza Bierutaii z k•tdeqo 
; ;Iowa referatu tow. Minca - którzy wskazali na 
: potrz<>bę. z:wl~kszen1a produkcji artykułów ma· 
: soweqo spożycia. 
1,_ - Zbiorowo czyti>nlo mat.r\<1łów x)aiKłowych 

mobilizuje moj'l bryqadt do wzmoten\11 wysll· 
i. ków przy reallzac)I nauyoh plMtó• produkcyj· 

nych. I tak w okr„\e studlował'ia tnat.rla/ów 
! zjazdowych wraz ze sw11 bryqadą poclnlHfljmy 
: wykonał'ti• planów z 99 proc. na 104 proc. -
! kończy tow. Fryc. 

!,':=:. W tkalni kolorowe) 1tudlOWM1\e materiałów 

! 
i 
i 

zjazdowych zalnlc)owatl ZMP-owcy z trmoiej 
zmiany, którzy zbieraJ'I sit po pl'acy. aby pr:ze· 
dyskutować sprawy omawl.ine na Zjejdzle. 

WYPEt.NIAMY WSK ... ZANIA l"AltTll 

Z.dtw\~czał dzwon•!<. Pr:urwa. Z ąło,nlków 
Rl<olneąo radl<>węzła dobleąaJ<1 rraqmenty ref• 
ratu łlowar%ysza Bieruta. W kt ... ch szkoły TPD 

PRZY ca.o•NIKU 

O~. Jadwlria Major, młoda qosf;:!ynl domowa, 
:::'~"6.:i~'• w ł..ochl przy ul. i&nkiewlcza 73, 

- Kl..:ly zbllb sit pora radio-) audycji 
sprawozdawcz„J z obrad li Zjazdu PZPR odkla• 
dam w~lk'l roboff. Siadam przy qlośniku. Pfy. 
n<1 z n1aqo slow• przemówień i wypowLedzi 
przedstawicie/I pM'til, przed•tawiciell wn„st· 
kich lud!!i pracy. Słucham uważnie I myślą 'J&• 
s~ r:•ant 2 tym i, którzy tam, w W•rszawie, 
n.a s.at1 oł>rO\d, wyznacza)'l drorit da\s.:ecio 
rozwoju naszeqo kraju. 

kM•law B.ierut powiedział, t. qłównym za· 
daniem naJblrższych dwóch łat będzie wydatny 
wzf'osł stopy życiowej ludnołcl pracującej Raz 
)Hzcze uprzytomniłam oobl& wtedy, Jaką t~o„ką 
otaczają nas p.a.rt11 I rząd . Pomyślałam 0 wl­
clocznych na każdym kroku o.s"i.qnitclach f o 
tym, Jaok moja własne tycie ukt...da sit coraz le­
pie]. staje sit eorao: szc:ręłłiwtte 

Ob. Jadwlqa Major rozql,da · sit po swoim 
czystym, miłym miesi!k1>nlu i zbłlta sit do ra· 
d~OOdblom\ka. Za chwilt wraz z ro<hil nil siu· 
cha.t btdzl• kolejnej audycji sprawozdawczej z 
obrad :Zjazdu, z obrad, które ukazu)'! perspek· 
tvw1 leps:reCl(I Jutra. 

WYSTAWA GA· 
ZETEK $CIEN· 
NYCH W WDK 

W dniu wczg.. 
rajszym w Wo· 

~~ó~~l~ry o: ! ... _ 
twarta została 
wystawa qaze• 
tek ściennych, 
pośwltconych 11 
Zj"7dowi partii. 
W qa:zetwach 
tych robot n !cy 

i t.odzl I woje-
• w6dztwa przed-' 
! s1a.wiaJ'l swoje 
• osiąqnięc\a w 

1'=,,,! zakresie reallz~· I cji zobowiazań 
przedzjazdÓ· 

wycli. mówią o 
tym, Ja.k wa.lezą 

·,; o podniesienie 
llołci I jakości 

: produkcji. Na 
: wystawę n>.de-
; stano kllkadzle· 

I;: 
sl"t dobrze O· ,·:' 
pracowanych Q<I· 

• Zoet.k ściennych. : 
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li ZJAZD POLSKIEJ ZJEDNOCZ·ONEJ PARTII ROBOTN ICZEJ 

·O zadaniach rozwoju rolriiCtwa w latach 1954-1955 
I o· zapewnieniu niezbędnych środk6w dla wzrostu produkcji rolniczej 

\ 

Referat członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Zenona Nowaka na li Zjeździe PZPR 
wygłoszony w dniu 15. Ili. 1954 r. 

' 

Ila trybunie członek Biura Politycznego KC PZPR 
Zenon Nowak 

CA!' - tot. Zdz. Wdowlńskl 

Dalszr cl~r z dnia wczorajszego 
Jednyni z głównych braków dotychczaSQwej pracy rad naro· 

dowych byto ich często występujące oderwanie od mas, brak 
dostatecznej znajomości potrzeb ludności pracującEj wsi. Ra­
dy narodowe często nie wiedzą, jak pomagać chłopom pracl!­
Jącym w rozwijaniu ich gospodarki, co gorsza często chłop 
przychodzący do rady napotyka! nie gotowość do u<lz1ele111a 
mu porady lub pomocy, lecz obojętny, biurokratyczny stosu­
ne.k d.o jego trosk, potrzeb i inicJatywy, jakąś ragalkę, od· 
dz1ela1ącą go od władzy ludowej istnym gąszcrem pa.mgra· 
fów. A przecież - kiedy po IX Plenum niektóre z naszych 
rad narodowych zaczęły bardziej przysłuchiwać się glosom 
eh topów, przekonały się raz Je$zcze, że od mas Jest się czego 
uc1yć - chłopi wska"''lli im na szereg możliwości urucho­
mienia rezerw, podpowiedzieli im wiele slusznych i celowych 

' zarządzeń. Płaszczyzna, na jakiej rady narodowe slykaly się 
z chl<:>pem _ pracującym, była najczęściej jednoslronna; z krę­
gu w1dzema rad wypadały sprawy produkcji gospodarstw 
chłopskich; rady niedostatecznie wnikliwie ustoóu/lkowaly 
gif; do spraw szczególnie ważnych dla chłopow; tak np. pozo­
i;Jawialy w ciągu dbgich miesięcy, a nawet całych lat bez 
le>zpatrzenia podania chlopów o przydział mat.enatów budo­
wlanych, o pomoc w rozwijaniu hodowli, o przyznanie slusz­
nych ulg. Rady przechodziły nicjednokrolnie <Jbojęt.nie wobec 
faktów wyraźnie niesłusznego wymiaru dostaw obowiązko· 
wych. Oslab.i.alo to jeszcze bardziej więż z chłopami, oparcie 
o masy. 

Brak dostatecznej więzi z masami, brak znajomości ich po­
trzeb, były z kolei. żrodlem wysoce szk.odliwei praktyk.i, po­
legaJ~ce; na tym, ze sprawy rozwoju rolnictwa tylko spora­
dycznie rozpatrywane były przez samą radę i przez jej pre· 
zydium, ze odpowiedzialność za nie spychana była na wy• 
działy rolnictwa, 

Z tym stanem rzeczy trzeba stanowczo skończy~. Za roz­
Wój produkcji rolniczej w województwie, powiecie; gminle, 
gromadzie, odpowiada wladza terenowa rada narodowa całe 
jej _vr.ezydium! Jej przewodniczący; on'a t.o powinna z~jmo­
\\ac s1_ę bezposredmo, operatywnie, konkretnie sprawami kie­
rowani.a rolnictwem, śledzić przebieg prac rolnych w terenie, 
organizować. pomoc, naprll:wiać błędy i niedociągnięcia, 
upowszechrnac naJlepsze dosw1adczenia. . 

Walką o rozwój produkcjl rolnictwa kleruje nasza partla, 
W pierwszych szeregach tej walki winny znaleźć się organi­
za.cJe. partYJne n!ł wsi - z górą dwustutysięczna armia czlon­
kow 1 kandydatow partii. 

. Z ogromu zagadnień pracy partyjnej na wsi - zatrz:icmam 
się tutaJ .Jedynie na. tych, które są bezpośrednio związane z 
zadan1am1 k1e~owama walką o wzrost produkcji rolniczej. 
Zad~n1a naszeJ partu na wsi rosną poważnie w związku z 
pod;ętym przez. nas programem działania. Uchwały IX Ple­
nu.m ~potkaly się z go_rącym P?Parciem szerokich mas chłop­
sk1c~.· wzrosło zaufame chlopow do partii, wzrósł autorytet 
part.u w masach chlopskich. 

' Na naszą partię, czołową silę państwa ludowego f budow­
nictwa socjalistycznego w Polsce, spoglądają milionowe ma­
S) . chłopów. pracuJących, zdając sobie w pełni sprawę, że wła­
sme ona mesie na swych barkach główną odpowiedzialność 
:ra Jusy kraju, ":'skazuje kierunek całemu wysiłkowi narodu. 
Ale równ?cz~śme z tym po I~ Plenum poważnie wzrosly 
~ymagama, Jaki~ chłop pracu3ący stawia naszym organiza­
CJo~, naszym działaczom ·partyJnym, całej naszej pracy na 
WSI. 

Zadanla pracy partyjnej na wsi stają się obecnie trudniej• 
sze i bardziej skomplikowane, gdyż kierować walką mas 
chłopskich o rozwój produkcji można tylko konkretnle ze 
znaJomością rzeczy, ze znajomością spraw agronomii i zootech­
niki, handlu i administracji, konkretnych warunków powiatu 
1 gromady, ekoi:iomiki gospodarstw chłopskich, spółdzielni 
produkcyJnych 1 PGR. Na tym wszystkim trzeba się znać te­
go wszystkiego trzeba się uczyć. ' 1 

Trzeba skończyć z poglądem, panoszącym się w umysłach 
wielu pracowników aparatu partyjnego, uważających, że mo­
gą oni nie znać się na rolnictwie, na postępowych metodach 
upra:~l:' roli i ~odowli, że znajomość tych spraw mogą pozer 
staw1ac speCJahstom, bezpartyjnym fachowcom. 

Aktyw partyjny pracująey na wsi musi zdobyć podstaw0-1 
"-'e wiadomości z dziedziny wiedzy rolniczej I ekonomikl wsi 
- inaczej nie potrafi przewodzić chłopom pracującym w wal· 
ce o podniesienie produkcji rolnej. 

Byl taki okres, kiedy partia wzywała swe kadry, by uczyly 
się trudnej sztuki kierowania przemysłem, by opanowały 
t-konomikę i technikę przemysłu. Nasz aktyw wykonał to p0-1 
lecenie partii - posiadamy dziś liczne kadry członków partii 
- kierowników przemyslu I pracowników aparatu partyj• 
nego, doświadcionych, wykwalifikowanych, znających się na 
rzeczy. Podobny przelom musimy osiągnąć również w dzie­
dzinie rolnictwa. 1 

· Mimo wszelkich gromkich słów na temat zrozumienia I d0-1 
rcniania wagi rolnictwa, tkwi jeszcze w wielu naszych orga­
nizacjach partyjnych glęboko niesluszny, lekceważący, Wiei• 
kopański stosunek do zagadnień wsi i rolnictwa. Stosunek; 
ten często ujawnia się wtedy, kiedy od deklamacji I dekla• 
t;icji trzeba przejść do praktyki, do zała twiania konkretnych 
spraw. Czym, jeśli nie takim wlaśnie lekceważącym stosun­
kiem do spi-aw rolnictwa, można tłumaczyć fakt, że dotąd nie 
jest obsadzona poważna część stanowisk w wydziałach poli­
tycznych POM, a dobór tych, którzy tam zostali skierowani, 
twiadczył niejednokrotnie o skandalicznej lekkomyślności ko· 
mitetów partyjnych, zatwlerdzających te kandydatury? Czym 
Innym obJaśnić, że jeszcze dziś, po IX Plenum, marny takie 
komitety powiatowe, a nawet wojewódzkie , które korzystają 
z każdej nadarzającej się okazji, by wyciągnąć co zdolniej­
szych pracowników POM, państwowej służby rolnej i in· 
nych instytucji z pracy w rolnictwie? Najwyższy czas, by do­
konać tu zasadniczego prz~lomu I do spraw rolnictwa odnr/. 
11ć się z calą powagą, na jaką one zasługują. 

Trzeba, aby wszyscy zrozumieli, że miej sce najlepszych 

I 

1pecJal!st6w rolnictwa 3est włpśnie w POM i w PGR, :te 
trzeba stale podnosić autorytet tych specjalistów, otaczać 
Ich serdeczną, partyjną opieką. 

Wielka siła ukrytej energii I aktywnoścl, tkwiąca w· ml­
lionowych rze&zach członków organizacji sp0łecznych na 
wsi, nie wstała dotąd jeszcze w pełni wYZWOlona ! skiero· 
waoo przez partię ~o walki o rozwój rolnictwa. W terenie 
często wYstępowala błędna I szkodliwa praktyka dyrygo­
wania tymi organizacjami. Nie biliśmy sii: dostatecznle o 
to, by dać ujście aktywności milionowej masy !eh człon­
ków. 

Pomóc aktywistom ZSCh, zmobilizować członków tel or­
ganizacji do walki o wzrost produkcji, do pomnażania eze­
regów przodowników rolnictwa - oto jedno z głównych 
zadań organizacjl partyjnych na wsi. 

Rady gromadzkie, które wybierzemy w niedalekiej przy­
szłości - służyć będą dalszemu zbliżeniu władzy ludowej 
do mas chłopskich, szerszemu wciąganiu tych mas do ia­
rządzania sprawami publicznymi i gospodarką, rozbudze­
niu Ich aktywności politycznej i produkcyjnej. Zadaniem 
organizacji partyjnych w nowopowstałych g:omadach bi:­
dzie - czuwać nad tym, aby rady gromadz.kie stały sii: or­
ganizatorami podnoszenia produkcji. 

Nasz pro~ram rozwoju ws!, j~j dobrobytu, kultury 1 p0-
~t.:;pu rozszerz.a pole dla ujawnienia 1 rozwoju talentów 
! zdoiności młodzieży chłopskiej, otwiera jej drogę do no­
wvch zawodów. wymaga stworzenia wielot:vsiecznych kadr 
wysoko kwalifikowanych, wykształconych specjalistów rol· 

, nictwa. 

ZMP potrafił zmobilizować setki. tysięcy chłopców I 
dziewcząt Wiejskich dla \vykonania bojowych zadań, które 
pat'tfa stawiała przed narodem. Pomóc mu, w oparciu o 
nasz program działania, porwać młodzież chłopską do no­
wych twórczych czynów - oto ważne zadanie organizacji 
partyjnych na wsi. 

'7. wielkopańskim stownklem powlerz<'howno~cią w 
trakto·waniu spraw rolnictwa ściśle wiążą sii: gli:boko nie· 
słuszne, a, nie•tcty, dość rozpO\•;szechnione wśród naszego 
aktywu metody komenderowania i dyrygowania w stosun7 

Jrn zarówno do członków partii, .i~k i bernart:vjnvch chło­
pów prawjących, w stosunku do organizacji masowych 
wsi. Tego rodzaju metody kierowania są szczególnie 
szkodliwe w rolnictwie, którego skomplikowane zagadnie­
nia nie i..noszą komenderowania. Stosowanie tak ich metod 
może przynieść powa7.ne szkody rozwojowi rolnictwa i ca­
łej gospodarce narodowej, szkodzi sojuszowi robotniczo-

' chłopskiemu. 

Przy kierowaniu walką o rozwój produkcll rolnlczel trze­
ba pamięta(; o tym, te metody kampanljnoścl, szturmowo­
~ci. nai;!łvch zrywów i nastPou.fącl'i po niei bierności sa w 
rolnictwie wyjątkowo .szkodliwe. Rolnik zbiera latem plo­
ny z ziarna, zasianego poprzedniej jesieni. a waorunki "dla 
wysokich urodzajów stwarza pracą nie jednego tylko, lecz 
szeregu .lat. 

Wynika stąd dla naszych orga.nlzacjl I instancji partyj­
nych konieczność zajmowania &lt: s•prawaml produkcyjnymi 
wsi nJe od wypadku do wYpadku, od akcji do akcji, ale 
•tale, ~ystematycznle, na codzień. 

Co jest jedn!\ ! najważniejszych przesłanek, by nasze or­
ganizacje partyjne wykonały trudne i donlcsłe zadania, 
stojące przed nami? 

Znać ludzi f umieć pracować z ludźmi. Każdy powiat, 
każde województwo ma &wofch przodujących spółdzielców 
I chłopów indywidualnych, mistrzów urodzajów ! hodowli, 
swoich czołowych agronomów i zootechników, swoich przo­
dujących organizatorów produkcji rolnicze.i - ludzi mą­
drych I doświadczonych, oddanych władzy ludowej, peł­
nych twórczej iniciatywv I pomysłowości. zn~iąc:vch swój 
teren, wlaściwości jego gleby I ka1)rysy jego klimatu, umie· 
jących wlaśnie w tych warunkach wydzierać ziemi wysokie 
plony, osiągać najlepsze rezultaty w hodowli. Z n.im! I wśród 
nich, pomagając im w pracy i czerpiąc z ich doświadczeń 
wskazówki ·dla własnej pracy, rozwijając ich osiągnięcia 
J podcial!ając innych do Ich poziomu, musi przede w~zyst­
kim dziJałać pracown,ik partyjny, który chce wypełnić na­
sze wielkie zadania. Praca z ludźmi, z przodującymi ludź­
mi wsi indywidualnej, wsi &półdzielcze.i, Państwowycb Go­
~p0darstw Rolnych - oto co stanowi decydujące ogniwo 
w walce partii o rozwój produkcji rolniczej w kraju. 

TOWARZYSZE! 

Wielkie I odpowiedzialne Jest zadanie, które staw!A.mY 
przed krajem - zadanie przyspieszenia rozwoju produkcji 
rolnictwa. Jest to sprawa żywotna dla całego ludu pracują· 
cego miast I wsi, sprawa ogólnonarodowa. To zadanie wiei­
kle, obliczone aa długą metę, wymagające systematycznej, 
codziennej pracy, zadanie, które możemy wykonać tylko 
wspólnym wysilklem mas ludowych, państwa ludowego 
I partii, 

Chodzi o Io, aby zapewnf6 warunki dla słaleco wzrostu 
dobrobytu ca.lego narodu. Chodzi o to, aby rozwijać produk· 
cję rolniczą, a zarazem budować nową wieś polską zamożną 
f kulturalną - wieś socjalistyczną. Dlatego zwracamy się 
do całego narodµ z wezwaniem do udziału w tym wielkim 
dziele. 

Zwracamy się z nim do naszej bohatersldej klasy robotni­
czej, przodującej siły naszego narodu. Dźwiga ona na sobie 
odpoWiedzialność za losy całego kraju, tym większa więc 
musi być Jej odpowiedzialność za walkę toczącą się na. wsi. 
Niech nasze wielkie ośrodki proletariackie, okryte chwalą 
w niejednej zw;vcięskiej bitwie o socjalizm, w bitwie 
o wzrost produkcji rolnictwa pospieszą swym bra.ciom - tu· 
dzlom . pracy na. wsi, z pomocą produkcyjną, organizacyjną 
l polltycz~ą! s.kieruJą na wieś tysiące najlepszych swych 
przedstaWlc1eh. 

Zwracamy się z wezwaniem do chłopów pracujących, od 
których przede wszystkim zależy szybszy wzrost produkcji 
rolniczej: niech Czyn Przedzjazdowy setek tysięcy przodu· 
jących chłopów stanie się początk.iem wielkiego ruchu, obej­
mującego cal'ą pracującą wieś polską. Pomoc państwa po­
mnóżcie własnym wysiłkiem! Z jeszcze większym zapałem 
walczcie o wzrost plonów, o rozwój hodowli, o PQdniesienle 
własnego dobrobytu i zwi~kszenie siły państwa ludowego. 
Chłop pracujacy - wierny sojusznik robotnika - pójdzie 
wraz z nami kn lepszemu tyciu w mieście I na wsi, ku spra· 
wiedliwości społecznej, ku socjalizmowi. 

Zwracamy się z wezwaniem do kobiet na wsi I w mieście, 
b:v wzięły jeszcze bardziej aktywny udział w walce, jaką to­
czymy dla dobra ich rodzin, dla szczęścia ich dzieci. 

Zwracamy się z wezwaniem do młodzieży, do młodego po­
kolenia Polsl<i Ludowej: walka, do której Was wzywamy, 
to walka o Waszą przyszłość. Niech wzorem Waszym będą 
Wasi rówieśnicy - bohaterska młodzież radziecka, która na 
zew partii stanęla do prary nad wcieleniem w życie wiel­
kiego programu rozwoju rolnictwa radzieckiego I o przekształ­
cenie w urodzajne pola milionów hektarów nowych ziem, 

Wnieście caly swój młoclzieńezy zapał I entuzjazm, wsźyst­
kie swe siły do walki o rozkwit rolnictwa, tak Jak wnosiliś­
cie je dotąd w nasze wielkie budowle socjalizmu. 

Pod przewodem naszej partii, skupiając wokól niej wszyst· 
kle patriotyczne siły narodu, wykonamy zadania rolnictwa, 
postawione przez li Zjazd, przysporzymy sil naszej Judo· 
weJ ojczyinie. (D!ugotrwa!e, burzliwe olttaskl). 

' 

RQzmach budownictwa komunalnego 
przyspieszy dobrobyt mas· · pracujących 

Przemówienie Ministra Gospodarki Komunalnej tow. Feliksa -Barańowskiego 
W referacl• ~aw<>zdaw­

czym towan:ysza Bieruta zo­
stał przedstawiony rmmach i 
różnorodność przemian spole­
czno~pol!tycznych, które umoż­
liwiły realiz.owanie zadań bu­
downictwa fundamentów so­
cjalizmu w na&iym kraju, 

dziczy'liAmy po ustroju kan:>lta- ale talkie dla goopodark! rol­
listycznym bardzo mizerny nej, leśnej, rybnej a również i 
stan zagospoda,rowanla na- dla samego przem;.tsłu. 

nl.ków rad nuodowych, ażeby 
·sprawy gospodarki remonto­
wej, sprawy poprawy pracy 
naszego zapiecz.a i ruchu w 

W referacie ws!Gizano, jak 
elementy przeobrażeń demo­
kratycznych, socj<JJ!istycznych 
przeplatały się i wiązały z oo­
bą wzajemnie 1 oddziaływały 
na siebie od pierwszej chwili 
ukształtowania się władzy lu­
d-0wej. 

szych miast i osiedli, a po wtó-
re, w związku z burzliwym 
rozwojem budownictwa prze­
mysłowego, budownictwo ko­
munalne mu~ial<J być ściśle 

podporządkowane najbardziej 
koniecznym, alarmującym po­
trzebom budownictwa przemy­
słowego i budownictwa osie­
dlowego. Dlatego n.p. działal­

ność inwestycyjna w zakresie 
wodociągów skoncentrowała 

-'!ię .w pierwszym rzędzie na 
rozbudowie istniejących zakla-

. Nieodzowną rękojmią zwy- dów wodocicgowych pod ką-
c1ęsk1ego marszu po drodze . . -
budownictwa socjalistycznego tern ~ndzerua potrzeb rozbu­
jest ostateczne zlikwidowanie • dOY.'1.!Jącego su~ przemysłu. 
rozłamu w pols.kim ruchu ro­
botniczym, w oparciu o rewo­
lucyjną ideologię marksizrnu­
lenini=u. Jedność ruchu ro­
bot.niczego na platformie 
marksizmu - lenfali.z.rnu stano­
wiła slup milowy w marszu 
klasy robotniczej i mas pra­
cujących Polski w. kierunku 
budownictwa podstaw socja­
lizmu, przyczyniając się w 
sposób zasadniczy do pogłę­
bienia oojuszu robotniczo­
chlopskiego i do zapoczątko­
wa,nia, a następnie pogłębienia 
i rozszerzenia socj ali&tycznej 
przebudowy wsi, 

Bez konsekwentnej walki 
Polskiej Partii Robotniczej o 
jedność ruchu robotniczego na 
platformie rewolucyjnej teo­
fi.i, bez oddolnego oddziały­
wania na pepesowskich robot­
ników, bez. systematycznego i 
konsekwentnego demaskowa­
nia zdradzieckiej prawicy pe­
pesowskiej i WHN, n ie mógł- . 
by w szeregach RPPS i PPS 
wykrystalizować się jednolito­
frontowy a nast~nie jednoś­
ciowy kierunek i nie mogłoby 
nastąpić zrealizowanie jedno­
ści polskiego ruchu robotni­
czego, niemożliwy byłby roz­
mach naszego socjalistyczne­
go budownictwa. 

W tej sytuacji, mimo znacz­
neg'l wzrostu dostawy wody, 
wiele naglących potrzeb, wy­
stępujących w szeregu miast, 
nie jest w pełni zaspokojonych 
i obserwl· jemy st.ale pogłębia­
jący się deficyt wodny, po­
większany jeszcze stratami 
wody na sieci. 

Chciałbym tu podkreślić, że 
do roku 1953, pomimo Sotarań 
Minis terstwa Gospodarki Ko­
munalnej" o zwiększenie za­
trudnienia w brygadach siedo­
wych celem likwidacji strat na 
sieci, Państwowa Komisja Pla­
nowania Gospodarczego nie 
chciała uwzględnić tych postu­
latów. Obecnie nastąpiła pew­
na poprawa, akcja ta jednak 
wymaga nasilenia i rozszerze­
nia we wszystkich wojewóclz­
twaeh. W ośrodkach deficytu 
wodnego konieczne jest opra­
cowanie i zastosowanie dla 
przemysłu tech nicz.nych 
norm zużycia wody oraz pełne 
wykorzys+.an,ie przez przemysł 
wlasnych ujęć wodociągowych, 
których wiele zakładów dzi­
s.iaj nie eksploatuje. 

W celu zwalczania marno­
trawstwa wody w gospodar­
stwach do:nowych minister­
stwo dąży do rozbud<Jwy ekip 
instalacyjnych przy zarządach 
budynków m ieszkalnych. Jed­
nocześnie spółdzielnie pracy, 
które mają również poważną 
rolę do spełnienia w tej dzie­
dzinie, winny obniżyć poziom 
cen z.a usługi instalacyjne. 

Wyniki realizacji na.szych 
planów w okresie międzyzjaz­
dowym, podsumowane w re­
feracie sprawozdawczym Ko­
mitetu Centralnego . oraz w re­
feracie towarzysza Minca, wy­
kazują wielki wzrost naszej Mówią~ o ilo~ci d~starczanej 
gospodarki narodowej a zwla- fwody, rue mozna rue wspom­
szcza rozwój produk~ji środ- ni~ <>Jakości t~j wody .. Woda 
ków produkcj i, co daje nam z ruektórych uięć pow1erzch­
dzisiaj możność stworzenia niowych jest niższej jakości, a 
realnego programu waLk! 0 w szeregu wypadków jest kom­
podniesienie •topy życiowej pletnie ~la. Powoduje to ska;rgi 
mas pracujących. Wśród galę- ludno~CJ.. Typowym przyk!a­
zl gOSopodarki mających bez- d~m Jest tutaj Kraków. Tow. 
pośredni wpływ na poziom ży- Titkow w. swoim wysitąp1eruu 
cia masa jest gospodarka ko- przedstawił sprawę zaopatrze­
munalna. nia w wodę miasta Krakowa 

l przedst."Jwił trudności, jakie 
tam i&tnieją. Jest to alarm zu­
pełnie słuszny. Ja chciałbym 
podkreślić, że zagadnienie to 
nie dotyczy tylko . Krakowa, 
jest to zagadnienie szersze l w 
związku z ciągłym rozwojem 
naszego przemysłu wymaga 
zasadniczego uponądkowan!a. 

Gospodarka komunalna wy­
szła re swoimi urządzeniami 
na nieznane dotychczas dziel­
nice r-0botnicze i przedmieścia. 

Mimo znacznego wzrostu na­
kładów na remonty kapitalne 
budynków mieszkalnych, mi­
mo parokrotnego zwiększenia 
usług świadczonych przez go­
spodarkę komunalną, Jak np. 
w produkcji wody, w przewo­
zach pasażerskich komunika­
cji miejskiej, przy dostawie 
gazu, stwierdzić należy, że 
gos·podarka komunalna pozo­
staje w tyle za rozwojem na­
szego przemysłu i za urbaniza­
cją kraju, że nie zaspokaja 
ona w pełnl potrzeb ludności, 
ani potrzeb przemysłu. 

Szczególne trudności rysują 
się tutaj przede wszystkim 
na odcinku zaopatrzenia w 
wodę i w zalkresi-e komunika­
cji. Te braki podstawowe, o­
bok wielu innych braków, od­
czuwane są najbatdz.iej dotl<.11-
wie zarówno przez ludność, 
jak i przez przemysł. 

Pierwszą przyczyną tego ~­
nu rzeczy jest fakt, że odzie-

Sprawa zanieczyszczania 
w6d powierzchnl<Jwych ścieka­
ml przemysłowymi staje się 
problemem ogr<Jmnego znacze­
nia. Rozwiąza.n.le tego proble­
mu przerasta 9i~y jednego mi­
nisterstwa. Tą sprawą muszą 
się zainteresować wszystkie re­
sorty przemysłowe. Tolerowa­
nie le-kceważącego stosunku 
dyrektorów poszczególnych 
przedsiębiorstw do tego zagad­
nienia jest absolu tri.ie niedopu­
szczalne. Ministerstwa przemy­
słowe muszą przewidzieć w 
swoich planach inwestycyj­
.nych również odpowiednie 
kredyty na budowę oczyszcza!~ 
ni ścieków, aby zapobiec dal­
szemu zanieczyszczaniu na­
szych rzek, co ma istotne zna­
czenie nie tylko dla ludności, 

Obok ws2y&tkich środków komunikacji miejskiej posta­
zabezpieczających - maksy- wić na lepszym niż dotychczaa 
malne wykorzystanie Istnieją- .poziomie. Jednakże bez pew­
cych ujęć daje działalność Ln- , nych zasadniczych rozwiązań 
westycyjna. W budowie są ta- komunikacja miejska będzie w 
kie giganty wodociągowe, jak dalszym ciągu hamulcem roz.:. 
Gocz.al'kowice i ujęcie dla Ło- woju w życiu naszych miast. 
dzi z Pillcy. Inwestycje te po- Konieczne jest, aby w najszyb­
chłanają olbrzymie środki ti- szym terminie zdecydować i 
naruowe i matei:iałowe oraz są rozwiązać sprawę produkcji 
n iezmiernie pracochłonne. Ich krajowej trolejbusów i autobu­
z.akończenie rozwiąże na szereg sów dla komunikacji miejskiej. 
lat problem zaopatrzenia w Jeżeli chodzi 0 tabor tram­
wodę podstawowych okręgów wajowy, to przemy&! nasz w 
przemysłowych, a jednocześ- zasadzie może zaspokoić po­
n le uwolni wielkie środki !i- trzeby kraju, jednak koniecz­
nanSQwe, materiałowe, a także ne jest przejście na produkcję 
moc przerobową przedsię- tramwaju nowoczesnego, tzn. 
b iorstw wykonawczych dla in- tramwaju szybkobieżnego i ci­
nych wielkich przedsięwzięć chobieżnego, Jest to pilna po­
budowniotwa komunalnego. trzeba, gdyż w przeciwnym ra­

Drugim wielkim problemem 
wymagającym zasadniczych 
rozwiązań, jest sprawa ikomu­
nhlcacji miejskiej w wielkich o­
środkach miejskich. Problem 
ten także był poruszany w 
dyskusji przez tow. Wiktora 
Kłosiewicza, przez low. Roma­
na Nowaka, przez innych to­
warzy&Zy, Obecnie w kraju 35 
miast posiada komunikację 
miejską. W okresie 4 lat Planu 
6-letniego komunikację auto­
busową otrzymało 6 miast, a 
w Lublinie wybudowano trak­
cję trolejbusową. Jednak roz­
wój komunikacji miejskiej nie 
postępował proporcjonalnie do 
rosnących potrzeb. 

Mi.n1sterstwo Gospoda,rld 
Komunalnej również nie prze­
jawiło tutaj dosta.tecznej ini­
cjatywy i wy&iłku celem wY­
posażenia i rozbudowania za­
plecza technicznego miejskich 
przedsiębior&tw komun.ikacy j­
nych. Jednakże i w Parutwo­
wej Komisji Planowanla Gos­
!J(>darczego nie doceniano tych 
spraw. Pomimo wielokrotnych 
usiłowań Mimsterstwa Gospo­
darki Komunalnej uwzględ­

nienia w planach Inwestycyj­
nych rozbudowy zaplecza -
sprawy te nie były w dostate­
cznym stopniu uwzględnione i 
dotychczae w dost11tecznYm 
stopniu uwzględniane nie są. 

Poważny bvl również nie4o­
statek zaopatrzenia materiale-' 
wego naszego zaplecza komu­
nikacyjnego szczególnie w czę­
ści zapasowe dla autobusów i 
trolejbusów, w druty nawojo­
we ltd. 

Te dysproporcje pomiędzy 
potrzebami a faktycznym! na ­
klada·mi i środkami prowadzą 
w konseikwencji do pogorsze­
nia warunków przewozowych 
ludności. Tabor komunikacyj­
ny, zwłaszcza w godzinach 
szczytowych, jest przepełnio­
ny ponad wszelką miarę i wy­
wołuje to wzrost wypadków i 
aw1irii. 

Pod wYt.szen!e ws.k:atn.i'ków 
wyzyskania taboru i poprawa 
szybkości wploatacyjnej wy­
maga usprawnieni.a 1ospodar­
kl remontowej l ogólnej po­
prawy w organizacji ruchu i 
w organizacji zaplecza. I to 
Jest poważne zadanie, które 
dotychczas w pełni nie zosta­
ło rozwiązane przez kierowni­
ctwa przedsięb iorstw komuni­
kacyjnych, przez prezydia rad 
narod~wych i przez Minister­
stwo Gospodarki Komunalnej. 

Krytyka skiecowana tutaj 
na ·n Zjeździe naszej part.il 
pod adresem Min~terstwa Go­
spodarki Komunalnej niewąt­
pliwie dopomoże do zmobilizo­
wania na.szych załóg przed­
siębiorstw, pracowników na­
szego minisiterstwa i pracow-

z!e naprodukujemy wozów, 
które są przest.arz.ale i niedo­
st<JSowane do obecnych wyma­
gań, jakie stawia się przed ko­
munikacją miejską w wielkich 
miastach. Stać na to nasz prze­
mysł ma.szynowy, aby sprawę 
produkcji nowoczesnego tabo­
ru komunikacyjnego całkowi­
cie rozwiązać w najbliższych 
Jatach tak pod względem doku­
mentacji techn'.oeznej, jak rów­
nież opanowania procesów 
produkcyjnych. 

Mamy .Jeszcze wiele braków 
i zaniedbań ]:)ezdusznego cz~­
sto stosunku do potrzeb mas 
pracujących tak w aparacie 
centralnym, jak terenowym. A­
parat ministerstwa i central. 
nych zarządów nie jest jeszcze 
dostatecznie czuły na glosy te­
renu i na jego potrzeby. 

Wiele licz,nych interwentji 
rad narodowych, wojewódz­
kich zarządów ł przedsii:· 
biorstw cze.ka nieraz tygod· · 
niami, miesiącami na t.alat• 
wienie sygnałów z terenu. 
Dzieje się to tak dlatego, że 
wśród ogółu pracujących w 
naszym aparacie z ofiarności~ 
i oddaniem znajdują się jeSoZ­
cze tacy, którzy nie ~bylł 
Soię biurokratyzmu, n ie widzą 
istotnej treści dokumentów, 
nie widzą człowieka, który, 
potrzebuje pomocy i czeka l')ł 

rozstrzygnięcie sprawy. 

Zadaniem .aktywu partyjne­
go naszego resortu Jest Wpoje­
nie wszystkim pracowni.kom 
głi:bokl.ego przekonania, że 
zadania stojące przed gospo­
darką komunalną są zaszczyt­
nymi zadaniami postawiony­
mi przed aparatem gospodar• 
ki komunalnej przez. II Zjazd 
partii, że od ich realiz.acji 
równiei w poważrtym stopniu 
zależy poz.iom życia S'lerokich 
ma~ pracujących, 

Również konieczna jest po­
prawa pracy rad narodowych 
na odcinku gospodarki komu• 
nalnej. Nie wszystkie niestety, 
rady narodowe znają dokład­
nie potrzeby i bolączki swoje­
go terenu, nie wszystkie ma„ 
ją posta,wi: zapobiegliwego i 
troskliwego o swój teren go­
spodarza. 

Na za.kończenie chcę poru­
Hyć sprawę pracy ze straża­
mi pożarnymi. Straże pożarne 
wraz z ochotniczymi straża­
mi pożarnymi, stanawią po­
ważną armię ponad 300 tys. 
ludzi. Mają one do wypełnie­
nia wielkie zadania - ochro­
ny mienia narodowego przed 
klęskami żywiołowymi. Spra­
wa straży - to wielki problem 
ge&podarczy, organizacyjny i 
polityczny. Nies-1.ety, to z,agad­
nienie nie w~ędzie jest doce­
niane przez komitety pairtyj• 
ne i rady narodowe. 

Istnieje bezwzględna konie­
czność wzmocnienia roboty 
politycznej w straż.ach, jak 
również i podniesienia straży 
na. wyższy poziom wysz.kole­
nia bojowego. (Oklaski). 

Z obrad II Zjazdu PZPR 

Na zd'jęciu: przemówienie powitalne wygłasza prze­
wodniczący delegacji Komunistycznej Partii Czechoslo­
wadi, członek Prezydium KP.Cz - Waclaw Kopecky. 

CAF - !oL Zd%. Wdowlńskl 

... 

Ya zdjęciu: wite Zjazd przedstawiciel Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii fhin - Tseng Yung. 

. • _. . . chuan. I 
= . 
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GM_. fol. Zyg. Wdowlńskl. 
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CŁOS ROBOTNICZY 17 marca 1954 r. {nr 64) 

o • n1 organi~acyjnych za daliiach \ ektórych 
• 

• 
I Statucie partii w· . ' zmianach 

Referat sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba wygłoszony na li Zjeździe PZPR dnia 16. Ili. 1954 r. 
TOWARZYSZE DELEGACI! 

IX Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczone) 
Partii Robotniczej powołało komisję dla opracowania pro­
jektu poprawek I uzupełnień do Statutu naszej partii. 

Projekt takl został przez koml~ję opracowany t pe. za­
twierdzeniu przez Biuro Polityczne rozesłany towarzyszom 
delegatom, 

Proponowane zmiany w naszym Statul!te wynikają przede 
wszystkim ze unian obiektywnych i przeobrażeń, jakie zaszły 
I zachodzą w naszym budującym socjalizm kr:iju, wynikają 
z faktu, że wzrosły i okrzepty nasze organizacje partnne, ~e 
w walce klasowej zahartowah się członkowie partii i mo­
żemy im dziś postawić wvższe wymogi st.atutowe niż przed 
pięciu laty, jak równ ież możemy zapisać w Stawcie szersze 
nit w poprzednim okresie uprawnienia naszych podstawo­
wych organizacji partyjnych w przedsi(lbiorstwach. 

Praktyka tych pięciu lat wykazała, ie niektóre z dotych­
czasowych pt-zepisów statutowych mogą być zastąpione 
przez nowe, uogólniające konkretne doświadczenia naszego 
życia partyjnego i ściślej odpowiadające praktycznym po­
trzebom partii. 

Komisja statutowa starała się wykorzystać do5wiadczenia 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego I wyciągnąć 
odpowiednie dla nas wnioski ze Statutu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, który został gorąco przyjęty 
równie:i przez polskie masy pracujące t już wywiera poważ­
ny wpływ 'wychowawczy na nasze szeregi partyjne, 

Oczywiście pamiętamy, te Polska Ludowa znajduje się na 
Innym etapie rozwoju historycznego aniżeli Związek SocJa· 
listycznych Republik Radzieckich, 

Nie byłoby uzasadnione mechaniczne przenosze11le sformu­
łowań Statutu Komunistyc-.i:hej Partit Związku Ftaclz1eck1ego 
do Statutu Polskiej Z1ednoczonej Partii Robotnic7.ej. 

Wydaje się, te w konkretnych polsltlch warunkach, 
w społeczeństwie, w którym 1st111eją jeszcze antagonistyczne 
klasy, Polska Zjednoczona Partia Robotnicza win nu w zasa­
d:i:ie zachować stare statutowe określenie partii, udpowiada· 
jące etapowi r\)ZWOJU, na kt.orym obecnie Polska Jeszcze się 
znajduje.. 

Komisja proponuje kilka watnych ppprawek I uzupełnień 
wst,ępu do $tatulu, który ma w naszych warunkach szcze.. 
gólne znaczenie, stanow111c Jak gdyby krótkie streszczenie 
zasad programowych partii. 

Komisja proponuje, aby we wstępie do Statut•J wyraźnie 
stwierdzić: że Polska ZJednoczona Partia Robotnicza kieruje 
liię w swej dział.alności nauką marksizmu-leninizmu. 

· Dotychczasowe określenie, 2.-e partia kleru.ie się zasadami 
marksizmu-lenimzmu byto 01edostatecznie ścisle. 

Głęboko ugruntowało au: w świadomości nie tylko klasy 
robotmczej, ale rówmeż najszerszych mas narodu polskie110 
zrozumienie tej prawdy, że dokomma pud gemalnym kie• 
rowmctwem Lenina Wielka RewolucJa Październikowa była 
najważ111ejsiym zwrotnym punktem w dziejach ludzkości, 
te i.rodzone z tej Rewotuci1 mocari;lwo radzieckie uratowało 
nasz nsród przed fizycznym wytępieniem, że bohaterska 
Armia Radziecka ~wym potężnym ramieniem wsparła 1 zwy• 
cięsko rozslrzygnęła of1arn'ą walkę ludu polskie-go o społe­
czne I narodowe wyzwolenie. ... .. . 

Ta prosta I wielka prawda winna być równlei uwypuklo­
na we wstępie do Statutu w proponowanych przez komisję 
naslępuJących tdaniach: 

„rolska ZJednoc~ona Partia Robotnicza prowadz.l naród 
drogą, którą ut.orowala ludzkości Wielka Pazdzlerulkowa Re­
wolucja SocJalist)t&na. Na dro11ę c.ę wstąpił mi.ród polaki 
dzięki blslorycznernu Lwycięstwu Związku So<'jali.&ycznycb 
Republik Radzieckich nad fanyzmem bUlerow11kim, w~wo­
leniu kraju "I. Janma okupaeJI biUerowsklej I zdobyciu wła­
dzy pruz lud pracujący a kilUą robotniczą na czele", 

Ogromne znaczenie pohtyozne I wplyw na naJ3zersze masy 
polskie l\asel Frontu Narodowego, 1e110 domosla rola w ży­
ciu narodu wmny być równiez podkreś lone na wstępie do 
Statutu, co znaiduje wyru w propozycJi wstawienia dodat­
kowegp zdania : 

„Polska Zjednoc2ona Partia Robolnlcza walczy o zespo­
lenie wszystkich patriotycznych 110 spoleczeń~twa w 11.ere­
gacb l•' rontu Narodowego w Imię dobra Polski LvdoweJ, jej 
rozwoju I postępu, w Imię walki o pokój między narodami 
przeciwko aikusom wrogów narodu polskiego - nledobit• 
ków kapltnlizmu wewnątra krll,Ju I wrogich iii łmperia­
listyczoych", 

W obecnej sytuacji jest szCEególnle ważne, aby również 
w Sta u1c1e uwypukllc wę:dowe znaczeme SOJUSZU t"Obotniczo­
chlop~k iego Jako niewz1 uszuuei po<htawy wład1.y ludowej. 

Komis ja srntutowa proponuie 
punkt wstt;pu Jak następuje; 

1tormulować Qdpow1edm 

„Polska Zjednoczona Parlła Robotnicza umacnia nieustan­
nie sojusz robotniczo • chlupskl, niewzruszoną podstawę wła• 
dzy ludowej, 1.11.Cieśnia spójnię pomiędzy miaslem a wsią. 
kieruje walką małorolnych i średniorolnych chłopów z wy­
zyskiem kulat,klm Id do całkowitego Jego wirsłenia, dąży do 
slworzenia warunków dla s1.opnlow1,go 1 dobrowolnego pne­
chodi:cnia mas chlopskicb na drogę gospoda1·kl sucJalistyC't• 
nej, na drogę szybkiego i znacznego podniesienia dobrobylu 
l kultury wsi". 

Komisja statutowa proponuje równlet przyjęcie wniosku o 
uzupełnienie wstę,lu zdan iem o tnaczeniu Konstytucji Pol· 
~kieJ łtzeczypuhpollteJ Ludowei oraz tdaniem ~mykaJącym 
wstęp 1 precyzu jącym, że: 

Obecnie glówne zadll.llla Polskiej Zjednot.-zoneJ Partii Ro· 
botniczej po1egają na tym, aby zbudować społeczeństwo so­
cjalistyc.me, zapewnió stały wzrost dobrobytu i kultury kla­
sy robotnkzt'J I calt'gn ludu pracującego miast I wsi drogą 
nieustannego rozwoju produkcji na bazie corai doskonal· 
~zeJ techni ki, wychowywae ezlonkóV' społeczeństwa \~ du­
chu patriotyzmu i internacjonalizmu, umacnia~ sili; panstwa 
ludowego I obronność oJetymy", 

Szereg drobniejszych poprawek do wstępu . przynosi bar­
dziej ścis łe sformułowania 1 ulepszenia dotychczaoowego tek­
stu, 

• • • 
z poprawek do Statutu, wynikających w następstwie 

zmian, jakie zaszły w Polsce od czasu Kongresu ZJednocze­
niowego, pragnę zwrócić uwagę !)rzede wszystkim na nowy 
rozclzi,ał: „PARTIA I ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ", 

Projekt Statutu wyrażnie stwierdza fakt bez~porny w na· 
szym życiu politycznym „te Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza kieruje dzlalal~ośclą Związku Mlodzldy Polskiej•', 
który jest „ak\ywnym pomocnikiem partii w budowle socja-
lizmu", · 

Związek MlodzieżY Polskiej wyr'>sł nn potęł.ną organiza­
cję liczącą z górą milion siedemset tysięcy członltów, w tym 
trzysta czterdzieści tysięcy na. wsi. 

znaczenie tej 0rg11nlzacj1 rośnie I będzie rosło, a wł~ ros-
też zada nia partii w dz1edzi nie polltyc1.nego kierownic· 

~!a pracą związk u Młodzieży Po!skteJ, rośn ie odpuwlt•dzlal­
ność: komitetów \)<!rtyjnych za szybkie przeiwyclęten ie licz­
nvch naszych błędów i ianledbań w te) dzled:z:lnle, c:o _pod­
kreślił w swym referacie towarzysz Bierut. 

Uzupełniony Statut będzie pl'?.ypomin.ał członkom partH I 
komitetom partyjnym o nashch obowiązkach ~obec wier­
nego i najbliższego, bo.io~ego pomocnika partu, Jtikmi l_';t 
Związek Młodzieży Polskiej, młoda gwardia budowmcz> eh 
socjalizmu. · ' 

or anlzacJe partyjne - mówi poprawlon:I'. Statut - win· 
n" ep~Jać rozwijaniu prze-z organizacje Związku Młodzieży 
/olskleJ szerokie~ lnlejat!wy w dziedzinie wszystkich U.• 

lfldnień dotyczących usprawnienia pracy danego zakładu, 
pn;edsiębiorstwa, lnsłytucji, tycia gromady I spółdzielni pro• 
dukcyjnej w celu usuwania braków I zaniedbań, organizo­
wania v.rspólzawodniclwa socjalistycznego i masowych ka.rn· 
pan ii politycznych", 

* * • 
Doniosłe zmiany w strukturze terenowych rad narodowych 

zapowiadaj ą decyzje Rady Państwa I nądu o pracach przy,· 
gotowawczych do reorganizacji podziału administracyjnego 
kraju. 

Likwidacja gmin I gminnych rad narodowych pociągnie 
likwidację jeszcze w trrn roku gminnych komitetów partyj­
nych, co winno znaleźć odbicie w Statucie zgodnie z propo· 
zycjami komisji. 

Niemal dzles!ęcloletnia praktyka pracy partyjnej na wsi 
w naszym wyzwolonym kraju wykazała, że komitety gmin­
ne nię są w stanie zabezpieczyć należytego kieiownictwa 
działalnością wiejskich podstawowych orgamzacJi partyj­
nych. 

Trzeba w tej dziedz.inie s!ęgńąć do dośwl.a<lczeń Komunis· 
1ycznej Partii Związku Radzieckiego, które uczą, ze be~po­
frednie kierownictwo podstawowymi organlzac3am1 wle1skl· 
mi z komitetu 1e)onowego, a więc w ~~szych warunkach z 
komitetu powiatowego, jest w pełni moz!twe I celowe, zabez­
piecza wyższy poziom kierownictwo I ściślejsze powiązan~e 
komitetów powiatowych z terenem, wymaga jednak powaz­
nego wzmocnienia komitetu powiatowego i poprawienia sty­
lu nasze.1 pracy organizacyjnej. 

W chwili obecnej Istnieje poważna dysJ>roporcja między 
wielką choć nie zawsze równom ierną silą liczebną, 
polityczną I organizacyjną naszej partii w dużych zakła· 
dach przemysłowych 1 w ośrodkach wielkomiejskich ~ 
względną słabością 1 niedojrzałośc ią naszych orgam.zaci! 
partyjnych na w;i. 

Szybkie przezwycięten!e tej ratącej dysproporcji jest jed· 
nym z warunków umocn ienia sojuszu robotnicw · chlop­
skiego I realizacji wielkich zadań partii - szybkiego -pod· 
niesienia produkcji rolne) 1 stopy życiowej polskiego ludu 
pracującego. 

Poważną pomocą w walce o umocnienie naszych organi­
zacj.l partyjnych 1 ugruntowanie autorytetu partii wśród 
mas chłopskich winny być dziesiątki tysięcy robotników 
członków partii zatrudnionych w mieście a mies~ających 
na wsi. 

Lil~widacja komltet~w gminnych, która nastąp! w roku 
bieżącym I bezpośrednie kierowanie skomasowanym! gro­
madzkimi organizacjami partyjnymi przez komitet powia· 
towy, który dysponuje całą kadrą partyjną sw~go terenu, 
powjnny również ułatwić: właściwe wykorzystanie tych za· 
mies-zkatych na wsi robotników fabrycznych do pracy par· 
tyjnej wśród chłopów. 

Przed naszymi komitetami powiatowymi stają szczegól· 
n!e trudne I odpowiedzialne zadania w związku z walką 
o zacieśnien ie sojuszu robotniczo • chłopskiego, o skuteczne 
poskramianie wszelkich antyludowych zapędów kułackich, 
o dalszy rozwój i umocnienie spółdzielni produkcyjnych, 
o należyte przeprowadzenie reorganizacji podziału admini· 
stracy jnego terenów wiejskich, o należyte pokierowanie 
wiejskimi podstawowymi organizacjami partyjnymi, o 
wszechstronny rozwój produkcji rolnej i pełne wykorzysta­
nie miejscowych rezerw dla zabezpieczenia realiz.acji ha· 
set partii - szybkiego podmesienia stopy życiowej szero-
kich mas. ł 

W teJ sytuacji wydaje się rzeczą celową zwrócić uwagll 
na niektóre zadania tego węzłowego ogniwa orga nizacyj• 
nego, jakim jest w naszej partii komitet powiatowy. 

W wielu trudnych I ważnych kampaniach politycznych 
jak na przykład w czasie dyskusji konstytucyjnej lub 
w akcji wyborczej do Sejmu Polskiej Rzeczypospolite) Lu· 
dowej czy w kampanii wyjaśniająceJ uchwałę rządu z dnia 
3 styczni.a 1953 roku, nasze komitety powiatowe wykazały, 
podobnie jak wszystkie ogniwa organizacyjne naszej partii, 
wielką ofiarność w pracy I zdolność mobilizowania naj· 
szerszych mas wokół haseł partii, wypełniając z honorem 
postawione przed nimi zadania. 

Te same Jednak komitety powiatowe, które naletyc!e wy· 
pelnlały wielkie zadania kampanijne, wykazują często po­
ważne słabości w pracy na codzteń, niedostateczną kulturi; 
:polltyczno • organizacyjną. brak umiejętności kierowania 
transmisjami, biurokratyczne narowy, wąski praktycyun, 
beztroski stosunek do leninowskich norm tycla partyjnego, 
lekceważenie pracy politycznej l Ideologiczne) wśród mas 
1 członków partii, a zdarza się równle1 n iemal pański sto­
~unek do spraw wsi I do . bolączek chłopa pracującego. 

W wielu komitetach powiatowych I miejskich powatnle · 
naruszone są leninowskie zasady doboru kadi 1 pracy 
z kadrami. 

Wśród pracowników naszego terenowego aparatu partyj­
nego zbyt niski jest odsetek robotników wielkoprzemysło­
wych I wysoko kwalifikowanych, alarmująco niski odsetek 
pracowników z wykształceniem średnim i wyższym, nie· 
dostateczny odsetek absolwentów szkól partyjnych. . 

Niezadowalający poziom kwalifikacji większości naszych 
pracowników partyjnych i powatne zaniedbanie pracy 
z kHdraml ze strony komitetów partyjnych powoduje mię· 
dzy tnnyml niedopuszczalną płynność naszego aparatu, któ· 
ra w ciągu ostatnich kilku lat wahała się na szczeblu pe>< 
wistowym w granioach około 25-30 proc. w stosunku ~ocz. 
nym, nie mówiąc Już o częstych przerzutach pracow.ników 
partyjnych w ramach samego apal"atu, często do innego 
powiatu lub województwa. 

' Błędy I wypaczenia w pracy organizacyjnej I kadrowej · 
naszych komitetów powiatowych _l mlejsltich występuJą 
równie!, chociaż w mniej jaskrawei fo1:rr11e, w komite.tach 
wojewódzkich, a częściowo również. w aparacie ·Komitetu 
Centralnego. 

Zamykanie ocZ\i na Lstniejące zło mogłoby tylko pogłę­
bić to zło. 

Partia nasza ·iest dość silna I zwarta, aby śmiało ujawnić 
obec mas swe błędy i słabo$c).. ob""B:ŻYĆ korzenl,e tyc~ błę· 

~ów, aby je tym ~kuteczniej usunąć 1 w praktyce przezwy· 
ciężyć swe słabości. 

w l'zerwcu roku ubiegłego to~arzysz Bierut na odprawie 
sekretarzy komitetów woiewodzklch z cal~ os\I ością 

rócil uwa~ę na wypaczema w prnktyce 01 gamzacyJneJ 
~~aniedbama w na11zeJ pracy ldeolog1czne1 wskaz~Jąc, ia 
politycznym trodłem skostmenia 1 zbiurokratyzowania "'."1elu 
ogniw naszego aparatu partyjnego Jei>t nleµr7.-:zwyc1ęzeme 
do końc11 pozostałości iukscmburgl1mu, korzenie su: przed 
żywiołowością, :;oc.:Jaidemokratyczne narO"'"'.Y· n.aruszanie .le­
ninowskich zasad organizacyinych, zapominam.i o wzorach, 
które nam daJe wielka partia bolszewicka. 

w referacie sprawozdawczym l~omltetu Centralnego, zło· 
żonym na li Zjeździe towarzysz Bierut ponownie podda! 
ostrej krytyce nasze b;ak1 1 zaniedbania polityczne 1 ot·gam· 
zacyjne. 

Zgodnie ze wskezanilltńł Biura Pol!tY~tnego w ciągu ostal· 
nich nuesięcy został dokonany powazny wys1tek, aby zhk wi­
d ować wypaczerna w naszeJ p1alnyce 01ganiz;icyJneJ 1 le· 
pieJ uzbroić n11~" 1lpa1at partyiny w lcmnow~ką naukę oriia· 
nizacyjną, 

Zaczvnamy coraz energlcznlej tęp!~ napuszoną deklara­
tywność I frazesowiczostwo, funkcjonalizm 1 biurokratyzm, 
lekceważenie pracy Ideologicznej wśród mas I członków par­
t11, 

• 

Więcej uwagi poświęcamy należytemu doborowi kandyda· 
tów do szkół partyjnych, rozszerzyliśmy 9tudium zaoczne dla 
nieprzeszkolonych pracowników aparatu partyinego, staran­
niei typujemy i lepiej przygotowuiemy wykfadowców do 
wszystkich szczebli szkolenia partyjnego, o którego znacze­
niu świadczy choćby ten fakt, że obejmuje ono ohecnie oko­
ło pięćset pięćdziesiąt tysięcy członków partii, 

Wlęce1 uwagi poświęcamy walce prz~lw formalistyczne· 
mu, efekciarskiemu uganianiu się za wysokimi wskaźnikami 
ilościowymi w szkoleniu partyjnym, co często prowadzi do 
beztroskiego „włączenia" w ramy szkolenia Jak naJwięk~~j 
ilości uczestników bez względu na ich chęci i przygotowame, 
bez względu również na faktyczne możliwości zabezpiecze· 
nia odpowiedniej llczby przygotowanych należycie wykła­
dowców. 

Podniósł się poziom I poprawi! styl obrad w1ęk~zoścł ple• 
narnych zebrań komitetów partyjnych, a zwłaszuza przed­
zjazdowych konferenCJi powiatowych, dzielnicowych 1 miej­
skich. 

Sprawozdania egzekutyw są coraz bardziej sa111okrytycz• 
ne i w większym stopniu kolektywnie opracowywane, wię­
cej jest wystąpień krytycznych, mniej uroczystych frazesów 
i oseudopomyślności na pokaz. 

Pocieszający jest takt, że nlemal znika z zebrań naszych 
komitetów powiatowych 1 miejskich niezdrowa maniera 
pańskiego wymyślania związkom ·zawodowym, ża coraz wię­
cej jest przykładów rzeczowego omawiania d7.1alalnośc1 
związków 1 głębokiej partyinei troski. aby k1Jnkretme kie­
rować pracą związków zawodciwych 1 dopomóc im w nale­
żytym wypełnianiu zadań, zwłaszcza w za.kresie ochrony 
i bezpieczeństwa pracy, sc1słegu przest rzegan ia ustawodaw­
stwa socjalnego. najbard1ieJ celowego wykorzystywania 
środków materialnych asygnowanych na poprawę warun· 
ków bytowych mas p1acuiących, 

Dyskusja przedz1azdow11, szeruk te omawianie na zebra· 
nlach wszystkich podstawowych organizaci1 partyjnych 
tez IX Plenum, węzłowych .:11gadn1eń nasl~J pql1tyk1 
gospodarczeJ, a zwlaszcza problemów umucnienia s111uszu 
rnbotniczo·ehlopskiego w walce t kulakiem 1 szyh~1ei;o pod· 
niesienia slupy życiowej mas pr11cu 1ących w rruescle 1 na 
ws!, poważnie zaktywizowały nasze szeregi partyjne, zwii;k. 
szyły poczucie odpowiedzialności wśró<I prac6wników par­
tvinych i członków komitetów partyjnych, podniosły św1a­
domoś~ członków partu, nauczyły lepiej rozumieć swe obo­
wiązki i pełn iej korzystać z praw statutowych członka 
partii. 

Trzeba jednak stwierdzić, te nasze komitety powiatowe 
są wciąż jeszcze słabo pr7.ygotowane do ro2wią7.ania skom­
plikowanych zadań, jakle stawi.a przed nimi U Zja:z:d 
partii. 

Komitety wojewódzkie muszą dokonać poważnyc:h pnesu· 
nięć kadrowych, aby w maksymalnym stopniu wzmocnić 
aparat komitetów powiat.owych, musLą zm1eruć styl p111cy 
z komitetami powiatowymi, glębieJ wnikać w tructnośc1, z ia· 
kim1 borykają się sekretarze t instruktorzy kun1lfetów po­
wiatowych, wszech~tromue im pomagać, cierpliwie wyias­
m<tć 1 uczyć, 

Doświadczenie wykazało, te dotychczasowe sformulowa• 
nie statutowych zadań t obowiązków k1erownicqch m~tan­
cji panyJnych - kum1tetow wuJewOdtkll'h t korrnletów po­
w iatowych, nie odpuwlada już należycie naszym potrzebom. 

Rozszerzył się wybitnie zakres pracy I kierowniczy wpływ 
kcmitetów partyJnych w różnych dziedzinach życia, ich dzia­
łainc.ść stala się bardziej wielostronna, znacznie w.i:rosły wy• 
rr.agania w. stosuQku do kierownictwa partyjnego, 

Dlatego słuszne są wnloskl, aby dac szersze określenie sta­
tutowych u.dań komitetów WOJew6dzk1ch i kom1tet6w po­
w1atc.wych, 

„Komitet wojewódzki - czytamy w projekcie Statutu -
kieruje calokS11t&ltem pracy woJewódzkleJ or1"anlzaeJI par­
tyjnej, zapewnia wykonanie uchwal I dyreklyw parli!, 1.11-

pewnla warunki 1wobodne10 rozwoju krytyki I l!łmokrylykl 
i wychowuje członków partii " duchu niepn.eJednanegu •to-
1unkL do wszelkich braków t zaniedbań, lderuje mar"s\1• 
towsko-lenlnowsklrn sakotenlem e&lonków partii l kand) da­
tów, organlLuje pracę w zakresie aucjallalycznego wychowa­
nia mas pracujących, a zwlaszoza mlodzlety, kieruJe redak· 
cJll, wojewódzkiego partyjnego organu prasowego, nadaje 
ki.Jrunek dzialałnoścl t-'Złonków parlii or. kieruwnlczycb s&a• 
nowlskach w o•ganacb wladzy I organizacjach społeczn.11cll, 

rozporządza silami I funduszami partii na swoim terenie, sy­
Słemałycznl6 inlormuJe o awoJej Ulałalności Komllet Cen· 
lralny", 

Wyższe niż dot'ld wymagania wobec Instancji partyjnych 
malazły tu . wyraz między innymi w podkreślaniu obow1ą.t­
k u Lapewn•enia warunków swobodnego rot WOJU ~ryty kl I 

samokrytyki oraz w uwypuklaniu wagi socjalistycznego wy· 
chowama mao pracu1ących, a zwla1tcla mlodz1ezy, 

Komitety wojewódLk1e I komitety powiatowe potrafią 
sprostać zadaniom tylko wtedy, ieżeh ulepszą radykalnie 
~WÓJ styl piacy, jezeli wykorzenią złe tladycJe kampanii· 
ności, jeżeli zerwą z kancelaryjnymi i pa.pierkowymi meto· 
darni kieruwr.ictwa, a nauczą się okaqwać . zywą, bezpv­
srednią, pr&ktyczną pomoc dołowym ogniwom partii, Jezeh 
me będą zastępować rad narodowych 1 związków zawodo­
wych, le~z kierować nimi I działać poprzez nie, jeżeli zorga­
nizują rzeczywistą kontrolę wykonania uchwał i dyrektyw 
partii 1 rząd u. 

Wysiłek Instancji partyjnych musi być skierowany na 1oz­
winięcie i ulepszenie pracy z aktywem, na bezpośredmą po­
moc komitetom niższego szczebla 1 podstawowym or&aniza• 
~jom partyjnym. 

Ctczególn!e energicznie nalety okazywać pomoc tereno­
w;·m komitetom partyjnym w karczowamu takich wypa1 
czeń jak : zastępowanie kierownictwa politycznego blurókra• 
tycznym komenderowaniem i administrowaniem; 

tolerowanie żywiołowości w doborze kadr 1 brak systema· 
tycznej pracy z kadrami; 

tolerowanie nadętej deklaratywności I pustego gadulstwa: 

brak umiejętności koncentrowania się na najważniejszym 
w danej sytuacji ogniwlf' pracy; 

osłabi.anie, a często zatracanie czuJnoścl wobec podstępo 
r..ych machinacji wroga klasowego; 

lekceważenie z.agadnień ' pracy politycznej i ideologicznej 
wśród mas. 

Referat' sprawozdawczy towarzysza Bieruta daje n~m. kon­
kretne wskaząnia jak ulepszyć styl pracy partyjne), prze­
s trzegać leninowskich norm życia partyjnego I zabezplec~yć 
wyso::I poziom kierownictwa partyjnego na wszystkich 
sz-::zeblach. 

• Doświadczenia ostatnich lat wykazały, te w strukturze 
centralnych organów kierowniczych partii są możliwe I ce­
lowe pewrie zmiany I ulepszenia. 

Praktyka wykazała, że przewidziane w dotychczasow~m 
Statucie Biuro Organizacyjne Komitetu Centralnego przezy­
ło się juZ. 

Wydaje się też niecelowe utrZ)lfnanie dotychcmsowego 
pod:z:iału na Sekretariat Polityczny i Sekretanat Organiza­
CY,jny Komitetu centralne~o. 

Poprawiony Statut przewiduje, te Komitet Centralny po­
wołuje Biuro Polityczne do kierowania pracą Komitetu Cen­
tralnego w okresie między posledzeniilml plenarnymi oraz 
sekretariat do kierowania pracą bleżacą, głównie w dz!edzi· 
nie organ izowania kontroli wykonania uchwal pattil l do· 
boru kadr. 

z ln!cjatywy towarzysza Bieruta komisja sta·tutowa pro­
ponuje, aby poprawiony Statut nie przewidywał at.anowiaka 
przewodniczącego Komitetu Centralnego. 

Chodzi o mocme1sze podkreślenie kolegialności jako na· 
czelnej zasady w pracy Komitetu Centralnego I wszystkich 
instancji partyjnych. 

Zasada ta winn.a być komekwenln!e 1 nieugięci• prze­
strzegana i umacniana. 

Doświadczenie szereiu lat nasze.! pracy partyjnej, podob­
ni! jak doświadczenie Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego uczy, że nie jest celowe powoływanie Centralnej 
Kcmlsjl Kontro!t Partyjnej przez Zjazd partii. ' 

Zadania Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej 'Prawidło­
wo formułuje poprawiony Statut w punkcie tpydziest.vm 
czwartym. 

Rzecz jasna, że podkreślenie wśród \:ich zadań czuwania 
n.ad cz~tością szeregów partyjnych i koni.roli przestrzez.a. 
nia dyscypliny partyjnej nie zwalnia w naimnieisz.vm sto-O.. 
niu iru;tancji partyjnych od odpowiedzialności ~te s.praWY. 

Pod.kreślona została również niezależność WojtWód2lkich 
Komisji Kontroli Partyjnej od komitetów wojewódz.">tich. -
Komisje te działają pod kierownictwem Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej. 

Ześrodkowan ie wysilków Centralnej Komisji Kontroli 
Pa rtyjnej na zadaniach wyraźn ie sformułowanych w Statu­
cie winno uczynić jeszcze bardziej skuteczną jej pracę i wal· 
kę o czystość szeregów partyjnych, o pnestrzeganie zasad 
dyscypl\ny partyjnej i etyki komunistycimej oraz w zakre­
sie na dzoru nad prawidłowością decyzi i terenowych wladi: 
pa.rty jnych w spraw ie wydalania z partii i innych kar par• 
tyjnych. 

Wydaje się rzeczą celową, aby w poprawionym Statucie 
partii rozszerzyć uprawnienia Centralnej Komisji Rewizyj­
nej i wyraźnie stwierdl'l!ć, ie kcmtroluje ona również szyb­
kość i właściwy tryb załatwiania spraw ·przez a.pa·rat par• 

· tyjny. 

Chodzi tu zwłaszcza o kontrolę t.cybu ! stylu załatwiania 
licznych zażaleń i wniosków napływających od ludzi pracy 
do Komitetu Centralnego i do terenowych komitt..ów pa:r­
tyjnych. 

Centralna Komisja Rewizyjna oczywiście nadal rewkiuje 
działalność aparatu finansowego i gospod.arczego Korni.tetu 
Centralnego oraz czuwa nad gospodarką centralnych instan­
cji partyjnych. 

* *. 
W rozdziale IV Statutu, po:iwiE:conym najwrższym 

władzom party.lnym. proponuje się częściową zmianę prze­
pisów w sprawie zwoływania Nadzwyczajnego Zjazdu par­
tii, a mianowicie stwierdzenie, te Zjazd Nadzwyczajny je.rt 
zwoływany na podstawie u~hwały Komitetu Centralnego, 
bądź na żądanie co najmniej jednej trzeciej ogól.r.ej liczby 
członków partiL 

To postąnowienie Statutu będzie bardz,iej demokratyeMe 
od dotychczasowego brzmieni.a Statutu, który przewidywał, 
że Nadzwyczajny Zjaz.d winien być zwołany na żąda.nie co 
najmniej połowy wojewódzkich komitetów partii. 

Komisja statutowa proponuje. aby U? rozdziale czw1111.vm 
Statutu wyraźnie stwierdzi/: prawo, Komitetu Centralne~; 
do powoływan ia org'3.ni?.atorów partyJ.nych i tworzenia ws 
di:lał6w pol\lycznych w celu wzmocnienia kierownictwa ! 
pracy politycznej na szczególnie ważnych odcinkach bu~ 
downlctwa oocjaJJstycznego. 

Jak wfat!omo, wydziały takle działają Jut w kolejnictw!„ 
w Państwowych Ośrodkach Maszynowych ! w tegludie. 

Praktyk.a wykazała, te praca tych wydziałów przyniosła 
pozytywne rezultaty, które niewątpliwie byłyby znacznie 
większe, gdyby odpow iednie wydziały Komitetu Centralne1 
go oraz komitety w ojewódzkie i powiatowe okazywały wię• 
cej systematycznej pomocy młodym wydz1alom politycznym. 

Szczególnej opieki l pomocy ze strony Wydilalu Ro!ne~o 
Komitetu Centralnego oraz ze strony komitetów powiało• 

wych I komitetów wojewódzkich wymagają wydziały poli1 
tyczne w Państwowych Ośrodkach Maszynowych. 

Wydziały te zostały powołane w celu usprawnienia pracy 
Państwowych Ośrodków Maszynowych - tej podstawowej 
dźwigni socjalistycznej przebudowy wsi oraz w celu zabe7.• 
p ieczenia systemalycznej pomocy politycznej, organizacyj• 
nej l gospodarl'zej spółdzielniom produkcyjnym. 

' Towarzysz Bierut I towarzysz Nowak wska1.8ll w swych 
referatach na poważne zaniedbania i wypaczenia w pracy 
wydziałów politycznych Państwowych Ośrodków l\llasz;yno­
wych. 

Niechaj poprawiony Statut partii przypomina wszystkim 
członkom partii ważne zadania wydziałów politycuiych, 
zwłaszcza w Państwowych Ośrodkach Maszynowych i waż· 
ne obowiązki Instancji partyjnych wobec tych wydziałów. 

Komitet Centralny powołal takte partyjnych organizato­
rów Ęomltetu Centralnego w celu wzmocnienia kontroli 
ze strony Komitetu Centralnego nad pracą szczególnie waż· 
nych dla gospodarki narodowej zakładów oraz dla iapew·· 
nienia w nich wysokiego poziomu pracy partyjnej, 

Partyjni organizatorzy ponoszą odpowiedz!alnoś~ za stan · 
pracy. partyjnej w zakładzie bezpośrednio przed Komitł­
tem Centralnym. 

Nie oznac7.a to Jednak w tadnym razie potnnlejsienta od· 
powiedzi.alnoścl terenowych Instancji partyjnych. komite-1 
tów wojewódzki<'h I komitetów powiatowych, za pracę or· . 
ganizacjl partyjnych w tych zakładach. · 

Doświadczenia nasze, podobnie jak dośwll!dczen!a ra· 
dzieckie, potwierdzają całkowicie celowość tej formy orga· 
n!z.acyjnej. 

Podkreślałem Ju:t, :te partia naS7.8 powatnle umocniła &I~ 
1 wnosla po!itycwie w ciągu ostatnich lat, w zwiqz.ku 
z czym mogliśmy postawić przed naiozymi podstawowymi 
organizacjami partyjnymi nowe zadani.a I roi.szerzyć 

ur>rawnienia podstawowych organizacji partyjnych w przed· 
siębiorstwach. 

VI Plenum Komltetu Centralnego nadało organlza~ 
cjom partyjnym w zakładach produkcyjnych, a w pierw· 
szym rzęd;>;ie w wielkich zakładach nowe, szersze upraw· 
nienia - sprawowanie kontroli przez organizacje partyjne 
w stosunku do calej działalności zakładu produkcyjnego, 

Rozszerzenie uprawnień organizacji partyjnych w zakła· 
dach produkcyjnych stalo su: możllwe dzięki temu, te w to· 
ku naszego budownictwa z jedneJ strony utrwaliła się za. 
sad.a jednoosobowego kierownictwa w zakładach pracy, 
z drugiej zaś strony podniosła się iv sz!!regach partii majo· 
mość zagadnień gospodarczo • t'echntc"Znych I urniejętnolić 
prawidłowego kierowania sprawami gospodarcżymi. 

Doświadczenie (Jbległego okresu Uczy. le d(!cyzja o ha• 
daniu prawa kontroll organizacjom pArt)'j nylń w zakładallh 
produkcyjnych była słuszna l dala pozytywne rezultaty, 

Powiększyła się odpowiedzialność organitacj! PElrtyJnych 
ta pt'Odukcję, wzmocniło się k!~rownictwo z.akł<l!dami pro. 

_<Dalszy ciąg na stronie 5)_ 
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których organizacyjnych Q , • nie zadaniach 
zmian ach Statucie partii I 

I w • 

Refera~ sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba wygłoszony na li Zjeździe PZPR dnia 16. 111. 1954 r. 
(Dalszy ciąg ze strony 41 
dukcyjnyml, prawidłowo ukladaj ą tlę stosunki między ko­
mitetem zakładowym a administracją przedsięl>ioratw. 

Poprawiony Statu t przewiduje rozszenenfe uprawnień 
kontrolnych podstawowych organizacji partyjnych na or­
ganizacje partyjne we wszystkich przeds'iębl-Orstwach pro­
dukcyjnych, komunikacyjnych 1 handlowych, w tej liczbie 
·1 w Państwowych Gospodarstwach Rolnych. 

Wymaga tego praktyka, która się już w tyciu utarła, 
wymagają tego wciąż nowe, coraz obszemlej-sze i ba·rd~ej 
•omplikowane zadani.a naszego budownictwa. 

Dlatego proponuję za.siąpić dawny punki !il Statutu 
partii nowym punktem 50: 

„w celo podniesienia roli podstawttWYcb orpnh:acjł par­
tyjnych w przedsiębiorstwach produkcyjnych, komunik„ 
cyjnych I handlowrch, w Państwowych Ośrodkach Mas:iy• 
nowych I Państwowych Gospodarstwach Rolńych oru Ich 
odJ)Owiedzlalnoścl sa stan pracy pnedslęblorstw, organh:a· 
cjom tym przyznaje się prawo kontrolowania chlalalnoacl 
admlNstracj! przedsłęblontwa", 
Równocześnie nalety przypomnieć, ł:e z upra~leń tych 

n\e korzystają arganfzacja partyjne W ministerstwach, UXZE)· 
dach I i.nstytu<.'jach państwowych. 

Statut przewiduje. te: ~ 

„Organizacje partyjne w mfnlstershvacb, urzędach I In· 
stytucJach państwowych pracują nad stałym doskonale­
niem aparatu administracyjnego, nad wsmacnlianlem dy· 
scypliny pracy, zwalczają blurokratynn I nadużycia ora1 
sygnalizują wyźsrym władzom partyjnym ora.s klerownl• 
kom ministerstw, ursędów, tnstytucJI niedomacania swych 
lns.tytucjf. Organizacje p&rtyJne w łych instytucjach nie 
konys&ają • pBwa kontroli". 

• • • 
Przejdę do ~mówieni.a statutowych r.adail podstawowych 

oritanizacj! partyjnych, które wiążą part\ę I jej kierowni­
cze władze z masami robotników, chłopów pracujących 
i inteligencji. 

Od aktywnoścl pods-tawowych orgsn!l!acj1 partyjnych, od 
kb zdolności mobilizowania mas wokół haseł parli!, od ich 
autorytetu 1 wpływu politycznego w terenie zależ.y •il.a 
partlJ!. 

Wysiłek wBZyB!.klch tnstancli partyjnych winien mli„ 
nać do zapewnienia wysokiej aktywności I wysokiej kul· 
tury politycznel 1 org~J7Acyjn~ n.aazych podstawowych 
organizacji partyjnych. 

W ytsze wymagan.la, jakie stawia przed c.ałą partią obec· 
ny etap napiętego budownictwa 90ejalistycznego, pociągają 
r;a sobą wytsze wymagania wobec podstawowych orpniza· 
cji partyjnych. 
Stąd płyn ie potrzeba urupełnlen!B dotychczasowego okre­

IIenia zadań podstawowych organizacji partyjnych przez 
UWYPUklenie takich zadań, jak ; polityczne wYChowanie 
CJ:ionków partii i kandydatów, walka z niezaradnością 

1 niedbalstwem na- swoim terenie pracy, rozwijanie krytyki 
1 samokrytyki, „wychowanie członków w duchu nieprze· 
jednanego stosunku do wszystkich braków i zaniedbań. 
Należy tu jeszcze raz podkreśl ić wagę rozwijania krytyki 

ł samokrytyki pnez podstawową organizację partyjną. Od 
kierownictwa podstawowej organizacji pa.rtyjnej, od at­
rn()Sfery partyjnej w podstawowej organizacji partyjnej za­
leży w 'll'JSoklm stopniu neceywista swoboda krytyk! I 
śmiałe ulawn\1nie wszelkich braków i zaniedbań w celu ich 
likwidacji. 

Swoboda krytyki 'W"fl>ływa z demokracji wewnąbrzpairtyj­
nej, Jest kcmiecznym warunkiem rozw!Jainia inicjaitywy 
członków pa rt!i oraz poczue\.a lich odpowiedZilalności u pra­
~ !eh organ tzacji. 

Dla wykonania naszych i-,adań pot.nebna nam -Jest jak 
najszersza Inicjatywa szeregowych e7lon1tów partH - jak , 
najwytsza Ich aktywność i czujność politycana, Jak najpel· 
n le.isza demokracja wewnątrzpartyjna w katdej podstawo­
wej or,an\zacjl partyj nej. 

Każ.dy głos, katdy W!lloselt, katda krytyczna uwaga 
czlonka podstawowej organlzacjl partyjnej powinna być 

rozpatrzona I, o ile okate się s!usu111 - uwzględniona i 
wprowadzona w tycie. 
Należy przypomnieć, te te, wzorow1«1• na przykładil9 

Statutu Komunistycznej PartM Zwią:Mu Radzieckiego, uzu­
pełnienia odpowiednich punktów naszego Statutu będą mia­
ły powatny wpływ na da~ podnleeienle poziomu pracy l 
roli politycznej podstawowych organizacji partyjnych. Istot­
ne znaczenie dla pracy większych podstawowych organl.za­
cj! partyjnych ma należyte ustawienie grup partyjnych w 
tych organtz.acjach I naletyt.e pokierowanie grupami par­
ty jnymi. 

Komitet Centralny podjął w roku 1950 specjalną uchwałę 
w &prawie pracy grup partyjnych. 

Uchwala ta, nawlązuj ąć do poprzednio przyjętych postano­
wień Komitetu Centralnego, !!Precyzowała organizację i :za­
dan ia· grup partyjnych. 

Grupa partyjna oparta l~ nie n.a formalnym podziale na 
dziesiątki, jak to było u nas początkowo, ale oa ścisłej więzi 
produkcyjne_! wynikającej z samego ustawienia członków 
grupy partyjnej w procesie wytwórczym. 

Grupa partyjna, to część składowa organh:acj1 partyjnej 
w zakladzle i>racy, to zespól czlonków partił l kandydatów 
pracu jących na tel samej zmianie, w tym samym oddziale 
Produkcyjnym. 

Do ;r;ad a ń grupy !lllrlyJnej nalefy przede wszystkim ' mobi­
lizacja robotników dla wykonania l przekroczenie planów 
produkcyjnych przez rozwój współzawodnictwa socjali.S<tycz­
nego oraz dbałość o należyte warunki pracy i bytu robotni­
ków, polityczne wychowanie aktywu bez?;irtyjnego i przy­
gotowanie przoduj ących robotników do wstąpienia do par­
tii., oźywiMie pracy związkowej przez pomoc mężom zaufa­
ni.a I grupom związlrnwym. ?Omoc organizacji Związ;.ltu Mlo­
dzleźy Polskiej, umacnianie dyscypliny partyjnej, pomoc 
wzajemna w wykonywaniu przez członków grupy poleceń 

partyjnych i<td. 
O wadze zagadnienia śwladC'Zy choćby ten fakt, ie licz.ba 

grup partyjnych sięga u nas pięćdziesiąt 'tysięcy. 
Doświadczenie ubiegłych lat potwiertlui całkowiic!e po­

trzebę tej formy organizacyjnej. 
W Statucie proponuje sl~ następujące sf-OTmułQWanle za. 

d<iń grup partyjnych w punkcie 54: 
„Celem zapewnienia aktywnego udziału członków partii 

w walce o wYkonanle planów prodakcyjnycb I w aglła11JI 

wśród mas, oriranizacJe partyjne llCWĄCe powyżej 20 całoo­
k6w mogą być podzielone na Sl'UPY partyjne, wcdlui więzi 
produkcyjnej (według brygad, agregatów, sal Itp.), 

Na czele crupy partyjnej stoi orpnlza.tor grupy, wybra­
_DY przez członków iJ'UPY w tajnym JłosowaN.11", 

Jasne określen ie zadań grup partyjnych w Statucie przy­
czyni 11>ię niewątpliwie do ulepszenia ich pracy i likwidacjd 
wielu jeszcze miniedbań w dziedzinie kierow nictwa grupami 
pag;tyjnymi ze strony o.rgani.zacji i instancji partyjnych. 

• • • 
Komitet Centr al:ny przyjął w grudniu 19!11 r. uchwałę w 

sprawie W1l!'OStu I regulowania składu Cl'Jłonków pa.rtU, 
Uchwała ta wprowad1li ła formE) skreślenia z listy człon• 

ków partii Jako jeden ze środków uleps-zanla składu pa0rtii 
Skreślenie z listy członków partii nie jest karą partyjną 

I nie może być traktowane jako wykluczenie z szeregów 
partii. 

W rerultacte masowego napływu do parttt nowvch człon­

ków w okresie przedzjednoczeniowym - w partii znalazły 
sl41 równiet elementy chwiejne, wywodzące sie z obcego 
środowiska, poważnie obarczone przesądami i nawykami 
d robnomleszcze ńskimL 

Elementy te stano'llrią w partU balast, dają swą bierno.. 
śc!ą zły przykład bezpartyjnym, nie mogą - riecz prosta -
spełniać awangardowej roli członków partii. 

Tym chwiejnym i biernym elementom, które w szer egach 
partyjn:ych znalazły się p rzypadkowo, należy - bez stwa­
rzania atmosfery dyskryminacji - dopomóc w opuszczeniu 
szeregów partyjnych. 

Praktyka dowiodła, że organizacje partyjna stosowały z 
oowodzeniem, aczkolwiek w stopniu jeszcze niedostatecz­
nym, tę formę ulepszania składu partii. 

Dlatego proponu jemy WJ)rowadzić do Statutu w punkcie 
8 nastepu jące zdanie: 
"Członek partit, klól'J' przez dlnbey eas f11.ktycznle nie 

acaestnlc-zy w tycia partii, nie bierze udziału w pracy or1a­
nlzacjl partyjnej oraz wykazuje obojętny stosunek do partii 
- mote by6 skreślony z listy członków partii. 

Uchwala ,o 1kreilenln członka parllł wymlłga :r.a.łwlerdzenla 
przes komitet powiatowy". 

W punkcie 53 Statutu podkreślamy, że zebrania organi­
zacji podstawowych powinny odbywać się nie rzadziej niż 

raz na mlesiąc. 

Trl:eba poloźyć kres sikod1lwe) 1 paraliżującej pt'acę par­
tyjną praktyce, kiedy - niektóre organizacje ·podstawowe, 
zwłaszcza na wsi, nie zbJerają się całymi miesiącami. 

W takich warunkach życie partyjne jałowieje i zamlera. 
Nalety jednakże przestrzec przed drugim n iebezpieczeń­

stwem, przed zbyt CZli!Stymi zebrani.ami podstawowej orga. 
nizacji partyjnej, co występuje niejednokrotnie zarówno w 
mieście, Jak i na wsi. 

Gdzieniegdzie zakorze-nlła się wyjątkowo szkodliwa prak• 
tyka zwoływlmia zebrań gromadzkich organizacji partyj_ 
nych według widzi ml się pracowników wYdzialów finanso­
wych, org.anizacji kontraktujących, aparatu Ministerstwa 
Skupu ltd. 

Musimy szybko I zdecydowanie wykarczować tę antypar. 
tvJną prak\ykę. ' 

W dąteniu do wzmotenla aktywności l Inicjatywy podsta­
wowych organizacji partyjnych, komitety powiatowe i m iej­
skie winny dbać o zachowanie właściwych proporcji między 
sprawami, którt znajdują się na porządku obrad podstawo­
wej organizacji partyjnej z inicjatywy czy na p0lecenle 
wybzej Jnstancll partyjnej, a realizacją planów pracy pod­
stawowej organizacji, planów wynikających z konkretnych 
potrzeb i bolączek terenu. 

Nie wolno tolerowa~ praktyki pstematycznego spychania 
I pomijania tych konkretnych terenowych spraw. 

Zebranie partyjne powinno być każdorazowo starannie 
pnygotowane, powinno skupić uwuę cztonków na najwa:t­
nlejseym w danej chwil! zadaniu, na Ich terenie działania, 
powinno być nasycone ż.ywą I aktualną treścią p~Jltyczną. 

~tonek partii powinien wvchodzlć z zebrania partyjnego 
lepiej uzbrojony Ideologicznie, z Jaśniejszą świadomością 

swych :tadań, z konkretnym pole<:eniem party jnym. 

Podniesienie wagi zebrań partyjnych nakłada na wszy!t­
kle Instancje partyjne obowiązek zwiększenia pomocy w Ich 
przygotowaniu oraz ?anlechanla 1zkodllwej praktyk:! po. 
chopnego zwoływania zebrań prl!y lada okazji. 

• • • 
Komisji' statutowa uważa, Iż dotychczasowe sformułowa­

nie punktu o tworzeniu organizacji podstawowych je&t Jut 
częściowo przestarzałe. 

Nie uwzględniało ono np. organizacji podstawowych f 
spółdzielniach produkcyjny~h . których liczba stale ro.§n\e, 
ani te:! oraanlzacll partyjnych w wojsku, które rozwinęły 
1!41 I umocniły po zlikwidowaniu spychalszczyzny. 

Nie jest rówulet uzasadnione uwypuklenie w Statucie 
znaczenia terenowych organ.izacJI partyjnych, w skład któ­
rych Wchodzą, prócz członków partii ·nfe zatrudnionych za­
wodowo, również rozpro9Zeni członkowie partii z małych za­
kładów pracy. 

W niektórych miastach I dzielnicach wlelklcb miast lst.. 
nle.lą jencte wielkie organizacje terenowe, l i czące niekiedy 
PO 150-200, a nawet 300 członków partii, które mają nie­
zwykle pstry &kład, obejmujący obok gospodyń domowych 
i emerytów . również wielu członków partii, zwlątanych 

z określonyml zakładam! p~acy. Jest to niewątpliwie wy­
paczenie ui sady produkcyjnej struktury partil. 

· Powinniśmy i będ:i:!emy zmleruć do organizowania w 
miastach wszystkich c1Jonków partii w organizacjach pro­
dukcyjnych. Pnkty~a radziecka t pod tym względem b~­
dz1e dla nas wzorem. 

Komisja statutowa proponuje w punkcie ł7 bardziej gl~t­
kle I praktyczne określenie w Statucie sprawy tworzenia 
oodstawowych ~rganizacjl partvjnych: 

„Podstawowe -organizacje partyjne tworzy alę w Hkła· 
dach przemysłowych, w Paóslwowych Gospodarstwach Rol• 
nycb, POM t Innych przedsl~blorstwach rospodarczycb, w 
gromadach, spóldztelnlar.h produkryjnych, w unędach I In• 
atytucJach, w uczelniach I Jednostkach wojskow)ch, w któ­
rych jest co najmniej 3 ezlonków partii", 

Należy przypomnieć, że w wielu miejscowościach, rwłasz­

c~ na wsi, organizacje partyjne są słabe liczebnie. Są też 

~ypadld, :i:e w gromadzie mamy jednego - dwóch człon­

ków lub kandydatów partii, którzy nie mogą &tworzyć sa­
modzielnej or g7niz.ac.il partyjnej, ale równocześnie w tel 
samej gromadzie Istnieje organizacja .Związku Młodzieży 

Polskiej - n.ajbłlższy pomocnik partii. 

Dlatego wydaja się celowe. iworzenie w tych miejscowo­
ściach grup partyjno-ZMP-owskich, które · niewątpliwie 

przyczynią się do otywien!a pracy partyjnej w danym tere­
nie I polepszenia opieki partii nad działalnością Związku 

Młodzieży Polskiej - zwłaszcza na wsi. 

Formułuje to punkt 48 Statutu: 

„w przedsleblorstwach I mieJscowośclach, w których Jest 
mniej nlill 3 członków (kandydatów) partii, mogą byj! two' 
n:one na mocy uchwaly KP grupy partyjno·ZMP-owskle, 
w skład których wejd~ cdonkowle partil (kandyda.ci) I człon· 
kowle ZMP". 

Kilka xfow należy poświE:eić sprawie zmiany dawnego 
punktu 55 Statutu, który przewidywał tworzenie klubów 
radnych Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w radach 
narO<lowych. 

W ciągu ostatnich kliku lat sytuacja w kraju zmieniała się 
w kierunku coraz większej konsolidacji spolec-zeństwa pol­
skiego wokół programu naszej partii, wokół ha~eł Frontu 
Narodowego, skupiającego wszystkich pa triotów p0lsklch ; 
- zacieśniły się serdeczne stosunki ze Zjednoc1;0nym Stron­
nictwem Ludowym I Stronnictwem Demokratycznym. 

Oba te stronn ictwa uznają kierowniczą rolę klasy robot­
niczej i jej partii w życiu narodu, głoszą w gruncie rzeczy 
te same ha~łlł l)rogramowe, co nasza partia, pracują oCiarnle 
w szeregach Frontu Narodowego, towarzyszą klasie robot­
n iczej w jej marszu na czele całego ~du pracującego ku 
sociallzmowi. 

W wvborach do Seimu Pol•klel Rz('czvpo~polltel LurloweJ 
masy pracujące jak jeden mąt glosowały na listę Frontu 
Narodowego. który Jest formą szerokiego sojuszu robotni­
ków, chłopów pf'aC'Ujących, inteligencji pracującej I rze­
mieślników, pod przewodem klasy robotniczej , walczących 
w imię podstawowych interesów narodu, w !mię pokoju 
i socjalizmu. 

Słusznie nie tworzyliśmy w nowowybranym Sejmie par­
ty;inych klubów poselskich, natomt.ast stworzyliśmy woje­
wódzkie, terytorialne zespoły posłów wybranych z tej samej 
listy Frontu Narodowego. 

Nie ma uuisadnlenla utrzymywania w 2l!Illenlonych wa­
runkach dawnych klubów radnych Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotn iczej w radach na.rodowych. 

Istnien-ie wyodrębnionych klubów radnych Polskiej Zje­
dnoczonej Partit Robotniczej w pewnym stopniu pneciw­
stawiało ich radnym należącym do Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego czy Stronnictwa Demokratycznego, a zwłasz­
cza radnym bez;partyjnym. 

Obecnie proponowane przepisy statutowe o zesi>otach par­
ty jnyca w radach narndowych i wladzacb organizacji ma­
sowych w inny ułatw ić d<ilsze zacieśnieni e braterskiej współ­
p racy z radnym! bezpa r ty jnymi ora z z zespołami radnych 
członków Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnie· 
twa Demokratycznego. 

S tatut stwierdza., te „zadaniem zespol6w Jest przeprnwa. 
dzanle linii polityczne.I partii w danej organizacji społect>nl'j, 
119głęblanle wpływów I autorytetu partii wśród bezpartyj­
nych, umacnl&nle partyjnej I państwowej dyscyplfny, walka 
• biurokratyzmem or&z rozwijanie aktywności mas Indowych 
dla urzcciywlstnlenla nda.ó stawianych przez partię". 

• 
Dotychczas om.awtalem pokrótce te punkty Statutu, któ­

rych zmiana wynikała głównie w ·następstwie przemian, ja­
k ie zaszły w kraju 1 w samej partii. 

Teraz chciałbym poruszyć kilka zmian proponowanych w 
Shtucle, które wynikają z faktu. że wraz ze wzrostem poli­
tycznym organizacji party jnych wyrastali równlet 1 harto­
walf sit: Ideologicznie ludzie - członkowie partii. 

Tym setkom ty5lęcy członków partii. któny zahartowali 
s!ę w walce klasowej. możemy dziś postawlt wytsze niż 

przed pięciu laty wymagania statutowe. możemy pod wielu 
względami bardziej zbllżv~ się do tych wvmogów, jakle sta­
wia sw:vm członkom Komunistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego. 

Komisja stafutowa praponuje w szczególności szereg po­
prawek do punktu 2 Statutu, · mówiącego o obowiązkach 
członka part!L 

Wydaje sle nam celowe mocniej uwypuklić, tak Jak to ro­
bi Statut Komunlstycz:nej Partii Zwiąi'Jku Radzieckiego, te 
obowiązkiem członka partl1 Jest „strzec jedności par tii Jako 
głównego warunku siły I zdolności bojowej partii", oraz pod­
kreślić, że „nie wystarcza, aby cr;lonek partii Jedynie zgadzał 
1lę s uchwałami partU. Członek partii obowiązany jest wal­
czyć o wcielenie tych uchwał w życie, gdyż bierny 1. formal­
ny stosunek członków partil do Jej ucbwal osłabia zdolnoś6 
bojową partii". 

Wiemy, że w naszej z górą milionowej armil partyjnej jest 
jeszcze wiele tysięcy mało aktywnych członków part.iii, któ­
rym ten punkt Statutu będzie przypominał o obowiązku wo­
bec partiń, ale dopiero szeroka l systematyczna praca poli­
tyczno-wychowawcza ze strony kom itetów partyjnych I 
wszystkich aktywistów partyjnych może zapewnić pełną 

reallzacjE) wskazań Statutu, p0budzić do czynnej dz,iałalności 

partyjnej słabych i mało ak tywnych członków partii, a tym 
samym zwiększy silę bojową i autorytet polityczny naszej 
partii. 

Komisja statutc:Y'.Va proponuje mocn iej podkre!llć obowią­
zek przestrzegania „dvscypliny partyjnej I państwowej, obo­
wlązuJa\eeJ • w równym stopniu wszystkich cztonk6w partu. 
Partia ma Jedną dyscyplinę, Jedno prawo dla wszystkich 
swoich członk6w, niezależnie od zasluc I zajmowany.eh sta­
nowisk". 

Szczególne maezenle dla '()Olityczmego wychowania człon• 

ków naszej partii winny mleć te uzupełnienia do Statutu. 
które w sposób zblltony do sformułowań Statutu Ko~uni­
stycmej Pa·rti! Związku Radzieckiego stw ierdzają, ze obo­
wlązk iem członka partil jest: 

„Roswlja6 samokrytyke I krytykę li dołu, 0Jawnl11.6 braki w 
pracy I walrzyć o Ich usuniecie, walczyć z samozadowole· 
niem, samor.hwals1wem I upajaniem się sukcesami. Tłumie­
nie krytyki w:vnądza ·partll wielką szkodę I winno być bez­
względnie tępione". 

„Komunikowali kierowniczym organom partyjnym, at do 
Komitetu Centralnego partii włącznie, o brakach w pracy, 
bez wzgledu na osohy, ktńre Je powodują, Czlonkowl partii 
nie wolno zalaJlć >J:lego stano rzeczy, zamykać oczu na nie· 
właściwe postępowanie, wyrządzające szkodę interesom par· 
ml państwa". 

Wprowadzenie tych doniosłych uzupełnień do Statutu win­
no się stać poważnym bodźcem w walce przeciw zdemorali­
i:owanym i zblurok:ra tyzowan ym elementom, w walce o 
umocnien ie par t ll i państwa ludowego. 

Pierwsze wypowiedzi po opublikowaniu poprawek I uzu· 
pełnień do Statutu świadczq o tym, .te członkowie partii 

pozytywnie oceniają dąt.en!e do dalszego podnleslenls par· 
tyjnej dyscypllny, jeszcze wyrażniejS'lBgo uwypuklen!B W 
Statucie leninowsk ich norm źycfa partyjnego Jako obowią· 
zu jących całą partię, każdy komitet partyjny i k:i±dego 
członka partl!i. 
Uzupełniony I poprawiony Statut partyjny stanie się je­

~7.cze skutecznlej ~zvm niż poprzednio in , trumentem politycz­
nego I organizacyjnego wychowania setek tysięcy członków 
partii na wYSOCe świadomych, zdyscyplinowanych, n ieugię­
tych bojowników o pełne zwycięstwo wielk iej sprawy Mark· 
sa - Engelsa - Lenin.a - Stalina w Polsce i na całym 
świecie. 

Zadaniem komitetów partyjnych wszystkich szczebli jest 
z:abezpieczeni<e pełnego I bezwa.runkowego przestrzegania 
w życiu partyjnym wszystk ich norm i wskazań Statutu par· 
ty jnego, tej konstytuoj.i partyjnej. stanowiącej zarazem ostrą 
broń parti4 w walce z obcymi klasowo wpływami ldeolo­
l!icznyml, w walce o czystość i zwartość szeregów partyj­
nych. o sil~ partii, o szcześcle Polski LudoweJ. 

z myślą o Polsce Ludowej walczyli i składali w ofierze 
Ewe młode życie nasi bracia . met.ni iolnlerze Armil Lud owej 
I Wojska Polsk iego, n ieugięci bojownicy KPP I PPR. goclnl 
kontyn uatorzy bohaterskiego trud,u Ludwika Waryńsk iego 
I Róży Luksem burg. Kasprzaka i Okrzei. Juliana Marchlew· 
skiego i Feliks.a Dzierżyń sk iego. 

Nam przypadła w udzia le radosna, choć tl'\ldn.a I mmolna, 
praca nad wc ieleniem w życ ie marzeń I tęsknot poległych 
towarzyszy, nad zbudowaniem w Pols~ socjalizmu. 
Wcielać w życie wskazani.a Il Zjazdu na!iZej partii znaczy 

to za.ra!Qm urzeczywistniać testament całych pokoleń boJow• 
nik6w o społeczne I narod owe wyzwolen ie ludu polskiego. 
Pamięć o tym winna nam dodawać sit w wal~ o prz:eła· 

m.a nie tl'\ldności, których niemało p iętrzy slę Jeszcze przed 
nami. 

Towarzysz Bierut w swym referacie niemało uwagi 'PO' 
świecił prze!'złnści pnlqklego ruchu robotnic:zego I pi'zypom­

'ntał nam. że II Zjazd naszej partii rozpoczął swe obrady do• 
kładnie w 60 rocznicę I Zjazdu sławnej SocjaJ-Demokra.. 
ej! Królest wa Polskiego I Litwy. 
Jakże zmieniły się czasy w ciągu tyci) trudnych, nieraz 

tragiczn ie ciężk ich i krwa wych dzies ięcioleci. 
Ani śladu nie pozostało z caratu. który dławił Wa;rszawę 

I pól Polski, dławll Ros j ę ·1 wszystkie kraje imperium ro­
syjskiego. 

Jak przepowiada!! SDKPiL-owcy. zmiotła carat I impem­
!lstycmą burżuazję rosyj ską potężna rewolucja rosyjska.. 
organ lrowana I k ierowana przez wielkiego Lenina i jego 
partię. 

Ani śladu n!e pozostało z kajzerów. którzy dept<ill wów• 
czas I wysysali Małopolskę I Sląsk. Wielkopolskę I Pomorl!e. 
Zmiotły Ich dl'\lzgocące uderzenia rewolucji zrodzonych 

z ducha Wielk iego Pażdziernika. 

Ani śladu nie pozostało z rodzimych I zagranicznych pi­

iawek wieikokapitali ~tyczny ch. które wysysały ' nasz lud 
orncu iacv I za truwałv życie całel(o narodu. 

Dziek! pomocy wielk iego Kra ju Rad, dziek! ofierze krwi 
bohaterskich ż oln ! erzy radz.ieckich, a w pierwszym rzedzle 
fołnlerzv rosvisklch. ukra i ńskich, białoruskich, naród pol­
ski mól!ł przepedzić okupanta I rodzimych wyzyskiwaczy, 
mńRł zrealizowat marzenia Dz ietiyńskiego o Polsce „wotnej 
wfród woln11ch, równej wśród równ11ch". 

W wielu sprawach mylili się przywódcy Socjal-Demokracji 
Król~stwa Pols.kiego i Litwy, ale w podstawowej. zasadni­
czej. rozstrzygającej kwestii Socjal . Demokracja ltrólestwa 
Polskiego l Litwy nie mvlila siE), miała najgłębsza racją 
1!1oszac. że przyzzlość Polski zw i ązana le~t nierozerwalnie 
l! losami ruchu rewolucyjnego, miała naj!(łebszą racji: gło­
sząc I wbrew wściekłei na11once nacjonalistów nieugięcie 
realizujac braterstwo broni polskich I rosyjskich proleta­
riuszy w ich walce klasowe!. 

O tej pods,tawowel prawdzie warto przypomnieć w sześt­
dzlesląta rocznice I Ziazdu Socjal-Demokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy, wa rto równ i eż przypomnieć ' o tym duchu 
ofiarności i żarliwości rewolucyjnej, który cechowa! Socjal­
Demokracj ę Królestwa Polskieao I Litwy, podobnie Jak ca­
ły polski ruch robotniczy od pierwszych jego wystąpień na 
arenle historycznej. 

W tym duchu t.arllwośc1 I ofiarności rewolucyjnej, na 
dawnych tradycjach ośm i u dzi esięcioleci bohaterskich walk 
oolskiego ruchu robotniczego, ztączonego nierozerwalnie 
l! rosyjskim ruchem rewolucyjnym, wychowywać chcemy 
nasze szereg! party jne 1 zetempowskie. 

Najlepsze uchwały polityczne i naJłe'psze wskuanla sta­
tutowe nie mogłyby dać pełnych rezultatów, Jeśli nie będą 
wcielone w życie przez ludzi żarliwie wie rzlłcych w słusz­

ność naszej wielkiej sprawy I nleugiecie, ofiarnie walczii­
c:vch o zwycięstwo tej świętej sprawy. 

Toczy sie w naszym buduJ!\cym socjalizm kraju o;tra 
walka klasowa l czeka nas jeszcze niejeden ciężki ból z ku­
łactwem i z agentur ami lmpe1ializmu spod znaku Watyka­
nu i dolara. 

Ne wielkie zadania naszej partii i perspektywy tej walki 
wskazywał w referacie sprawozdawczym towarzysz Bierut. 

II Z.i azd Polskiej Zjednoczonej .Partii Robotniczej mobi· 
lizuje milionowe masy do walki o realizację naszych Wiel­
kich. social is tycznych. ogólnonarodowYCh celów. 

II Z.iazd daje partii I masom pracującym nową, lepiej 
wvostrzoną broń do tej walki. 

Setki tyslecy członków partii 1 9etkl tyitlęcy be7.partY1-
nych ludzi pracy stud iuje 1 będą studiować referat towa· 
rzysz.a Bieruta, S tatut naszej partii i pods tawowe dokumen­
ty naszego Zjazdu. 

Zadaniem naszych komitetów partyjnych jest takie orga­
nizowanie pozjazdowej kampanii sprawozdawczej, takie po­
oularyzowanle dokumen tów Zjazdu. aby zarówno wzboga­
cić świadomość l uzbrojenie Ideologiczne towarzyszy. jak 
oogłęblć uczucia bra terskiej pr zyjafo! dla ludzJ pracy we 
wszv~tklch krajach I rozpal ić w sercach żar l zapał dla na­
szel wielkiej, komun istycznej sprawy. 

Zbrojni w ostry ori:ż pol ityczny, Jeki nam daje II Zjazd, 
ożywieni duchem tarllwości I ofiarności ~ewolpcy jnej bę­

dziemy ze zdwojoną energią praC'Ować, aby zrea lizować 

uchwały Il Zjazdu, aby wyzwolona ziemie poltka rozkwi­
tała Jak ogród w wiosennym słońcu. aby krzepły I harto­
wały sie mężne szereg! polskiej brygady szturmowej, która 
zawsze stać będzie nieug i ęc i e u boku pełnej chwały radziec­
lclej brygady szturmowej międzynarodowego ruchu rewo­
lucyjnego I zawsze dochowa wierności nieśmiertelnemu 

sztandarowi Marksa - Engelsa - Lenina - Stal!na. 
(Burzliwe oklask!), 
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Siódmy dzień obrad li Zjazdu PZPR Polska gotowa jest 
rozszerzyć handel 

Kronika partyina 
Dzlelnlu Sróctmleki.: Wr· 

dział Propagand y zawladarma 
tow. wykładowców s zkolenia 
Ideologicznego, że sem lpa rla 
wykładowców byłej Dzielnicy 
Górn&J·Lewej odbywają się 
przy ul. PlotrkoW<>kleJ 194. 

(Dokończerue ze st.r. 1) 

'l'ow. Józef Orlik 
sekr. KW PZPR 

w Kielcach f 

Tow. JÓZEF ORLIK, sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Kielcach, mówi o tym, 
że kielecka organizacja party j­
na miała poważne zadania w 
umacnianiu zwa,rtości szere­
gów partyjnych, gdyż w ciągu 
ostatnich czterech lat klasa 
robotnicza tego województwa 
wzrosła - drogą przechodze­
nia pracującego chlopstwa i 
elementów drobnomieszczań­
skich do przemysłu - o 120 
tys. ludzi. Spowodowało to 
przenikanie wpływów Ideolo -
gii burżuazyjnej do klasy ro­
botniczej, 

. Tow. Tadeusz Rudolf 
sekr. ZG ZMP 

Tow. TADEUSZ RUDOLF, 
ukretarz Zarządu Główne­
go ZIMP, zwraca przede 
w~zystkim uwagę na to, iż 
now y rozdział w Statucie 
PZPR: „Partia a ZMP" o-
kreśla charakter doni o-

Komunikat 
Polskiego· 

Radia · 
W dniu dzisiejszym spra­

wozdanie z obra.d II Zjazdu 
PZPR nadane będzie w pro. 
gn.mie I o cod.zinie 17.30 
i 21.00, w programie Il o 
rod.zinie 17 .30 i Z2.00 , 

Uwaga. 
korespondenci „Głosu" 

ZLOT KORESPONDEN­
rOW PRASY I RADIA, 
KTORY MIAŁ ODBY(J 
SIĘ W ŁODZI DNIA 20 
MARCA BR., ZOSTAŁ 

. ODWOŁANY. O NOWYM 
.JEGO TERMINIE KORE­
SPONDENCI ZOSTANĄ 

' ZAWIADOl\DENI. 

słych przemian, jakle doko­
nały s i ę w organizacji mło­
dzieżowej w okresie między I 
a II Z jazdem parti j. W okre­
s ie tym ZMP wyrÓ6ł w wi elką 
siłę I wychowawcę młodzieży, 
w w iernego pomocnika i re­
zerwę partii. 

Ten nowy rozdz,iał w Statu· 
cie par tii - stw ier dza mów­
ca - nakłada na każdego 
członka partii odpowiedzi;il­
ność za socjalistyczne w ycho­
wanie młodzieży, a j ed nocze­
śni e zobowiązuje młodzież do 
j eszcze akty wniejszej w a lki o 
realizację planów budownic­
twa .socjalisty cznego w naszy m 
k raju. 

Tow. Tadeusz Rudolf pod­
kreśla , iż przy czyny n iedosta­
tecznej pomocy i opieki partii 
nad ZMP tkwiły często w nie­
zrozurp ien i u zadań ZMP przez 
nie~ tóre Instancje party jne, a 
takze w zarozum ialstwie 'akty­
wu młodzleżow.ego. 

S ys tematyczne kierownictwo 
partii poważnie wpłyni e na u­
spra wn ien ie sty lu .I m etod 
pracy ZMP - mówi tow. Ta­
deusz Rudolf. Z naciskiem 
podkreśla on potrzebę wyru­
gowania nudy z zebrań mło-

W ubiegłym mie­
siącu przybył do 
por tu Tangku w 
Chinach Północ­
nych polski statek 
handlowy „Ko§. 
ciuszka", który 
przywiózł z Pol­
ski zgadnie z poL 
ska-chińską umo. 
wq handlowq du­
ży ładunek urzq­
dzeń elektrycz. 
nych, traktorów, 
betoniarek i łn-
nych artykułów. 
NA ZDJĘCIU: 
„Kościuszko" w 

porcie Tangku. 

Fot. - CAF 

dz!eżowych, !l'Lerszego organi­
zowania żywych, twórczych I 
frapujących młodzież dyskusji 
nad ks iążką, filmem, sztuką, 
szer szego wniesienia do pracy 
ZMP rozrywek kulturalnych, 
upowszechnien ia sportu itp. 

Tow. Stefan Matuszewski 
z-ca członka 

!Jiura Politycznego 
KC PZPR 

S erdecznie w itany zabiera 
nas tępn i e głos tow. STEFAN 
MATUSZEWSKI, zastępca 
członka Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR. 

Tow. Jakub Berman 
członek 

Biura Politycznego 
KC PZPR 

Przewodniczący obrad udzie­
la głosu członkowi Biura Po­
litycznego KC PZPR, tow. JA­
KUBOWI BERMANOWI, któ­
rego d elega ci witają dlugo­
trw alymi, se rdecznymi oklas­
kami. Gdy tow. Jakub Berman 
kończy przemówienie, na sali 
zrywają się burzliwe oklaski. 

Tow. Ludwik Puzoń 
szef Zarząd.u Politycznego 

Kolei 
Przemawia tow. LUDWIK 

PUZO~, szef Zarządu Politycz­
nego Kolei. Stwierdza on, iż 
przedłożony Zjazdowi do u­
chwalenia Statut PZPR po~ 
może kolejowej organizac]l 
partyjnej usprawnić i podnieść 
na wyższy poziom pracę par­
tyjn11. 

Encarnation Perez 
przedstawiciel 
KP Meksyku 

Serdecznie witają delegaci 
ukazanie się na trybunie 
cz!Qnka Biura Poli tyC7mego 
Komunistycznej PartH Męksy­
ku, ENCARNATION PEREZA. 

Wskazując na próby impe­
rialistów amerykańskich - u­
jarzmienia ludu meksykańskie­
go, oświadcza on: „Naród mek­
sykański dwukrotnie: w 1952 I 
1: 53 roku odrzucil pakt woj­
skowy ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Nie podpisaliśmy i nie 
podpiszemy tego niewolniczego 
układu ... ". Słowa te wywołują 
na sali długotrwałe oklask i, 

z wszystkimi kra jarni 
Przemówienie min. Suchego 

w Oenewie 
GENEWA, 16. 3. 

W poniedziałek toczyła się dyskusJa nad działalnością ko­
mitetu do spraw rozwoju handlu Europejskiej Komisji 

, GospodarcuJ !ECE). Pierwszy pnemawiał delegał Polski, 
minister J. Katz - Suchy, · 

Delegat Polski minister ;r, 
Suchy omawiając prace komi­
tetu stwierdził, że ma on waż­
ne zadania w dziedzinie roz­
woju współpracy gospodarczej 
między krajami europejskimi. 
Okazało się jednak, że pomi­

mo teJ powagi zadań, działal­
ność komitetu była minimalna 
i poza jedyną sesją w r oku 
1949 nie zwoływano posiedzeń 
komitetu. Próby likwidacji 
komitetu były częścią akcji 
skierowanej przeciwko ECE 
jako ogólnoeuropejskiej orga­
n izacji. Pewne zmiany zaszły 
w teJ sytuacji, gdy z inicjaty­
wy sekretarza wykonawczego 
zwołano konferencję eksper­
tów do spraw handlu Wschód­
Zachód, która okazała się uży­
tecznym instrumentem współ­
pracy handlowej. 
Dziś - powiedział min. Su­

chy - ta reforma nie wystar­
cza. Ogólne odprężenie w sy• 
tuacji międzynarodowej, któ­
re otwiera możliwości rozwią­
zywania bieżących problemów 
międzynarodowych w drodze 
współpracy, stawia przed ECE 
nowe zadania i nowe per­
spektywy. Przyszedł czas, by 
obudzić uśpiony komitet do 
spraw rozwoju handlu. Powi­
nien on zająć się studiami nad 
istniejącymi w hap.dlu między­
narodowym restrykcjami, o­

odbyć w kwietniu br. konfe­
rencji ekspertów ha n dlu 
Wschód - Zachód, wyrażając 
nadzieję, że da ona pozytywne 
rezultaty. · 

ZE ŚWIATA 
m-

GENERAŁ NA.GIB 
GUBERNATOREM WOJSKOWYM 

EGIPTU 

Ar;encja. IteuteH don<>sl z Kairu, 
te Og"loszono tam dekret, mocą 
którego gen. Nagib uzyska! z po­
wrotem funkcję gubernatora wo) ... 
skowe(o Egiptu . Stanowisko to 
związane jest ze stanem wy Jątko· 
wym, wprowadzonym w Egipcie 
26 styczni.a 1952 rokll I dotycbCZM 
nie zniesionym. 

w ten sposób ren Naglb odzy­
skał pełnię władzy, Jaką posiadał 
przed 21 lutego br. 

PIĄTY ZJAZD 
KOMUNIS'.rYCZNEJ PARTII 

INDONEZJI 

AeencJa TASS donosi z Dt•l<ar­
ty: 

15 marca roo:poczęły się obrady 
V ZJazdu Kom11nlstycznel Partii 
lndo.nezJL Referat polltyczny Ko· 
mitetu Centralnego wygłosił se• 
l<retan generalny KC parW l\n­
dlt. Zjazd uchwali program l sta· 
tut partii. 

pracować zagadnienie dłuao- 39 osoe PROSI o AZYL w NRD 
terminowyc);I i wielostronnych 
umów, zwoływać zebrania rzą­
dowych ekspertów handlo­
wych oraz spotkania przemy­
słowców I handlowców dla 
prowadzenia rozmów bezpo­
średn ich, organizować wysta­

WYKŁADOWCY KO Wł· 
DZEW I KO GóRNEJ uczę· 
szczają na seminaria do o. 
środka Szkol. KD przy ul. 
Piotrko wskiej 194, w nastę· 
pujące d ni: 

Wyki. Podst. Kurs. Part. -
środy god z. 16, 

Wyk!. Szkól Polllycznych 
- wtorki godz. 16 

Wyki. Historii KPZR 
czwarckl ,l(O<fa. 16. 

WYKŁADOWCY 
DZIELNICOWEGO 
SCIE: 

KOM. 
$ROOMIE:. 

Podst. Kur1. Part. - gru· I 
py tow. Jaworskiego i Syp· 
nlewskl ego odbywaj ą zaj ęcia 
w piątk i .. ~odz . 16.30, 

Sz.lcoła. Polityczna - g rup y 
tow. Bash~tv l tow. Lipsk ie.go 
- w !i rody go<lz. 16 30. 

Historia KPZR - l! l'UPY 
tow. Torzew,~kiego l Kud ł1 ń · 
sklego - w środy godz. 
16 .30. 
WYKŁADOWCY BYŁEJ DZllL· 

NICY SRODMIESCIE-LEWA: 

I 
Podst Kurs. Part. - g r upy 

tow. Opa lsk•ej - w cz"•artkl 
godz. 16. 

I Wyl<ł. Szkół Polltye:mych -
g rupy tow. Cycleńskie!!o I 
tow. Grzegorka - w p iątki 
g<Xlz. 16. 

Wyki. h'storil KPZR - grupy 
tow. Strzelczyka - . czwartki 
godz. 16. Wykladowcy KD 
Sródm ·eścle I byłej KD śr6\l­
m!eścle- Lewa, u częszczają na 
s emina r ia do KD śródmieście 
Al . Kościuszki 4. 
SZKOŁY WIECZOROWE DLA 

SEKRETARZY PODST. ORG. 
PART.: 

KO $ródmieście l KD byłej 
~ródmlejskiej-Lewej odbywa­
]ą się w każdy poniedzi ałek 
godz. 16, w lokalu własnym . 
AJ. Kościuszki .i . 

Sekretatze podst. orq. part. 
z KO Widzew l KO Górna l 
Górna·Lewa odbywa.j ą .seml· 
naria w POn ledzlałkt godz. 
16, p rzy ul. P iotrkowskiej 
194. 

Komunikaty 
t6dikiego Ojrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Ośrodek SZókolenla Partyjnego 

przypomina p re legentom KL, te 
dziś , 17. III. 54 r. , o godz. •16. 
odbędzie się seminarium szk.ole · 
nlowe I I n grupy. 

* * ... 
Przypom!aa się słuchaczom sa· 

mokształcenla kierunkowego, :te 
dziś , 17. m . .54 r .. o godz. 17 , 
odbędzie się wykład z histor ii 
polskiego ruchu robotniczego. 

* * 11 
Seminaria z ekonomii poll· 

tycznej odbędą się dn[a. 18. Ili. 
54 r., godz. 1.7, dla grup I I li . 
d n la 19. Ul. 54 r. , godz. 17 0 dla 
grup III I IV. 

* • Dnia 18. III . 54 r., god•. 17. w 

NOWY (Wieckowski ego 1.5) 
gOdz, 19 - „ oonwk z kart". 

POWSZECHNY (O br. Stalingradu 
~ll - godz. 19. 15 - „Pala.cyk 
w zaułku ' 1 • 

IM. ST. JARACZA (Jaracza 27) -
godz. 19 - „Chlrurq", 

MUZYCZNY (P loirkowsl<a 243) -
godz, 19. 15 - „Wesoła wdów· 
łca,u, 

S1'TYRYKOW (Traugu tta 1) 
godz, l9.l5 - „Dajemy wam 
$fowo humoru'~„ 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) 
godz, 17 - „Złota rybka". 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(P°io trkowska 102al - w ~odz. 
10-13 I 15-111 - wystawa pt. 
,,9 qrafików krakows-kic.h 0

, 

WOK (Tra ugutta 13) - godz. l5 
- nSłońce źródłem enarqii", 
godz. 17 - saola 104 _ poq. 
„Co to znaczy byt człowie· 
lciem kulturalnym", godz. 18 
- poq. „Mistrz Mak„rczyk o 
.sobie". 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sienkiewi­

cza) - w godz. 10-17. 
SZTUKI (W i ęckowsk;ego 36) 

w god z. 9- 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGF.A· 

f!CZNE (Pl. Vvolnośc1 14) - w 
godz. 10-18. 

BAŁ.TYK (Naru towicza 20) ~ 
„Stra:tn1~1. w qórach1

', dod. 
„Proces - godz. 16, 18.30, 
:21. 

GDYNIA (Pr zej&7.d 2) - Program 
Ciimow doku men1alnych I kul­
tur alno · ośw ia t.: „Na arenie:'•, 
PKF 11·5oł - godz. l8. 19.30. 
Program dla najmlodszych: 
,,Bajka o śpi~cej kr6lewnJe", 
"Dziadek ł wnuczek" - godz. 
16. 17. 

MŁODA GWARDIA (Zlelona 2) -
,,Maksym•k". dod. .,Budowa 
materii" - godz. 15, 18. 20. 

MUZA (Pabianic ka 173) - .. Nie 
ma pokoju eoct oliwkami" dod. 
„Preparat T" - godz. 18. 20. 

PIONIER (Fraoclszkańsl<a 31) -
•·'ioc w lqllijna". dod . „ Na łc:i~ż· 
kach dzikich zwierząt" -
godz. 17, 19. 

POLONl1' (Pio trkowska 67) 
•• Piątka z ul1ey Bał"skieJ" 
godz. 12.30, 15. 17.30. 20. 

PRlEDWIOSNIE (Zeromsktego 76) 
..Tajemnicza wyspa", dod. 
,,Bryqada za<:zyna szturm„ -
gO<lz . l B, 20. 

MAJA (Klilń~klego 178) 
.. Czekał na mnie". dod. , . Młodo 
skrzydła" - go<i7 17 19. 

REKORD (Rz.gowska 2) ...'.. „Admi­
rał Us:zakoN„,' dod „Droq1 ra­
Cjonahutora" - <rodz . 18 20. 

ROMA (R1.gowska 84) - „ Przy. 
qod.a ·na Maritnsz:tacie", dod. 
,, Motocykliści radziec.cyu 
godz. 16. 18. 20 . 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - .,Ostatni 
etap", dod . „Oszczedzajmy la· 
•Y" - 11:odz. 18.30. 

ŚWIT (Bałucki Ryne 1<1 - „Nleroz­
ł"cznl przy1aclele", doc! . •. Mis­
crzowle uzbecł<leqo tańca" -
gcxtz. 18. 20 

TATRY (Sienkiewicze 401 - „Na· 
dzieł za dwa Qrosze", dod. 
„Maqnetyzm" - godz. 16, 18, 
20. 

WISŁA .,.. nieczynne 1 powodu 
remontu. 

WŁOKNIARZ (Prńchnlka 16l 
.,Piątka z ullcy 8arsklefH 
godz. 13. 15.30. 18. 20.30. 

Wiadomości sportowe · 1 kwietnia br. 
wy i wydawać biuletyn infor­
macyjny o stanie handlu 
Wschód - Zachód. 

Jak poda.Je acencJa ADN, w 
związku s wydaną na początku 
marca przez rząd NRD deklaracją 
stwlerdzającl\, ie uchodźcy z Nle· 
rulec zachodnich otrzymają w 
NRD wszelką pomoc I traktowan i 
będą Jako równouprawnlen.i oby· 
watele - w poniedziałek do polu· 
dnia 39 osób z Niemiec zacbod 
nlcb poprosiło o azyl w Niemiec· 
klej Republice Demokratycznej. 

lokalu 0 .§rodka p r zy ul. Traugut· 
ta 1. odbędz ie s ię O<jczyt na te· 
mąt „ Pr%ycz:yny ewolucji". Na 
odczyt winni przybyć propagan· 
dyśc l ZMP. 

WOLNOSC (Po-ąbyszewsk1 ego 16) 
,, Str-ażn1ca w Qór~hu - godz. 
16. 18. 20 

lACH~TA (Zgierska 26) - „Bu­
rza„, dOd. ,,Malar-ta0 ...., godz. 
18. 20. 

Odczyt wygłosi tow. Grębeckl. 

Sprawa wszystkim bliska Mecz 
dwóch pokoleń 

V losowanie 
obligacji Narodowej Pożyczki 

Ruwoju Sil Polski 

Rezolucja radziecka Idąca w 
tym kierunku jest konstruk-

NAPIĘTA SYTUACJA 
W STREFIE 

KANAŁU SUESKIEGO 
tywna I przyjęcie jej może w KONFERENCJA w SPRAWIE 
s006ób decyduj ący wpłynąć na W ostatnim czasie, Jak podaj• KOLONII LETNICH 
stan prac całej ECE. prasa eg-lpska, :uostrzyla się •Y· 

tuacJa w strefie Kanału Sueski•· Okręgowa Rada Związków Za-

DWORCOWE (Dworzec Kal ls kll -
„Wiosenna bajka", •• Wy:tyna 
Sandomierska", .• Czy wiecie~ 
te " 3·53, PKF 9·Soł - godz. 
J6. 17. 18. I9. 20. 21 . 22. 

I łl~boklm za.lnteres<>w{lnlem 

śledzą obrady li ZJ~u sportow 

cy województwa lódzk1ego I t.o-
dz!, którzy wszystk ie swe os•ąg· 

nlęcla zawdzięczają troskliwej <> 

p iece partii. W licznych llstacb 

donoszą nam oni o realizacji zo· 

bowlązań l podejmowaniu nowych. 

LZS w Pniewie, pow. Ku tno. 
podjął się np. dodatkowo prze. 
pra.c<:1W.ać 21 roboczod nlówP k w 
okresie a.kej! alewnej w spń!d zlel . 

p ia<:h produkcyjnych I do 25 
kwietnia 1954 r. wybudować spo. 
sobem gospoch.rczym bOlsko do 
;> lik.I koszykowej oratz zdobyć 20 
odznak SPO I 5 klas spor towych. 

LZS w Dobroniu, pow. Lask. do· 
nosi. że ze swych wbowiązań 

przedzjawowych wywlązal s ię • 
honorem - wybudował boisko 
do koszykówk~ zwerbował 5 no. 
wych członków, zdoby ł 22 odzna 
kl SPO. 16 klas spo11o,„ych. O· 
śm lu aktywistów LZS wst ąpilo w 
S'tet .eg! ZMP . LZS w Dobroni u pod· 
ją! również nowe zobowiązan ia. a 
mlaiilowlc ie: zorg11.nl zo"'ać do 15 
kwietnia 19.54 r . LZS w gromadzie 
Mogl\ no, do l. v. 1954 r. zwici<· 
nyć szeregi LZS o nowych 10 
czlonków (w tym 6 kobiet). zorga· 
nizować 2l marca masowe zawo· 
dy' s trze lecko . luc„nicze . z.dobyć 

10 odznak SPO I stopnia I 10 Od· 
zna.le SPO Il sto pnia, z<lobyć 30 
klas spor towych. wybudować do 
22. VII. 54 r. tor przeszkód. na· 
0

kladem 400 roboczodnl. przebu· 
dować do 22 llpca 54 r. mlejs co· 
wy staw na kąpielisko. a do 1. IX. 
54' r. wybudować kort tenisowy. 

KOio sportowe Włókniarz przy 
ZPB w Piotrkowie Trybunalskim, 

· Jeśli chcesz pojechać 
do Chorzowa 

z1łoś się do „Orbisu„ 
Piłkarze !Odzklego Włókniarza 

naJpllższy mecz o mistrzostwo I 
ligi rozegrają w nledzAelę w Cho­
rzowie z Budowlanymi. W zwt ąz· 

ku z tym ,.Orbis '·. chcąc umozll· 
wić łodzianom obejrzenie tego 
aµot\<a.nla or ganizuje w nle<lz lelę 

wycieczkę do Cho.rzowa. Cena U· 
czestnlctwa w wycieczce tączn l e 
1 biletem wejścia aa trybuny WY· 
nosi 90 zlotych. 

Sukces szachistów LZS 
w Radomsku 

'W Radomslru za kończony z<> 
lltal btysioł.'Wiczny turniej szacho­
wy, który przyniósł duży sukces 
&tZachlst.om LZS z Pławn a. Sza· 
chlścl LZS Pławno zaJęłl d r ug ie 
miejsce po kole Stal I przy Fabry· 
ce Maszyn w Radomsku. O pierw· 
szym miejscu zadacydowato do· 
datkowe spotka.nie, gdyż obydwie 
drużyny zdobyty .1ed nakową Ilość 
punktów, to Jest 301/„ 

donool o zreallzowanlu swoich 
zobowląz.ań . Koło zalożylo 3 nowe 
sekcje - s zermierczą. narc •all'· 
ską I sportńw wodnych , a dodat· 
kowo zobowiązało się wybudować 
p rzystań kajakową 1 p rzepraco. 
wać 150 robocwgodzln przy bu· 
dowie boiska. 

Koło nr 3 Budowlanych w 
ZBP w Łodzi .sys temem gos· 
poda rczym wyremontowalo w 
ramach zobowląu..ń maga zyn 
na sprzęt sµorto wy. W kole 
nr 12 Startu pn:y Spóldzlelnl 
Pracy , 1 Przyszłość Robotrlicz:a„ 
zdobyto 30 norm na SPO I 9 kl as 
sportowych . a sportowa brygada 
p rod ukcyjna kola Stall przy Fa· 
bryce ląiel Dziewiarskich wy. 
konata dla uc rozenla li Zjazdu 
42 detale do maszyn dzlewtar­
sklcb. 

Uwaga wszys tkich miłośników 

szachów zwraca się · obecnie na 
d wa wielkie wydarzenia w tym 
sporc ie. Pierwszym z olch będ1.le 

m ecz o m istrzost wo świ ata m i ę­

dzy dwoma radzieckimi szach łs · 

tarn i - Botwlnn iklem. obro1icą 

tytułu. a Smyslowem, zwyclęzc.ą 

turnieju w Szwajcarii 1'ę w i el ką 

part ię rozegrają oba) s1Ach lśc 1 

w billi \<oocertoweJ lm. CzaJkOW· 
skle i:o. 

f,Jecz ek!ada się z 24 ;>artll, 1 

tym. że w wypadku w,·nlku re· 
mlsowego mistrzem świata za.st.a.. 
nie ponownie Be twlnnlk. 

Jednocześnie w Buenoo Alree 
rozpoczyna się towarzyski mecz 
sza.chlstów ZSRR z az.acblstaml 
Ar geot;-ny. 

Następnij! min. Suchy pod- go. coraz częściej zdarzają się wodowych wspóln ie z Wydz iałem 
kreślił, że Polska gotowa jest Incydenty •prowokowane przet O§wia1y Prezyd ium RN m. ł.od zl 
do rozszerzenia współpracy angielskie wojska okupa<'.y)ne. or ga'11znle konfe1-..nc1ę p<>śwlęco· 

.Ministerstwo Finansów po- d n bm. w mieście Fayed, w kló· ną akcji \<olonijne] . 
d . . , . . goc;po arczej ze wszystkimi rym znajduje się 5'tab anglel· KonrerencJa odbędzle się Ju tro. 
aie do w1adomoc;c1., ze ':' pu.- krajami europejskimi. skicb su zbrojnych na S,- odho· 18 bm .• o godz. 13. w gmachu 

bliczne losowanie. obllgacJI DziEjki zmi.anom społeczno • wym Wschodzie t w strefi• Kana· ORZZ p rzy ul. Trauguua 12, po· 
NPRSP rozpocmie slę 1. 4. 1 .e;ospoqSi"czym as0rtyment to- lu sueskleg-o, ż<>lnJerze .bryty J«Y kó.I 104. Obeeność organ izatorów 

' 

(-[k\~DUiJ 
1~54 r. ~ Poz.naniu i odbywać i warów, jakie Polska może / !~~.T &::'~:"~::;~: ~~~~~ 1 ,;i:~; ~g~in/J~K;~.,,zkt~;;g;_;-~~'J~1;:,;;,z\ 

, się będ~1e W gmachu ~~w- ; eksportować, raz.szerzył się. te wystąpU °'!' obronie dwóch ro· okrę,l(ów zwląz.kńw za wodO· $ROfo"ót~ 7F!t1R~~0 .1 9~ R. 
l szechneJ Kasy OszczędnoS<: J.. j Może ona dziś eks.portować ta· , botnlków egipskich napadruętych wyc h - obowiązkowa. WIADOMOSCI: qodz. 5.05, 6.00, 

W 1 an
. t 1 k' ł j '1 przez tohllerzy anglelsk.lch. 1 oo 7 55 •2 o• 17 oo 21 oo 

osow ~u ym wy ?S?- . ie wyroby przemys owe~ ak , Jak podaje dzJennik „Al MlsrI". 23.so. » ' ' · · ' ; ' 
wanych będzie 212 500 obliga- • traktory, samochody clęzaro- \ w tym samym dniu zostało clęil<o Qdczyiy 
ej! do premiowan ia na łączną 

1 
we, Jak również chemikal ia, ranionych dw6ch robotników erlp- 6.10 Wiadomości dla wsi. 6.15 

sumę 40.885 tys. złotych oraz sprzęt labora tor:yi·ny węgiel 1 •kich .,. a1t1'lelsklm obo•Ie wo)· o~i śJ ' 17 maru,t odbtd~ sił n•· 6A.':!d5yMcJoa• y,.kat. m"Kuzo;.ocroznwya. 6 .4p51aDn1·~ 
. . . k 1 • , • !i ko wym w Fayed e>raz ta.bito m'o- stępu ą,c• odczy y: „ """' "' ... 

212.500 obl!gaci 1 do wy upu I cement Itp. Rownocześnie dego EflpcJanlna w miasteczku o godz. 19. w lokalu Stowa· wychowawczyń przws-1..koll. 12.15 
według ich wartości Imiennej ,. troska rządu Polski Ludowej 1' FanarL r zyszenla I nżyn ierów I Tech n!· dM,u,vz.y k.RJ~ . 4'5udAouwdayc'"ródzl·.~ywcshl . n1a3.r0o-0 

ł 21 250 t S zł 1 k · l<ów PrzemY"lU Wtóklennlczego. " • JO ~ 
na ączną swnę · Y · · o coraz epeze zaspo o~nie ul. p1·0 trkocws·l< a 135, Inż. w. An· „ W\d t.a 1iczv I śpiewa". 13.15 

· I __ _._ . h t b 1 d • · KNOWANIA WROGÓW ' 
W V losowaniu NfRSP wy- t.V\U>lennyc porze u. no~cl POKOJOWEGO UREGULO-WA1'"rA kurlowtcz wygi°'! odc• yt pt. Muzyka rozrywkowa. 13.30 Kan. 

losowane zositaną na,stępujące otwiera szerokie mozhwoscl PROBU:MOW .. P rz&rób wlókna ramii na cert solis tów. 14.10 Dla klas III 
b k la R lniarskim parku ma..-zynowym" - IV a ud. '< iowno.mueyczma. 

premie: na ywania szero iego wach • DALEKOWSCHODNJC _ część li przędzenie . 14.30 Koncert. 15.30 Dla d~Jecl 
premti zł rza artykułów konsumpcyj- w ostatnim cza•'• lkynmanowcy * * sll.i>C)lowlsko pt. ..Tajemn ica". 

68 po 10.000 nych oraz surowców. Minister winowlli swe próby utwo.nenla „ 16.00 ,.Swojskie melodie·'. 16.20 

2
72 " 5.000 Suchy podkreślił, że pod wa- „bloku antykomunlstyczneg-o" na ' O godz. 19. w sal i odczytowe) Reµortaż d7.wlękowy z Zai~I. 

1 MDK, ul. Momuszkt 4a. pror. dr Przem. Zg1·zebnego Im. P . Bar · 
2.550 1.000 runkiem odrzucenia przez Dalekim Wscbodz •· He,nryk Ka tz. wyg łosi odczyt pt. dow.<k!ego pt. ..Czyn Zjazdowy 

9 010 " 500 kra)·e zachodn· europeJ·sk1'e 1S marca llsynmanowskl gene- .. Komuna Paryska". Po odczycie trwa nada l". 16.30 Fra,l(menty <l· 
. " IO • rai, Cot Duk Sin, po powrocie z 

17.000 • 250 polityki dysk.-vminacJ"i za- podróży do l<ra)bw Azji polu· m m .. Komuna Pa.ryskoa". pery „Str aszn y Dwór". lR .55 •• „Nazywamy po Imieniu". 17.1.5 
183.600 " 150 równo wobec potrzeb przemy· dnlowo•WSChotl.DłeJ, rdzie z pole- .. z mikro fonem przez mia.sto I 

Losowanie obligaci'i odbywać słu polskiego jak i wobec to- ceola. LI Syn M•na „badał per- Dyz" ury aptek wieś". 17.30 SPRAWOZD ANIE z Decydujqcy mecz 
pi.;śeiarzy Gwardii 

Bo!<Mrzy łódzkie] Gwardii wy· 
gral i przed dwoma tygodniami w 
Opolu z tamtejszą Gward • ą 11:9 I 
w ren sposób ulrzymall prowa· 
dzen le w tabeli . Ten sukces otwo· 
rzyl Im drogę do Il ligi. Mają do 
pokonania leszcze Jedną. ale naj­
trudn iejszą bodaj przeszkodę -
mecz ze Spójnią Z i ębice. z któ­
rą w p•erwsuj rundzie przegra!• 
7:11. 

Sl<omplłkowana )est sytuacje 
w tej grupie walk o awans. Wy· 
starczy spojrzeć na tabelkę: 

1. Gwardia t.Odt 
2. Spójnia Ziębice 

3. GWardla Oµole 
4. Gwardia Z. Góra 

S e S2:46 
5 5 51:47 
5 5 50:50 
5 4 45:55 

Łodzianom wystarczyłby re· 
mis, a.by utrzymać przewagę 

punktu nad Spójn ią. ale ewentu· 
a1ne I w ięcej n iż prawdopodob· 
ne zwycięstwo opOllLI\ nad gwar. 
dz is taml z Zielonej Góry może 

Im oddać pierwszeństwo w tabeli. 
Tak więc z wszelkich kalkulacji 
wynlka, •ż łódzka drużyna musi 
wywalczyć zwycięstwo. aby za. 
pewn lć sobie awans. Kierownic· 

. two Gwardii zapewn i ło zawodni· 
kom św i etne warunki treningo­
we 1 wzmogło nad nimi opiekę, 

aby odpowiednio Ich przygoto. 
wać do decyd ującego pojedynku 
ze Spójn i ą. Odbędzie się on w 
nad.chodzącą niedz ielę w hall 
Włókniarza o godz. 18. 

Spójnia . mistrz klasy A woje· 
wództwa wroctawsklego, opiera 
swą d rużynę w w lę\<.szoścl na 
mtod vch zawodnikach. o nie prze· 
ciętn ej bojowości . choć może nie 
najw yższej te~ hnlce . Z tego zes· 
polu azczególnle plórkow•ec Hel­
man, odznacza się grotną agre· 
~ywnośclą I sil nym ciosem. Także 
Wal asek l el<swarszawla.nln. żu· 
r awski. należą do slinycb punk· 
tów dolnośl~klej drużyny. Al· 
bo Jeden, albo drug• będ zie wa l· 
czvr z Oe biszen.. co oczywiście 
u1.8 l eżn lone jest od ostatecz nych 
decyzji w spra wie taktycznych 
przesun teć z.awO<l nlków w obu 
r.e,połach . 

Mecz wywoła! zrozumiale zaln· 
teresowanle I ·spodziewać s i ę na· 

leży, że bal.a Włóknl aor·za r;nów 
wypełn i s ię kompletem widzów. 
Gward ziśc i z.apewn l ają, że orga· 
nlzacyjnle Impr eza będzie stała 
na wysokim poziomie. a k.ażdy 
widz otrzyma numerowane m iej· 
sce (na miejscach 8'ied zących) . 
Cz~·ntone są ta kże starania o za . 
pewn ien ie dodat kowych \vozów 
tramwajowych dla odwiezienia 
publ iczności po z.ako11cwnym 
meczu. 

Nowi mistrzowie 
STARTU 

': ~=~=rt~~l11:1!:~1. I 
cach odbyły s i ę l okręgowe mJs.. 
t rzostwa lekkoatle tyczne ZS Start 
Mlstrz05twa zgromadzlly ponad 
100 zawodnlków I zawodniczek. a 
w poszczególnych konkurencjach 
poprawiono prawie wszystkie (z 
wyj ątkiem skoku wzwyż kobiet) 
dotychczasowe rekordy okręgowe 
zrzes~enl.a. 

Najwszechstronniejszym zaw<>d· 
niklem wśród mężczyzn okazał 

s ię Bogdan Klepacz. a wśród 

dziewcząt - Barbara Gruchot. 
Papuszko uzyskal na 30 m cz&! 
4. l. lepszy od uzysk.anego na ml.s· 
t rwstwach Lodzi. 

Najlepsze pięści Stali 
ZS Stal wylonllo niedawno 

ewych mistrzów okręgowych w 
bol<Ble na 1954 r. Tytul'y m.i· 

st.rzowskle zdobyli (od wa.g1 p&­
plerowej): Cza jka (Radomsko). 
Jaglello (Kut.no), Kasprzak (Lódtl. 
Szczepański (Kutno). WojtaiTh 
(Kutno), Gajewski (Kutno), Mar­
ciniak (Kutno). Machura (Radom· 
sko). Zieml ewskl (Kutno). Ptaslń· 
ski (Pabian ice). La.nglewlcz (Kut· 
no). 

W ogólne1 punktacji: 1. Kutno 
-. 46 p. 2. Radomsko - 35 p. 3. 
Łód t - 21 p. 4. Pabianice -
11 p. 

.' . spektywy" utworzenia bloku wo)· OBRAD II ZJAZDU PZPR. 18.10 
się będzie jednocześnie dla warów polskich na rynku mię- skowego w strefie Pacyfiku, o· Koncer t muzyrznego pu.n\<tu u· 
wszystk ich klas pożyczki. dzynarodowym, Polska gotio-1 świadczył, że „Korea południowa Dzis·lejsa/ nocy dyżuruj~ na· s lu.gowego „Odpowiada.my pio· 

* * wa jest zawrzeć dlugotermi- zamler.a zwołat w kwtetnlu br. stępu)i\c• apteki: Obr. Stallngra· sen i<ą ··. 18.30 Utwory skrzypco-
• I w Seulu konferencję przedstA1vl- du 15. Pabian icka 218. JArac.a we. 18.50 Ksią7.ki, które na w,.. 

, Powszechna Kasa Oszczęd- nowe umowy dwustronne cieli kcaJ6w antykomunistycznych 32, Slllllna 50. Kopernika 26. czekają . 19.15 Au d ycja historycz· 
ności przypomina, że nie pod- 1 wielostronne. Możliwość tego Daleklero Wschodu I Azji polu· Piotrl<ows l<.a 67. Pl. Kośc·l el n y 8. na. 19.30 ,.Muz)"k a 1 aktualoo-

d · bodnie)" C I D k Sin AJ. Kościuszd<l 48. 
J
·.,,te dotychczas przez s-ubskry- rodzaju umów l obopólne ko- n•owo-wsc • 0 u śc l". 20.00 .. Nurty". 20. 20 Muzy-
" ś . . k. . h pl zakomunikował, ie na kDnferen- Dyżur połotniczo.ąinel<oloql- ka lclasyc:z.na. 21. 26 WiadomOŚC I 

bentów obli.gacje NPRSP prze- rz.l'. Cl, ia ie z n~c yną, po- cję tę zapro„ono Filipiny, Chiny czny: od godz. 8 do 20 dyżu ruje sportowe. 21 .36 .. Pieś ni walki o 
chowywane są w depozycie w twierdza szereg mteresuiących kuomlataqowskie, Syjam oraz S:opital lm. Curie-Sklodowskh>J . ul. pokój" . 21.50 ,.Z życia Związku 
oddziałach miejskich PKO, ukladów handlowych k tóre marionetkowe nądy Laosu, Kam- Curle·Sktodowsk lej 1.5. od godr.. Radzi ec\<lego". 22 20 S<>naty f<l r· 

znaJ. dui· ących s1·ę w miastach Polska zawarła z wielu kraja- gboodiy I Vletnamu ba.odaiowsl<le- 20 do 8 dyżuruje Szpital lm. dr tepianowe. 22 :J7 \lu zyka tan ecz· 
, H. Wol f. ul. Łagiewn icka 34. na. 23.22 Symfonia. 

wojewódzkich. mi Europy zachodniej I pół· -------------------------------------
Po odbiór n ie podjętych o- ~cnej. 

bli.gacji należy zgłaszać si41 do I Na zakończenie delegat Pol­
wlaściwego terenowo oddziału ski zapowiedział udział dele­
PKO. gacji polskiej w mającej się 

Członkowie spółdzielni produkcyjnych. w Czechoslowa. 
cji osiqgnęli za ubiegły rok wysokie dochody. Zalożonn 
w 1949 roku w biedniackiej wsi Glinieny Ujezdiec spół. 
dzie!nin produkcyjna uzyskala znaczne sukcesy, stajqc 
s·ię jed'!iq z najzamożniejszych w swym T'ejonie. Prze­
wodniczqcy spó!dzielni - Wadaw Blaga, wraz ze swum 

ojcem i żoną zarobili w gotówce 42 tysiące koron. 
Blaga jaka pierwszy we wsi kupił sobie samochód oso. 

bawy marki Skoda-1200. 
NA ZDJĘCIU: trzy pokolenia rodziny Waclawa Blagi 

, , . przy własnym samochodzie. 

LINIE TOWAROWYCH PRZEWOZOW 
EXPRESSOWl'CH 

n.a tras.ach: Mdi - Warszawa Ł6d:I 

ł.ódt • Bielsko • Łódł 

uruchomiła z dniem l lutego 1954 roku 

Państwowa Komunikacja Samochodowa 

Ekspozytura Towarowa 

w Łodzl, ul. Worcella 17·19 

tel. 225·11 I 121·73. 

ODJAZD SAMOCHODÓW: 

z Łodżl do Bielska I Warszawy 
w k.ażdy poniedziałek i czwartek 

z Warszawy do Łodzi 
w każdy poniedziałek czwartek 

z Bielska do Łodzi 
w każdy wtorek ! piątek. 

462·K 

MIEJSKIE PRZEDSll!;BIORSTWO 

REMONTOWO• BUDOWLANE 

w Koluszkach, ul. S MaJa (barak) 

zawiadamia, te · stosownle do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dn ia 

14. 12. 1950 r., wsze)*ie skargi I r.ażalenla 
załatwi.a dyrektor w poniedziałki od godz. 

15.30 do 17.30. Jeśli w poniedziałek przy­

pada dzień wolny od pracy, dn1em przy. 

lęć jest najbliższy dzieo powszedni tygo­

dnia. 371-K 

DEKORACJE 

Pl'l'JektuJe 
I .vykonuje 

GMACHÓW, SWIE'l'LIC 
l W'x'STAW SK.LEPOW'x'CH 

Spóldzlelnla Pracy Reallzator6w 
Teatralnych 

„JNSCENlZACJA" 
:--- Łódt, ni Piotrkowska łl, łel, 153-27. 

412·K 

Technika, konserwatora ze znajomośc ią cen­
trali telefonicznej typu Centr. Abon. Auto· 
mat. 400 za.trudni ZPB im. J, Stalina Zakład 
Usług Specjalnych Łódź, ul. Targowa 65 tel. 
286·60 w ewn. 302. Zgłoszenia przyjmuje Dzi.ał 
Personalny rodz.iennie w godz. od 9 do 17 . 

369·K 

Mistrza zgrzeblarni o wysokich kwalitika· 
C'jach oraz technika do statystyki i spra w o· 
zdawczości elek~owni przemysłowych za­
trudni zaraz ZPW im. N. Barlickiego, Łódź, 
ul. Żeromskiego 108. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr od godz. 9 do 17. 466-K 

Kierownika kapitalnych remontów. 3 śl11sa· 

rzy, 4 palaczy na kotły wysokoprężne, 4 po· 
mocników pa.laczy oraz maszynistę do ma­
szyny parowej zatrudnią natychmia st Zakla· 
dy Przemysłu Dziewiarsk iego im. Ofiar Dnia 
10 Września 1907 r. Zgłoszen ia przyjmuje 
Dział Kadr, Łódź, uL Piotrkowska 242·250. 

497·K 

\'Vykwalltlkowanego inżyniera architekta i 
fotografa przyjmie B iuro Projektowania Za­
kładów Włókienniczych. Zgłoszen ia osobi&te 
przyjmuje Dział Personalny, uL S ienkiewi­
cza 47. 502·K 

Wydawca RSW „Prasa", RodaauJe kolegium. Adrea rodakcJI, t.Odt, Piotrkowska 96, U p•etro. Druk RSW .Prasa", t.Odt, ZwirkJ 17. D·5· 14069 

/ 


